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Inauguracja 

7 i Politechnice LwowsŁ ej
Patrjo tyczna m anifestacja 

w obronie lwowskiej placówki 
naukowej

W  dniu w czorajszym  odbyła sic w  
Politechnice Lwowskiej uroczysta inau­
guracja roku akademickiego 1934/35. 
Nabożeństwo na intencję nowego roku 
pracy  i nauki Politechniki Lwowskiej,' 
odprawił w kościele św. Marji Magda­
leny J. E. ks. Arcybiskup dr. Bolesław  
Twardowski, m etrorolita lwuwski. O g. 
ł l  aula Politechniki w ypeW ia się po 
brzegi publicznością, w śród której prze-' 
w ażala m łodzież akademicka. W  inau­
guracji — jedynej dotychczas w o Lw o­
wie — oorócz młodzieży tefihfcuckiej 
wciela również udział m łodzież uniwer­
sytecka i Ak. Med. W eter. W śród re­
prezentantów  w ładz i instytucył zauw a­
żyliśmy J. E. ks. Arcb. Dr. Bolesława 
Twardowskiego i J. E. ks. biskupa Dr.' 
Baziaka, przedstawicieli w ładz wojsko­
wych i cywilnych, a także iimyich u - 
czelni lwowskich.

Na wstępie chór technickf odśpiewał 
„Gaudę M ater“.

Przemówienie Inauguracyjne w ygło­
sił J. M. Rektor prof. dr. Otto Nadolski, 
który podkreślił zasługi Politechniki Lw., 
jednej z najstarszych w  Europie 
(90 lat istnienia), w  dziedzinie w ykształ­
cenia pierwszych kadr inżynierów pol­
skich. Dużą część przemówienia poświę­
cił J. M. Rektor niepowołanej Inicjaty­
wie pewnych kół, usiłujących zllkwido- 
dowuć W ydz’al Rolnlczo-Leśuy Poli­
techniki (Dublany). W krajach rolni­
czych Furopy Zachodniej —  w ysoce u- 
Pj zemysłowionej — jest o wiele więcej 
i uczelni rolniczych I dyplomowanych 
inżynierów rolników i leśników. Uczel­
nia Dublańska stoi bardzo wysoko, a ze 
względu na swoje położenie w e Lwowie 
nadaje się najlepiej do prowadzenia ba­
dań leśnych.

Bardzo ciepło przemówi! 7. M Rektor 
O m łodzieży, której kryzys 1 podwyższe­
nia opłat utrudniają wybitnie studja. a 
która m im o to m usi strzec swego w yso­
kiego poziom u m oralnego, »by sprostać 
swoim  przyszłym  zadaniom  wobec Ojczy­
zny.

Po otwarć.u roku 1934/35 przez J. M, 
Pana Rektora inauguracyjny wykład pt. 
..Ochrona przed pow odzią na tle ostatnich  
katastrof powodziowych*', w ygłosił Prof. 
Dr. M Mataklewioz.

Po odśpiewaniu przez chór technicki 
hymnu narodowego „Jeszcze Polska", 
m łodzież zgromadzona zaintonowała po­
tężny -H ym n Młodych*-

Z pewnych niezrozum iałych powodów  
(może odśpiewanie Hymnu Młodych?) za­
rządzono legitym ow anie przy wyjściu  
wszystkich uczestników inauguracji. Stu­
dentom legitym acje udehra.no, co w yw oła­
ło wśród nich różne wesołe komentarze. 
Pała uroczystość transm itowana była  

radio.

Tępienia bandytyzm u 
w Madżuko

BERLIN 8. 10. (PA.T) Niem. Biuro Inf. 
donosi z Szanghaju, że grupa powstańców  
mandżurskich napadła na'1 pociąg, na od­
cinku Mukden-Gzai ghajkwz-f, Fskorta po- 
c' gu "ap a K i i ’-.ów odparła. W  p!ro\vin?ji 
Kiryn dOszf0 do starć między °dJzirłem  
wojsk japońskich a bandą, złożoną z SOtT 
P o w sfit;  Iw. Po zaciętej walce v ojsko Ja- 
p'f'ńs:.-;'e napastników rozprószyło.  ̂ P o  
stronie japońskiei ma bvć trzech zabitych  

12 rannych-

urządza czerkl proboszcz
MOR. OSTRAWA 8. 10. (PAT) O nie- 

zw> Kłem zajściu donoszą Lutynji Nią- 
m leckiej koło Bogumina. Przed bieżmo- 
waniem. którego tam  udzielał podobnie 
jak w szeregu innych m iejscowości ..a  
Śląsku nadolżańskim  ks. kardynał arcy­
biskup wrocławski Bertram. rozeszły się 
po parafii pogłoski, Jakoby miejscowi P o ­
lacy m ieli zamiar w związku z przyfay- 
olem kardynała urządzić demonstracją i 
nie wpuścić go do kościoła, dopóki nie 
zp-odzi się na powrót przeniesionego stam  
tąd. powszechnie łubianego polskiego pi >- 
boszG/a ks. Olsiaka i nie usunie probosz­
cza czeskiego.

W  związku z temi poglockami przybył', 
z Bogum ina do Lutynji N iem ieckiej agen­
ci policji i oddział ż&udermerji, uzbrojo­
ny w  karabiny, szable i pałki gumowe-

Do urzędy gminnego wezwano czołowych  
przedstawicieli ludności polskie] 1 wszer 
to dochodzenia, Polacy oświadczyli, że 
niewiadomo im o  żadnych przygotowa­
niach do demonstracyj, i że ludność pol­
ska zamierzała przyjąć godnie dostojnika 
kościoła. Bierzmowanie odbyło się pod 
eskortą oddziału landarm erjl. Aby cze 
ścirnyo przynajmniej usprawiedliw ić zbyt­
nią -ąrliw osć władz bezpieczeństwa, pu­
szczono plotkę, że do zakrystji została 
rzucona ulotka antypaństwowa, ciążąca  
zajęciem Śląska przez wojska polckie.

„Nasz Kraj" zazn_eza, że wypadek ten 
nailepLj dowodzi, jakiej broni używa się 
przeciwko Polakom, ale zarazem ilustru­
je sytuację czeski?" proboszcza, k tóry  
przed swym i parafianam i drży i rotrze- 
fauje ochrony ze strony żendarm eiji.

Pospieszne montowanie dekretów
WARSZAWA, 8. 10. (Tel. wł, G-).

Z końcem b. tyg. ma wrócić pod obrady 
Rady m inistrów projekt t. zw. ustawy 
oddłużeniowej dla drobnego 1 średniego 
rolnictwa. Wszystkie dotychczasowe 
przepisy z tego zakresu objęte "BędT, 
ludną ustawą. Prace M inisterstwa Skar­
bu i Rolnictwa nad tym projektem wy- 
kańczane są z wlelklem pośpiechem, 
chodzi bowiem o to, aby ustawa by 'a  
ogłoszona, Jako dekret Prezydenta 
RzplIteJ, pełnomocnictwa zaś kcńczą się

za 3 tygodnie z chwilą zwołania se^ i
sejmowej. Pozatem  ukaże się jeszcze 

•kilka dekretów dotyczących spraw 
mniejszej wagi: W szystkie inne projek­
ty  rządowe mają być ?głj- /one do 

"Sdjffftl. Poszczególne m inisterstwa przy> 
siały Radzie ministrów ftczne projekty 
ustaw w przypuszczeniu, że ogłoszone 
one będą jako dekrety, jednakże w  rzą­
dzie panuje obecnie tend'uera przerzu­
cenia większości prac na Sejn*

—o—

Zwolenniczki poślicy Jaworskiej
rabują archiwum Z. P-O.K.

WSPANIAŁE POCZUCIE PRAWORZĄDNOŚCI U SANACYJNYCH NIEWIAST
WARSZAWA (tel. wł. G.) ,,A.B-C.‘ k  

glasza dziś sensacyjny list wiążący się z ? 
słynnym  zatargiem  w  „Zw ią,zku Pracy O- 
bywatelskiej Kob‘et“ m iędzy grupą Po­
słanki Moraczewskicj. a posłanki Jawo. ■ 
skicj. Jak wiadom o na ostatniem walnem  
zebraniu zwycięstwo odniosła Muracze^" 
ska. Obrano ją przewodniczącą i rozpo­
częła y  Związku urzędowanie. Jednako- 
w „Z vpa posłanki Z iw orskiej postano­
w iła nowy zarząd pozbawić możności » •  
łatw ianie spraw przez zabranie archiwum. 
Na tern tle doszło w śród* 3 bm. do *aj- 
ścia, którego niesłychanie znamienny 
przebieg przytacza w liścia do p. Mor®’ 
czewnkiej funkcjionarjuszka Związku ma­
jąca w Jego łokciu  m ieszkanie Helena 
Zarębianka. List ten brzmi:

.■Uważam za swój obowiązek zakomu­
nikować co nastąpiło dnia 2 i 3 natdziir 
nika 1934 r. P an i Grynberżanka przyszła 
do norm alnego zajęcia w godzinach po­
południowych. Po skończonych czynnoś­
ciach p. Grynberżanka zaczęła szutać r°  
wszystkich biurkach z ktćremi miała do 
czynienia, twierdząc, że m usi znaleźć u- 
sygnatki na sumę 47 zł. Od czasu do cza­
su przyjmowali' telefon. Treść rozmowy 
telefonicznej była — tak. _  nie, słysza­
łam tylko urywane zdania.

V/ międzyczasie 'i • zyszła pani Ceysin- 
gerówna. Była ona w lokalu bardzo krótko 
Następnie ja przyjęłam telefon około 
godz. 9 od p. Jaroszew iczow-ej. która pro­
siła do aparatu Grynberżankę. G rynber- 
żanka była już ubrana do wyjścia. Po 
krótkiej rozm owie z panią Jaroszewiczo- 
wą p. Grvnbo.rżanka zdiela ubranie i bę­

dąc podenerwowana znowu zaczęła pracę 
przy swojem biurku.

Ponieważ byłam bardzo zmęczona więc 
zwróciłam się do P. Grynberżanki z pro­
śbą o skończenie zajęcia. W ówczas Giyn- 
berżanka zatelefonowała do Kogoś krótko 
mówiąc: .-Zdaje mi się, teraz nie można 
w szystko w porządku* —  i wyszła z biu­
ra-

P o pewnym  czasie ostro zadzwoniono 
do drzwi. W tej samej chwili odezwał się 
telefon Drzw*’ nie otwierałam, telefonu
nie odbierałam.

Dziś tj 3 bm. o god.z. 7 rano ostro za­
dzwoniono. Na moje pytanie kto tam. 
odpowiedziano: ..'Wici.tlówna od pani m r 
nistrowej Moraczewskiej". Odpowiedzia­
łam na tu- że panie w id u j ą  od godziny 
5-' j. uobijanie «'<? ńo drzwi nie ustawało- 
P o  uchyleniu przezemnie cmzwi. kilka 
pań stojących po drugiej stronie nacisnę­
ły je i w?szłv przemocą

Byty to p?ni°: Wachtlówna. Ceysmoe- 
równa Jaroszewiczowa. Barpńska, W ol­
ska. Bałlabanówna, Naglerowa, Strzelec­
ka, Konopczyńska- Gawrońska- i inne. 
w obecności przyprowadzonego ślusarza.

Barańska podszarpnęła mnie za ramię 
nakazując stać nieruchomo, bn ,-zabiie 
my*' i oddała pod opiekę ślusarza posia­
dającego żelazne narzędzia i rręt. Potem  
zbliżyła się do m nie Ceysingerówna- wzię­
ła m nie pod ramię- odprowadziła do są­
siedniego pokoju proponując ?r zł. z Po­
leceniem zachowania całego zełścte przy 
sobie. Ponadto inne penie podawały mi 
lakieś pieniądze, przypominając- że dały 
mi pracę, obiecując nadel iakr za m ilcze­
nie o zajściu, żądając wyjazdu do pani

Jaroszewiczowej, twierdziły, że nie w y­
puszczą mnie z rąk, że „nie pisnę", krzy­
cząc, że niewiadomo kto tu będzie rządzi) 
l Jaki tu będzie zarząd.

W tej chwili zemdlałam- Po obudzeniu  
czując się okropnie, prosiłam, żeby mnie 
wypuściły do siostry. Po ubraniu się wy­
chodząc widziałam  jak przeglądały biur­
ka wyjm ując dokumenty, /woźny twler. 
dzl. żc w ynosiły papiery do Sumochoda 
czekającego pod bramą.) P o  przyjściu do 
siostry zatelefonowałam  do p. S teinów ^  
i Moraczewskiej.

7, najwyższem poważaniem Helena Za- 
ręłrsnka.

P. S W teł chwili przypominam so­
bie. że ładna z kcbłet k'ędy zacrąbim kr-y 
czeć włożyła ml chustkę w usta. by stłu.
mis kryyk.

Panie JarcsTewicmwa- Wolska, i Bał. 
'aba.iiówna. sa tc noałankl z B3- r»oni Ba- 
rańska jest żoną senatora z BB • a u. 
Pę.ysingsrć-nną Nc.nlemwa t S*-'-Flftcka to 
'•■■rws m hlicystk i i pisarki cbozn pro-
»-T"yI —rn tto

Bankowcv przeciw 
zmniejszaniu nabvtych 

uprawnień
W A P S Z ^ ą .  ?.‘ io  (tel, wł. — Ci.). 

Dziś odbyło się w W arszawie nadzw,y 
czaine Walne Zgromadzenie tutejszCyr 
oddziału Związku Zawodowego Pracow . 
ttików Flankowych i Kas Oszczedno^Ł; 
%ą’ 'ż^Bram‘u tem uchwalono między i r - 
nemi rezolucje w snraw ‘e reformy uhez- 
pieczeń społecznych, która iest tem zna­
mienna. iż Związek Pracow n’ków ban­
kowych w ystąpił z Unii Pracowników 
Umysłowych głównie ze względu nł> 71- 
eadnienie uheznleczeń społecznych. TL 
chwalona reroincia nrntectiiia orzeź w 
ciągłym zm'anom w zasadach nbe^me- 
czeniowvch, oraz w  zmniejszaniu naby­
tych uprawnień ą także domaga s!ę za­
gwarantowania nienaruszalności nraw  
nabytych luh zabezpieczonych do*vcb- 
czasowemf ustawami. W  sprawie umo­
w y zbiorowej uchwalono rezolucję któ­
ra domaga się ustawowego wnrowadze- 
n!a przymusowych umów zbiorowych 
dla pracowników zatrudnionych w  han­
dlu i przemyśle. oraz rozc:agnięcia nrze- 
pisów o przyntusowem roz.iem«Hvie na 
wszelkie zatargi zbiorowe miedzy pra­
cownikami, a pracodawcami- Stw ier­
dziwszy poprawę interesów bankowych 
postanowiono doma8ać sie, aby banki 
przywróciły cofnięta 13 pensję.

Ukcjćf zbldrki ra  budowę 
szkół p o w sz.

Inspekto-aty szkolne otrzym alj', ce. 
lf-m rozsprzedaży wśród firm przem y­
słowych i handlowych wywieszki na 
rzecz Tow arzysiwa Pop'erania Szkól 
ł owszechnych w cenie od 10 do ?y1 
złotych. Kierownictwa szkół iak i dz*e- 
ci szkolne, uskuteczniać maią zakup 
pomocy naukowych i Przyborów szkol- 
"vch w firmach, które w swem okn^e 
v ystawowym  będą mieli wywieszkę na 
r/ecz Tow arzystw a Popierania Budowy 
Szkól.

Kronika telegraficzna% .
SCFJA Władze fclicyjnr wykryły JK 

tpjemną drukarnię, w ktćrtj w y d a tt^  
prgan - ir t i i  kom uni:tycznej.

BARYŻ Na forze Scigowym w  
cennes w jednej ze stajen wybuchł poża 
Spaliłą się  12 koni. Krążą pogłosiki, i 
stajnia została um yślnie podpaloną.
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Powstińcy uciekają w góry
DARYŻ 8. 10 (PAT) W edług donie- I 

sień z M adrytu, mimo opanowania ru­
chu katalońskiego przez wojska rzą­
dowe, dochodziło w ciągu dnia wczo* 
r&jszego do licznych krwaw ych, choć 
drobnych starć. Katalońezycy jeszc :e 
Cł łkowicje m'e wyrzekli się swych dą­
żeń, czego w yrazem  jest odezwa iberyj 
‘ federacji anarchistycznej, w zyw a­
jąca do dalszej walki nie bacząc na do- 
ł?.źną klęskę. W oKręgu górskim L eonj 
powstańcy schronili się w góry uno­
sząc broń i znaczne zapasy amunicji.
IV Gijon oddziały katalońskie w ycofa­
ły się na górę Santa Catharina, którą 
począł ostrzeliwać krążowm'K „Liber - 
tad“. W  wielu innych miejscowościach 
również w yw iązyw ały się walki.

Komunikacja kolejowa z Barceloną 
przeiwana, nie zostały również uru­
chomione połączenia telegraficzne i  te. 
iefoniczne.

Szefa samozwańczego rządu kata- 
k'ńskiego Companys'a i kilku ministrów 
ir ternowano na pokładzie okrętu „TJ- 
ruguay“. Aresztowani przywódcy rewo­
lucji oświadczyli, że przyjmują na sie­
bie całkowita odpowiedzialność za roz­
ruchy i gotowi są ponieść wszelkie j 
konsekwencje. Głównodowodzący ar- 
rr.ji rządowej w Katalonii gen Batet 
zapowiedział, że do ostatecznego stłu­
mienia buntu przystąpi z  całą energią, 
nie colając słę przed żadnym najo­
strzejszym nawet środkiem. <

Korespondenci pism paryskich dono. 
szą z Madrytu, że w czasie w czoraj­
szych walk na ulicach Barcelony zginę­
ło, bądź odniosło rany około 2.000 osób. 
Korespondent „Petit Joum al“ przy­
puszcza, że obecnie powstanie w Hisz- 
panji prawdopodobnie nowy ustrój zbli­
żony do faszyzmu włoskiego, lub do u- 
stroju hitierowsiijego.

AZANA ZBIEGŁ.
LONDYN. Z Barcelony donoszą, że 

b- premier Azana prezydent niedoszłej 
Fe publiki Katalońskiej, zdołał przedo­
stać się przez granicę francuską mrka- 
jąc aresztowania.

USPOKOJENIE W BARCELONIE
BARCELONA. 8. 10. (PAT). Jak' po­

daje urzędowa agencja telegraficzna, ży­
cie w Barcelonie przybiera wygląd nor­
malny. Tramwaje, autobusy i kolej pod­
ziemna kursują normalnie. Robotnicy po­
woli powracają do swych zajęć. Należy 
się spodziewać, że popołudniu miasto 
będzie miało wygląd zupełnie normalny.

ZAFARCIS. Przodujący kliniści po­
świadczają. że naturalna woda gorzka 
..FRa NOISKKA JÓz CFA" stanowi także 
dla um ysłowo pracujących, neurasteników  
i kobiet szybko i przyjem nie działający, 
środak przeczyszczający. Zalecana przez 
lekarzy, 21999

2.000 ofiar rewolty
SYTUACJA W STOLICY 

OPANOWa NA
LONDYN, 8. 10. (PAT). Agencja Reu­

tera donosi z M adrytu: Jak się zdaję, 
rząd opanował sytuację całkowicie. Sto­
lica przybiera wygląd normalny, jakkol­
wiek tram waje i kolej podziemna funk­
cjonują dzięki pomocy wojska. Więk­
szość sklepów jest dziś już otwarta, lecz 
dla bezpieczeństwa zapuszczono żaluzje 
i nakryto w ystaw y. Aprowizacja Madry­
tu odbywa się w dalszym ciągu przy po­
mocy wojska. W ojskowe samochody cię­
żarowe dowożą żywność. Rząd m in o ­
wał pułk. Antonio Jimenez Arena prezy­
dentem Generalldad kaialońskiej.

przyniosły wybory samorządowe we Francji

40-Secis „Sokoła” w Toruniu
„5okół“ toruński obchodził uroczy­

ście w ub. niedzielę 40-lecie swego 
istnienia. Założył go w  roku 1894 T. 
I ipczyński z Inowrocławia, werbując 
c'2 członków, między którymi był póź- 
r ie iszy  m arszałek Senatu Trąmpczyń- 
ski, wojewoda pomorski Jan Brejsiki i 
w  inn. Już w czerwcu 1895 roku na­
stąpiło poświęcenie sztandaru .Soko- 
iia“ i jego pierw szy publiczny występ 
gmnias tyczny.

,,Sokoł" toruński, jak wszystkie to­
w arzystw a polskie, cieszył się czułą 
„opieką1* władz pruskich, ale gniazdo w 
grodzie Kopernika mimo to rozwijało 
s.ę i potężniało z roku na rok, osiąga" 
jąc w 25-lecia swego istnienia ((rok 
1919) po przerwie wojennej pokaźną 
■cyfrę 520 druhów i druchan. Zaczęto za- 
k ’adać nowe gniazda, tak, że dziś dziel­
nica pomorska liczy już 7.530 członków.

Obecnym prezesem  toruńskiego „So- 
koła‘‘ jest druh Maksymilian Zieliński.

*f* Arcybiskup Salzburga
WIEDEŃ 8. 10. (PAT) Zmarł tu ar­

cybiskup - prymas ks. dr. Ignacy Rie- 
der, przeżywszy lat 76.

PARYŻ 8. 10. (PAT) W  ciągu dnia 
wczorajszego odbyw ały się na teren s 
Francji wybory kamtonalng. W ybory 
przeszły naogół spokojnie. Znikąd nie 
sygnalizowano poważniejszych incy­
dentów. W yniki wyborów są następu­
jące: prawie wszystkie stronnictwa za­
chowały swój dotychczasowy stan po­
siadania w t. zw. raJach generalnych. 
Na ogólną liczbę 1.518 mandatów zna- 
ns są wyniki dotyczące 1.500 manda­
tów

Konserwatyści stracili 5 miejsc, u. 
nia republikańsko - demol ra tyczna 
(grupa Marina) zyskała 9 miejsc, demo­
kraci ludowi zyskali nowych 5 manda­
tów, radykali niezależni stracili 7 man-

Wszysc wygrywają
U WOl ANOWA!

dowodem czego służyć mogą wielkie wygrane, jakie padły u  W o l a n o w a t
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przeto nabywać tylko u
jest najszczęśliwsza. Losy I-ej klasy należy
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Wielku dzień Botłini
Uroczysta koronacja cudownego obrazu Matki Boskiej

KRAKÓW, 8. 10. (tel. wł. Z.). Z Boch­
ni donoszą: Koronacja obrazu Matki Bo­
skiej w  kościele parafjalnjun w Bochni, 
która odbyła się w ub. niedzielę, w ypa­
dła imponująco. Od samego rana Boch­
nia przybrała odświętny wygląd. Ulice 
i domy przystrojono zielenią i chorą­
giewkami o barwach papieskich i pań­
stwowych. Na ulicach panował niezwy­
kły jak na to spokojne zazwyczaj miasto, 
ruch. Z bliższej i dalszej okolicy przyby­
ły  tłumy wiernych, by uczestniczyć w u- 
roczystości, która rozpoczęła sie o go­
dzinie 9 rano.

O tej porze wyruszyła z kośc'ola pa­
rafialnego w Bochni procesja z cudow­
nym obrazem Matki Boskie). Otwierały 
ją bractwa kościelne z chorągwiami i fe­
retronami; dalej postępowały organlza- 
zacje religijne 1 społeczne, młodzież 
szkolna, duchowieństwo. Cudami słyną­
cy obraz nieśli obywatele miasta Bochni. 
W  procesji i uroczystości koronacyjnej 
wzięli udział: ordynariusz dfecezji tar­
nowskiej ks. biskup Lisowski, ks. biskup 
połowy Gawlina, ks. biskup sufraagn Ko­
mar z Tarnowa, ks. biskup sufragan To- 
maka z Przemyśla, ks. infułat Kulinow- 
ski i inni. W ładze reprezentowane były  
przez starostę Strazińskiego, komisarza 
miasta p. Pacułę i in.

Procesja z cudownym obrazem udała 
się odświętnie przybranemi ulicami 
Bochni ku przedmieściu Kolanów. am 
na wielkiem błoniu ustawiono ołtarz po­
łowy, na którym ustawiono obraz. Roz­

poczęła się uroczysta Suma pontyfikalna 
celebiowana przez ks. biskupa Lisow­
skiego! Chór miejscowych średnich za­
kładów naukowych pod kierownictwem 
prof. Kuca i współudziale orkiestry sali­
narnej śpiewał pieśni religijne. Wokół 
ołtarza ustawiły się wielkie rzesze wier­
nych (około 35 tys. osób), które w sku­
pieniu w ysłuchały kazania ks. biskupa 
Gawliny. Dostojny kaznodzieja m. in. 
z nac:skiem podkreślił, że dzisiejszą uro­
czystością diecezja tarnowska spłaca wo­
bec Matki Boskiei dług wdzięczności po­
koleń za doznane w ciągu w eków , za 
pośrednictwem cudownego obrazu, ła­
ski. Po kazaniu ks. prałat Kuc, proboszcz 
kościoła parafialnego w Bochni, odczy­
tał list od Nuncjusza papieskiego ks. 
Marmaggi‘ego z błogosławieństwem dla 
diecezji tarnowskiej.

Po skończonej Sumie pontyfikalnej 
odbył się akt koronacji. Wśród modłów 
liturgicznych ks. biskup Lisowski włożył 
na skronie obrazu Najświętszej Panny I 
Dzieciątka złote korony. Chór śpiewał 
w  tym czasie „Regina coeli“, oraz staro­
dawny hymn polski „Bogu Rodzica**. —  
Uroczystość koronacyjna zakończyła sie 
odśpiewaniem przez rozmodlone tłumy 
„Boże coś Polskę**, poczem procesja z 
cudami słynącym obrazem powróciła do 
kościoła.

Pooołudniu w kościele parafialnym 
wierni uczestniczjdi w Nieszporach ko­
ronacyjnych.

—0—

Sukna w wielkim wyborze
Ubrania, Raglanv, Palta, Kostjumy Płaszcze, Derki, Koce

Składu towarów tel stylnych

R U D O L F  Ś W I T  A L S H 1
Lwów , Jfenklawloza 5 (onok Hotelu 3  so rja 'a ) 1516

datów, radykali socjalni (grupa Herrio- 
ta) zysKali 1 mandat, socjaliści Francji 
zyskali 1 mandat, socjaliści S-F.I.O. 
stracili 5 mandatów, w reszcis komuni­
ści stracili 1 mandat.

Ponownie zostali wybrani Sarraut, 
Flandin, Marąuet i Marin. Żaden z w y­
bitniejszych polityków nie przep?Jł 
przy wyborach.

Ulegająca odnowieniu we wczoraj­
szych wyborach połowa członków rad 
generalnych, według statystyki z roku 
1928 była pod względem przynależno­
ści partyjnej następująca: konserw a­
tyści 93. unia republikańsko - demokra­
tyczna (grupa Marina) 263 republikanie 
lewicowi 272, radykali niezależni 121, 
radykali socjalni (grupa Her ro ta )  384, 
socjaliści S F .1.0. 125, republikanie so­
cjalni 72, republikanie radykalni 106. 
komuniści 16.

GŁOSY PRASY
Poranna prasa stwierdza że w ybory 

do rad generalnych naogół biorąc, 
wypadły korzystnie dla rządu chociaż 
osiągnięte rezultaty nie znńeniają w y­
raźnie układu sił. „Petit. - n ar\s'e.n“ 
pisze, że wezwanie prem- Doumergue a 
odniosło skutek. . Fcho de Paiis** s tw u  - 
dza wielki osobisty sukces, premiera 
• porażkę tzw. y  spóinegc frontu. „Ma- 
iin“ i „Journal'* uważa, że przew idy­
wania socjalistów i komunistów nie. 
spraw iziły się. ,,Populaire“ uważa, ż-e 
lewica odniosła zwycięstwo, w porów­
naniu z wyborami z roku 1924. — u- 
zyskniąc 30 procent g losów. „Huma- 
t/te*' zaś podkreśla, że liczba komuni- 
stycznych mandatóv- w zrosła p r a w ;  
Podwójnie w porównaniu z wynikami 
pierw szego głosowania z przed 6-ciu 
laty.

Gdzie Jechać
na Jesienne urlopy?

Obecrue gdy sezony w uzdrowiskaca 
są całoroczne, gdy dzięki pierw szorzę­
dnym w w.elu z ruch urządzeniom, mo­
żna przebywać np. w takiej Krynicy 
ićwnie dobrze w lecie .iak w zimie lub 
jesienią — odnowitdź na zaw arte w ty ­
tule pj-tanie jest bardzo prosta.

Na pierw szy pian wśród uzdrowisk 
mających całoroczny aczon w ysuw a się 
krynica. Zwłaszcza w tym roku, gdy 
sezon letni nie dopisał z powodu powo­
dzi i fatalnej pogody — p’ękna polska 
jesień ściąga do Krynicy tłumy kura­
cjuszy.

Pogoda się usatliła, piękny pod­
górski krajobraz przedstawia się w spa­
niale w jesiennej szacie. Ceny zniżone 
j iż  dla tradycji, bo j w tzw. pełnym 
•sezonie były w tym roku b. przystęp­
ne — umożliwiają korzystanie z k ry ­
nickiej kuracji w  dzisiejszych czasach, 
najskromniej n au e t sytuowanym lu­
dziom.

Znane ze swej skuteczności kąpiele 
mineralne i borowinowe, oraz tak  po­
pularne i łubiane w ody do picia: Słot- 
winka, Zdrój Główny, Jana, Zubera 
* inne, a także wspaniały basen kąpie­
lowy, z którego korzystają kuracjusze 
przy pięknej pogodzie, są magnesem, 
który przyciąga sam przez się.

Towarzystwo zebrało sie w obec 
rym  sezonie doborowe — sale Domu 
Zdrojowego byw ają zapełnione na dan­
cingach i innych imprezach, których 
troskliwy Zarząd Zdrojowy, jak zw y- 
kle dostarcza kuracjuszom, spragnio­
nym przedewszystkiem  odpoczynku d a 
nerwów w wesołej i beztroskiej at­
mosferze.

Zanńn więc nastaną dni zimowo 
i zacznie sie sezon narciarski ■— jedźmy 
używać cudownej polskiej jesieni w 
Krynicy! . (j )

Marynarze strajkują
NOWY JORK 8. 10 (PAT) Dziś rozpo< 

czat się strajk marynarzy okrętów ame 
rykańskich. które m iały wyruszyć z por­
tów położonych n a A t la n ty k ie m  i Zato­
ką Meksykańska. Przyczyną strajku jesl 
zatarg o place i czas pracy. Jednym z po 
stulatćw  jest żądanie prawa przystępowa­
nia d-a związków zawodowycŁ?
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(P ita Romero) bezpartyjnego. Praw ica 
objęła m. in. ważne portfele pracy  i 
rolnictwa, a lako m inister bez teki 
w szedł ao rządu wódz agrarjuszów: 
M artinez de Velasu>.

Skrajna lewica uznała powołanie 
praw icy do rządu za niebezpieczeństwo 
'dla republiki i ogłosiła strajk  powszech­
ny, do którego się uż od pewnego 
czasu przygotow yw ała. Gdyby strajk 
zw yciężył. Hiszpamja w eszłaby nieza­
wodnie w erę sowietów,

Katalonia, bogata, przem ysłowa 
prowincja północno - wschodnia, ob­
darzona w roku 1933 przez Konezy 
szeroką autonomią, w ykorzystała z a ­
męt, by  ogłosić niezawisłą republikę, 
zw iązaną federacyjnie z  resztą Hiszpa- 
mji. Powodem tego rewolucyjnego kro­
ku była obawa, że rząd pi a wicowy 
Hiszpanji zlikwiduje jej autonomie, ktu- 
ra, w szystkie partje prawiioowe hisz­
pańskie bezwzględnie zwalczają. W 
przeciwieństwie do zw ycięstw a praw i­
cy  w  Hiszpanji, niedawne w ybory do 
Generalidad katalońskiej dały sukces gru 
pom lewicowym, dążącym do jak naj­
większej samodzielności Katalonji. G ru­
py te uprzedziły ewentualny c o u p

d ' ó t  a  t hiszpańsiki. jednak  ,,republika 
fkatalońska" trw ała zaieawie 24 godzin 
Nie po raz pierw szy Hiszpanja załat­
w ię  się w ton sposób z  niepodległo­
ść iowym ruchem 5-miljonowego naro­
du katalońskiego. Baz kataiońskiego 
przem ysłu i handlu i żeglugi Hiszpanja 
by łaby  krajem biednym i pozbawionym 
znaczenia w  Europie. Za żadną w ’ęc ce­
nę nie chcą nacjonaliści hiszpańscy do- 
.puścić do rozluźnienia więzów, łączą­
cych Katalonie z resztą państwa hisz­
pańskiego.

Głównym puwodem klęski w ybor ­
czej lewicy w  grudniu r. 1933 było przy­
znanie przez nią autonomyi Katalończy- 
ko-rn Rząd pana Lerroux, który tę au- 
tonomję zlikwiduje lub poważnie ogra- 
rrczy, może być pewnym popularności 
w kraju. Smutnym jest los dzielnego lu­
du katalońskiego, który stw orzył w ła­
sną literaturę narodową na długo przed 
rozkwitem kultury hiszpańskiej i przez 
wieki cale cieszył się pełną autonomią 
w unji z hiszpańską monarchią. Dopiero 
Burboni od. r. 1700 rozpoczęli w imię 
centralizmu niszczyć odrębność Kata­
lonii a dzieło ich prowadzi dzisiaj po 
krótkiej erze wolności 1931—1933 — 
druga republika hiszpańska- (ax)

Znoszenie szkół polskich
na Śląsku Czeskim

i i e w o l t a

Umiarkowany, można naw et powie­
dz-eć: konserw atyw ny rząd A lek san d r 
Lerroux jest panem sytuacji w  Hisz­
panii. Żyw ioły lewicowe w ystąp‘ly 
przeciw  niemu ma drodze rewolucyjnej 
x walkę przegrały. Skutki tego staicia 
mogą być dla dalszego rozwoju sytu­
acji w ewnętrznej n eobliczalne. Gdy 
bowiem  opozycja porzuca walLę parla­
mentarną i wychodzi na ulica, to  ry ­
zykuje, ze w  razie klęski do parla­
mentu już nie powróci, gdyż znajdzie 
się albo w więzieniu albo na emigracji. 
Zwycięski rząd uzyskuje w ten sposób 
władzę faktycznie dyktatorską. Nre wia 
domo, czy  prem jer Lerroux, który jest 
szczerym  dem okratą i republikaninem, 
yosunie się w w ykorzystania swego 
zw ycięstwa aż do wyeliminowania zre­
woltowanej opozycji socjalistycznej z 
parlamentu, w każdym razi© zdobywa 
on -dla siebie i dla sw ego rządu pozycję 
w kraju  i w  Kortezach niezwykle si'ną. 
P rzeciw  wszelkim krokom niekonstytu­
cyjnym  wypowiedziałby się w każdym 
razie  prezydent Republiki p. Zatrorra, 
przekonaniam i swemi stojący dalej na 
lewo niż p. Lerroux,

Ostatnie wypadki w Hiszpanji były 
w całem tego słowa znacz enuiu re­
woltą grup skrajnych: socjalistów, syn- 
dykalistów  i anarchistów. Strajk po­
wszechny przecież obejmujący także ko­
leje ] inne zakłady użyteczności pub­
licznej i mający na celu obalenie rządu, 
musi być uważany za rewoltę, choćby 
mu naw et niie tow arzyszyły akty prze­
mocy wobec organów państwowych. 
tym czasem  obok strajku ekstremiści 
dopuścili się także napadów na koszary 
gwardji cywilnej i szeregu :tmych 
gwąłtów. Jest rzeczą zastanawiającą 
że lewica nissocjalistyczna. — jak nn. 
radykEH społeczni — ogłosiła równocze­
śnie zerw anie stosunków z nowym 
;cządem, przez co poparła pośrednio 
rew oltę. Strajk zamienił się szybko w 
wojnę domową, gdyż rząd posatnowił 
ruchawkę zlikwidować szybką j ener- 
(g:czną interwencją armji.

Jakież były powrody tej rewolty?
O o  po raz pierw szy od zainstalowa­

nia republiki w Hiszpanji (1 kwietni.’ 
<931 r.), przyszedł do steru rząd, w  
którym wzlęlł udział przedstawiciele 
partii prawicowych, bardzo luźnie zw ią­
zanych z ustrojem republikańskim. Do 
grudnia roku 1933 'ew ica republikań­
ska posiadała w konstytuancie hisz­
pańskiej ogromną większość i o nią o- 
;pera ły  się w szystkie rządy. W  wybo­
rach grudniowych do Kortezów zw y-
c.ężyła jednak prawica, zdobywając 
212 posłów, podczas gdy lewica spadła 
Ido cyfry  °8 posłów. Decydującą rolę 
srrać odtąd zaczęło centrum, liczące 162 
deputowanych, a w niem partja rady­
kalna z  p. Lerroux na czele. Rządzili 
też  stale radykali (gabinety Lerrouxa 
i Sampera), zyskujący poparcie praw i­
c y  w zamian za ustępstwa, jakie im 
czyniono, zw łaszcza w zakresie usta­
w odaw stw a kościelnego i agrarnego. 
W  ciągu 10 miesięcy znaczna część 
zarządzeń antykatolickich i socjalistycz 
nych została zlikwidowana. W reszcie 
wódz praw icy Gil Robles uznał, że 
jego partja powinna bezpośrednio brać 
udział w rządzie. Obalił w ięc gabinet 
Sampera. poczem p Lerroux stw orzył 
rząd- złożony z 8 radykałów, ■ praw i­
cowców i 2 również prawicowych a- 
itiarjuszów, jednego liberalnego demo­
k ra ty  (centrum) i jednego ministra

Z M orawskiej O straw y donosi PAT • |
„W  Gruszowie, koło Mor- Ostrawy, 

istnieje od r, 1908 polska szkoła po- 
wszechna, przeciwko którei czynnik1 
czeskie prowadzą zaciekkła kampanię. 
Szkoła ta jeszcze w r. 1919 liczyła w 10 
k asach  530 dzieci. W  następnych latach 
przynależności Śląska nadolzańskiego 
oo Czechosłowacji, liczba ich, wskutek 
ustawicznych szykan wobec robotni­
ków i górników polskich, stale malała, 
tak, że w roku bieżącym uczy się w tej 
szkole tylko 81 dzieci w 2 klasach. 
Czescy członkowie rady szkolnej do­
magają się od rady szkolnej krajowej w 
b in ie  zamknięcia Jednej kłasy 1 umiesz­
czenia wszystkich dzieci w liczbie 81 w 
jednym lokalu z jedną siłą nauczyciel 
ską. Uchwałę tę rada uzasadnią tem. żs 
37 dzieci nie posiada obywatelstwa 
czechosłowackiego, lecz polskie i że 
Czesi nie mogą tolerować u siebie szkól 
mniejszościowych polskich, skoro Polska 
zrzuciła z sifcb'*e zobowiązania mniej­
szościowe-

Wiadomość o wyrządzeniu tak cięż­
kiej krzyw dy tej szkole rwJlskiei, wywo- 
ł. la w społeczeństwie pólskiem wie< Je 
oburzenie. Wiadomo bowiem, że na ł e- 
t-nie zagłębia ostraw sko .  karwiń- 

sk'ego żyją dziesiątki tysięcy obywateli 
polskich, którzy od dziesiątków iat pra­
cowali nad stworzeniem bogactw tego 
kraju. Wielu z nich urodziło się na tere- 
r ie  tego zagłębia, a jednak, mimo usil­
nych zabiegów, me może otrzym ać oby­
watelstw a czeskiego. Obywatelstwa u- 
dziela się z reguły tym. którzy w yrze­
kli się narodowości polskiej*'.

Napswno nie jesteśm y zwolenniM - 
r/ii zaostrzaniu stosunków polsko cz e , 
skuch polemiką prasową z racji różnych 
szykan, jakim ulega ludność polska na 
kląsku Cieszyńskim Są one dziełem 
miejscowych w ładz czeskich, pracują­
cych w  atmosferze wybmałego szowi • 
nizmu i specyficznego, nadgranicznego 
podrażnienia.

Jednak rząd praski nie powinien za­
mykać oczu na wielkie niebezpieczeń­
stw a na jakie ta nierozumna akcja po­
wiatowych kacyków karwińskich czy 
frysztaokich naraża interesy Czecho­
słowacji. Niech się panowie z Pragi nie 
łudzą, że historje szkolne podobne do 
wyżej opisanej, miną w Polsce bez 
echa. Polska jest zbyt wielkiem pań-

| sfwem, by mogła nie reagować na w y­
raźnie antypolskie zarządzenia wobec 
ludności polskiej w  Cibszyńskiem. Te 
reakcje uczuciowe-mogą wpłynąć po­
ważnie na jej politykę, zwłaszcza, że 
pewne kola pilnie w tym kierunku pra­
cują. A nie leży chyba w interesie Cze­
chosłowacji mieć poza 0 <zą jeszcze jed­
nego przeciwnika. Kradzież dzieci po1 
skich w żadnym wypadku nie będzie 
d'a niej dobrym interesem Nis 'odnie- 
s;e ona sukcesu naw et na Sianku, g d /ż  
tamtejsza ludność polska prurafi s ’ę 
przeciw polityce wynaradawiającej 
władz czeskich obronić. Nie taką hakatę 
fo lacy  pizetrzym ali zwycięsko.

Może przecież rząd czeski, daleki 
cd  kresowej atmosfery, oceni na zimno, 
że pozbawianie dzieci polskich szkół 
własnych jest z jego własnego stano­
wiska bezprzykładnie szkodliwym n o i- 
sensem.

Kwestja żydowska
w Algerze

Korespondent paryskiego dziennrp 
.LA ction franęaise1* drukuje swoje im­
presje z podróży swej do A'geru.

W  pierwszej linji zainteresował się 
on kwestją niedawnych krwawych roz- 
ruchów w Constantine Z rozmów, ja ­
kie p r o w a d z i ł  z młodymi Arabami w y- 
uika jasno, że ludność muzułmańska 
jest i nadal niesłychanie rozgoryczona 
r.ierównem i stronniczem traktowaniem 
jej przez władze francuskie.

-  Nie żądamy zby t wiele, — mó­
wią. — Niechaj ty’ko Francła nłe trak­
tuje nas jako niepożądanych , niemiłych 
jej krewnych, ni© dopuszczanych uo 
stołu, przy którym Żyd króluje na ho- 
norowem miejscu.

Żydzi sami, rozpętali ponowną fale 
antysemityzmu, — stwarzając odiebne 
społeczeństwo, zupełnie autonomię - le 
w  sprawach społecznych, kulturaln ych, 
oświatowych i religijnych.

Z ODurzeniem — podkreślają Ara no­
wie, że podczas pogrzebu zabitych w 
Constantine Żydów wygłaszano '.a 
cmentarzu mowy, zohydzające f ancie 
T jej wojsko.

Krwawię zajścia w Constant ne rzu­
ciły jaskraw e światło na te nieznośne 
stosunki i stanowią groźne ostrzeżenie

dla Francji i jej polityki kolonialnej. W  
Algerze wrzenie nie ustaje, a cała 
ludność muzułmańska domaga się ener­
gicznie przeprowadzenia odpowiednich 
reform, przedewszystkiem  zrównania 
jej w prawach z uprzywilejowanymi 
dotąd Żydami.

'llfiąuxki g  dnia
Nasza polityka słowiańska
W .iMyśll Narodowej" p. K. S F rycż 

porusza problem stosunku Polski do Sło­
wiańszczyzny:

Długie lata konfliktu z Bosja. którg 
potrafiła z slow ianofilstw a uczynić po­
pi pstu narzędzie wasnej potęgi — "du. 
czyły nas niem al m yśleć po słowiański! 
1 odgrodziły od pobratym czego św iat*  
Prawosławie, zatarg z Czechami, irre-
d. n*y naszych słowian kresowych . do­
konały reszty, czuliśm y się zawsze sil- 
nie związani z Zachodem. a całkiem  
niem ai obcy naszym  najbliższym sąs-a- 
dom, Wreszcie, co wcale n ie było naj­
m niejsze rzeczą, społeczeństw a słow iań­
skie były dla nas za pierwotne, za pry­
m itywne, za bardzo chłopskie w swojej 
strukturze. nasza pańska kultura nie 
m iała w całym  tym  święcie, poza chor- 
wackg, żadnej podobnej- ani pokrewnej 
duchowo.—-a 1 rozszerzając pojęcie S ło­
w iańszczyzny na kraje ..międ.zysłowiań- 
skie*’ (jakby je nazwać można), nie nu 
trafialiśm y poza W ęgrami na nic sobie 
bliższego.

Dalej stwierdza p. Frycz, że Polska 
powinna objąć przewodnictwo nad Sło­
wiańszczyzną, sprawowane dotychczas 
przez Czechów. Polska bowiem zajmuje 
drugorzędne stanowisko w gronie naro* 
dów zachodnio-europejskich,

A tymezrsem  w Siowiańszczyżnle je­
steśm y pierwsi. Tu nie my, ale na nas 
patrzą z podziwem  1 na nas się wzipru- 
ją... Nić polska ogarnia cały świat sło­
wiański; i Czechy, ikttrych odrodzenie 
czerpało tyle z polskich poetów i któ- 
rjch słownik Jungm anowski jest echem  
Lindego, i Chorwację, gdzie Cundulić 
opiewał 'Władysława IV. i Bułgarję, 
gdzie działał Sadyk-pasza i gdzie bez 
Mickiewicza nie byłoby ..krwaw;j pie- 
śn i“ Sławejkowa. i tembardziej w szyst 
kie inne, słabsze indyw idualnie naro­
dy; a nasze niegdyś fk r a in a  i Litwa 
przecież są całe poprostu przesycona 
polską kulturą, i poi_'__m sposobem  my­
ślenia.

Wielki również — pisze p. Frycz — 
był w pływ  kultury plskiej na rumuńską 
i węgierską.

Z zasadniczych rozważań p. Frycza 
dziennikarz wysnuwa wnioski dla chwili 
bieżącej. Dlaczego np. naszego prymatu 
wśród Słowian nie bierze pod uwagę 
nasza polityka zagraniczna? Dlaczego 
dichodzi do zatargów z Czechosłowacją? 
Czy nie mogłaby Polska wy wiewać 
większego wpływ u — w duchu intere­
sów Słowiańszczyzny —  na Europę nad. 
dunajska? Są w W arszaw ie instytuty 
wschodnie, są jakieś związki prumetei- 
skie do utrzymywania łączności z naro­
dami Kaukazu, a niema instytutów, w y  
dawnictw i związków ściślejszvch ze Słc 
wiańszczyzną środkowo-europejską i bał. 
kańską. D hczego?

I cóż dale] w aferze 
żyrardowskie]?

,,Gazeta W arszawska" twierdzi, _ że 
afera żyrardowska przypomina słowiań­
skiego Światowida, bożka o kilku różnych 
obliczach:

Powszechna jest zjoda opmji w po­
tępianiu rabunkowej gospodarki Bous- 
sac‘ów. Mc już na rolę ich strohmanć 7 
nie wszysry Jednakowo surowo 1 konse­
kwentnie się zapatrują. Sąd partyjny B- 
B„ który tak szybko rozprawił się z p. 
Dobieckim, jednym z inicjatorów sobot­
niej rozprawy w  sątląia handlowym, 
nie może jakoś ooenić działalności p. 
Targowskiego, obciążonego odpow ie­
dzialnością za umowo z Boussaolem , 
jeszcze gorszr; od biskupickle]. Bodaj 
jeszcze dziwniej po aresztowaniu p, P o­
tockiego wygląda niepociągnięcie do od- 
pcwiedzialnoścl p. sen Sobolewskiego
Pomimo w szystko jednak BB. nie jest 

rządem; jest co najwyżej doczepką do 
rządu. A rząd?

Najbardziej tajem niczo w ygląda rzą- 
• lw i  oblicze Światowida. W iadomo- że 
■■-(ad r.,-cce?owat się z Bou«?pc‘ami i że 
roVl im ustępstw a w  zakresie wygra- 
oy;h przed sądem spraw. Niewiadom e



Po ośmiu latach... sanacji
„Synekurki dla protegowanych obwiesiów"

Pismo Legjonu Młodych ,,Państwo Pra- sunkowo grupy nam nożyło się jednak 
cy“ ogłasza na naczfclnem m iejscu ostat- " 
niego zeszytu (nr. 39) artykuł pt. „Zlo* 
dzieje“. w którym pisze:

natom iast, jata był 6tosunek m inister- I 
stwa przem ysłu I handlu do sprawy | 
żyrardowskiej ,v okresie pd zarządze­
nia sekwettru sadowego do wybuchu a- 
rery hlskupickiej.
Podobno autorowio umowy biskupie* 

klej informowali p. min. Rajchmana o  w a­
runkach umowy przed jej zawarciem. 
Odpowiedzi jednak na swoje prośby o 
instrukcje nie otrzymali.

..Gazeta Warszawska** sądzi. Iż Ży- 
rardowem powinien zająć się Sejm.

Zamknięcia listy adwokatów?
,V sprawie tej zabiera głos konser­

w a ty w n y  „Czas**:
Ni'3 dzieje się dziś doorzs naszym  

adwokatom . Jest lm  naw et bardzo źle. 
Ilość anwo-kaićw w zrosła tak siln ie, źe 
niem al w  każdej rodzinie inteligentnej 
Jest adwokat lub przynajmniej aplikant 
adwokacki. Dotyozy to szosególniej sto* 
lloy i  m iast w  Malopolsoe.

Adwokatom rzeczywiście nie powo­
dzi się dobrze, ale należy pamiętać, że 
na prowincji wschodnio-małopolskiej ad- 
wokatów-Polaków jest bardzo niewielu. 
P rzew yższają ich liczbą i żydzi i Rusini. 
Dlatego też zagadnienie adwokatury jest 
nietylko zagadnieniem zawodowem, ale 
i ogólno-narodwem.

,,Czas“ wypowiada się przeciw zam­
knięciu list adwokackich, a za wprowa- 
dzeniem większej selekcji w  przyjmowa­
niu na listy adwokackie. Prawdopodobnie 
jednak dojdzie nie do zamknięcia list ad­
wokackich, lecz zamknięcia dostępu ma­
gistrom praw a do praktyki adwokackiej.
A może jedno i drugie. W  każdym razie 
p. wiceminister Sieczkowski oświadczył 
przedstawicielom żydowskich aplikantów 
adwokackich, że „spraw a ta  może być 
w  krótkim czasie aktualna** („Nasz Prze- 
gląd“). a także:

P. m inister przyrzskl delegacji, że 
aa wypadek przyjęcia aecyzjl o zam k­
nięciu listy  uwzględni prawa nabyte 
aplikantów adwokackich prosząc zara­
zem delegację o  szczegółowe opracowa­
nie nramorjału, Iktói-yby zawierał ewen­
tualne rozwiązanie sprawy ochreny 

p n w  aplikantó.y adwokacki.
Czy znajdzie się jednak ktoś, kto w y­

tłumaczy Ministerstwu, że zamknięcie 
list apllkanckich przyczyni się wydatnie 
do zaniku polskiego stanu posiadania w 
adwokaturze kresowej?

Stw ierdzam y, że dotychczas hikt we 
Lwowie nie myśli o  zagadnieniu adwo- 
kackiem z punktu widzema polskich inte­
resów  narodowych. Spraw ą tą wypadnie 
się zająć. R>

C.U. «ł __________________________

7la taXi dnia
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,-Na podstawie § 19-go Ustawy Praso­
wej *... oto sakram entalne słowa- od któ­
rych nieodm iennie zaczyna się  każde na­
desłane do redakcji sprostowanie.

Paragraf dziewiętnasty-..
Nadużywa go kto chcą i  ule chce w 

najbardziej błahych nawet sprawach. I 
ulema na to rady; nadchodzi do redakcji 
„sprostowanie'* nieistotne- niczego w łaści­
w ie nie prostujące- mętne- polne fałszów  
l sprzeczności a jednak m usi się Je um ie­
ścić- bo szelma autor powołał się form al­
nie na § 19-ty. *  każdej litery takiego 
-sprostowania*- wystawia rogi niezgrabne, 
często cyniczne kłamstwo, a nieszczęsne 
pismo mu»i taką herezję na swych la ­
mach wydrukować. Papier — wiadomo 
jest cierpliwy i rum ienić się ze wstydu- 
ozy irytacji nie potrafi.

Zdarza się czasami- że ktoś wprowadzi 
redakcję w błąd (rzecz której się nie da 
przy najlepszych nawet chęciach unik- 
nęć). Taki jegomość- mając z kim ś osobi­
ste poractunki- załatw ia Je przy bezwied­
nej pomocy pisma- sm arując na Jego ta- 
m rch swego adwersarza.

Poszkodowany w krzyk.
Oczywiścia w takfm wypadku redak­

cja- aby naprawić m im owoli wyrządzoną 
krzywdę- zamieszcza lojaln ie sprostowa­
nie bez względu na to- czy jest formalne- 
czy nie.

Ale są to wypadki rzadkie.
Najczęściej opriscus ąuidani popełniw- 
jakiś haniebny szwindel pisze sobie 

najbezczelniej w świecie, że -, nieprawdą 
jest*' Jakoby byl złodziejem- a prawdą 
jest- ża złodziejem  nigdy nie byl- tylkn  
niewinnym  aniołoczkiam- którago okropna 
krzywda, o pomstę natychm iastową do 
niebios wołajaca. spotkała. Leja tedy Izy

.,Jak z rogu obfitości posypały się 
nazwiska Iuazi małych i nędznych, zło­
dziei I zdrajców, kradnących grosz pu* 
huczny dzięki swoim stanowiskom i 
spełnianym funkcjom. Nazwisk tych nie 
trzeba wymieniać. W ypełniły one tłu­
stym drukiem szpalty wszystkich pism 
i pisemek, odbiły się głośnem echem o- 
burzenia w  całej Polsce, echem tern głoś- 
niejszem, że są to nazwiska Polaków,- 
którzy do niedawna jeszcze mieli czel­
ność uważania siebie za sanatorów, a 
więc ludzi powołanych w  myśl ideolo­
gicznych założeń do wykorzeniania bru­
du, zła i korupcji. Paradoksalnym zbie­
giem okoliczności oni sami znaleźli się 
w  śmietniczce, uprzątanej oodzień przez 
wozy magistrackie z podwórzy kamie­
nic...

Jakie refleksje przychodzą do głowy, 
jeśli ci, którzy mieli być żołnierzami 
czynnej walki o  lepsze jutro Państw a, 
okazują się szubrawcami?

Kto ma czyste r«;ce?
Pytanie to nasuwa nowe trudności. 

Bezsprzecznie są one czyste u tych, co 
ongiś wyruszyli z Oleandrów, stw ier­
dzając tem samem swoją bezinteresow­
ność materialną. Obok tej nielicznej sto*

Katast-ofa kolejowa pod Krzeszowi­
cami z uwagi na ilość ofiar w  zabitych 
i ciężko rannych, należy n nas do naj­
większych, jakie się dotychczas zda­
rzyły. Podobną mieliśmy Coś. przed dwo 
ma laty w  Krakowie, a przed rokiem 
pod Poznaniem. Nie wspominamy o sze­
regu wypadków kolej, innych, które 
jednakże bez ofiar w ludziach pociągają 
tylko za sobą mniejsze lub większe 
szkody materialne.

Społeczeństwo zaniepokojone dopy­
tuje się słusznie o przyczyny tych nie­
szczęśliwych wypadków. Zwalanie wi­
ny zazwyczaj na dyżurnego ruchu lub 
zwrotniczego nie wyczerpuje istoty 
sprawy. Należy sięgnąć głęb ej i do­
tknąć naogół małoznanych społeczeń­
stwu spraw, mających bezsprzeczny 
wpływ na warunki sprawności i bezpie­
czeństwa ruchu kolej.

Stosunki wewnętrzne, do jakich obec 
nie w  naszem kolejrrctwie doprowadzo­
no, są nietylko niezdrowe, a!- w  w yso­
kim stopniu niepokojące.

Nie m irny na myśli stos tu­
ków materialnych jakkolwiek są cieżkie, 
ale chodzi tu o atmosferę ducho-wą i 
moralną w jakiej pracują kolejarze Ta­
kiego przygnębienia, takiej depresji du­
chowej i m ora’nego załamania się hv- 
Jejnictwo polskie jeszcze bodaj nie prze­
chodziło. Nastały stosunki, które nie 
luj ko nie dadzą się pogodzić z rozw o­
jem kolejnictwa ale szkodzą mu nader 
poważnie a przez to sarr-j godzą w  na­
rzędzie s;ły  obronnej Państwa.

Przecież żadne urządzenia mecha­
niczne nie zagwarantują bezpieczeństwa 
i sprawności ruchu kolej., jeżeli luażie 
posługujący s e niemi będą zawodzić- 
Dlatego dobór pracowników, ich wie­
dza, przygotowanie do służby, doświad­
czenie w zawodzie, ich w artość moral-

obrutne- paragrafem je sobie Jeno 19-ljrm 
ocierając,

A forma takich -sprostowań1*-.. Boki 
ltuiżua czasem  zrywać!

Raz pewien obrażony na nieścisłość  
naszych informacyj homo -sprostował1': 
-Nieprawdą jest jakoby pan Agaplt Babn- 
ia dostał cztery razy po papie- natom iast 
pra ordą jest- i e  dostał tylko dwa razy**.

I dodał tonem  rzeczowego sprostowa­
nia: - i nie byiJo to na sam ym środku sali 
tylko przy drzwiach*'....

S mostowa?
TADDY

tak wielu tow arzyszy ł „ciurów obozo- 
wych“. że trudna byłaby ścisła segrega­
cja. Dlatego tak wiele załamań, dlatego 
tak trudno o  stałość Iinji, kiedy jeden 
z drugim repeclarz i dekownik z czasów 
walk o niepodległość, albo nawet do­
stawca, stara się naciskać wszelkie mo­
żliwe kółeczka i sprężynki, ażeby dziś 
wyciągnąć maksimum korzyści za swo­
je problematyczne zasługi lat ubiegłych- 
Z tej to racji spotykamy się w życiu co- 
dziennem na każdym prawie kroku z fo­
kiem! potwornościami, że rentowne po­
sadki pos<ada cala rodzinka, kiedy druga 
zdycha w sąsiednim domu z głodu. Dzię­
ki temu wynajduje się wszelkie możliwe 
synekurki dla różnych protegowanych 
obwiesiów, półinteligentów, kiedy po u- 
licach chodzą ludzie z dyplomami oez 
grusza w  kieszeni i kropli pokarmu w 
brzuchu. Niema jednak żadnego reforma­
tora, któryby w  drodze ustaw y skończył 
z tem całem draństwem, niema dlatego, 
bowiem ci, którzyby mogli nimi zostać, 
nie wiedzą o  rzeczywistym stanie rze­
czy-

Pranie sifc niby zaczęło. Zresztą jest 
to wyrażenie za mocne: przepierka, nie- 
dopieranie. Jakiś tajemniczy strach, czy 
też znajomości 1 sympatię hamują ko­
nieczną w tym wypadku stanowczość**.

na, nie mogą być lekceważone, jak się 
to obecnie dzieje.

Pojęcia podstawowe obalono. Zasa­
da prawnego zabezpieczenia warunków 
pracy, istniejąca na papierze, w  prakty­
ce należy dziś do przeszłości. Dziś nikt 
nie jest pewny dosłownie ani dnia. ani 
godziny, kieay zostanie pozbawiony 
stanowiska czy miejsca pracy. Pracuje 
się nerwami a nie mózgiem. O spokojnej 
pracy nie ma mowy. Protekcja stała się 
celem zabiegów, Psychoza lęku i nie­
pewności o los w łasny i rodziny ogar­
nęła dziś w  wysokim stopniu rzesze ko­
lejarzy.

Skutki tego stanu rzeczy już są wi­
doczne. Uderza nietylko powierzchow­
ność w ujmowaniu spraw, ale nawet 
lekceważenie zagadnień żywotnych dla 
k o le ji. Mózgi ludzi nastawione są na 
zdobycie kariery, obojętne w jaki spo­
sób. Nie wyścig pracy, ale wyścigi o 
protekcje, stały się zjawiskiem codzjen- 
nem. Na tej drodze wśród wielotysięcz­
nej rzeszy kolejarzy zatraca się siła 
moralna, zdolna do ofiar i poświęceń 
dla dobra Państw a, a w  jej miejsce w zra 
sta chorobliwy egoizm i zastraszająca 
obojętność dla spraw publicznych.

Doprowadzono do tego, żc kolejnic­
two nabiera cech teatralnych, nietylko 
dlatego, że ludzie o przeszłości staty­
stów scenicznych w yw ierają dziś prze­
możny wpływ, ale i dla tego, żc spro­
wadzone na manowce zasłania się po­
zorami przed oczyma społeczeństwa 
Jak na scenie zmieniają się ludzie na 
odpowiedzialnych stanowiskach, bez 
względu na ich kwalifikacje zawodowe. 
W ystarczy, że są „użyteczni** i „usto- 
sunkowani**, ażeby zająć najwyższe sta­
nowiska. W ynikający stąd chaos dezor­
ganizujący kotej ubiera się w  hasło 
„odmłodzenia** kolejnictwa.

Szerzącej się choroby ukryć się nie 
da. Ostatnia klęska powodzi, która do­
tknęła kolej w  wysokim stopniu, stała 
się siłą rzeczy niejako próbną mobiliza­
cją sił i sprawności kolejnictwa. Próba 
w ypadła niepomyślnie. Sprawność nie- 
dopisała. Chaos, bezhołowie, brak ini­
cjatyw y okazały się rażące. Akcja w y ­
magała czegoś więcej jak błyszczenia w 
paradach i defiladach z orkiestrą. Kolej 
—  to nie teatr.

Kolejniciwro nasze nrzeżywa okres 
jakiegoś paraliżu. Nie ma dziś wielkich 
zagadnień związanych z jego ustrojem. 
Zaprowadzone na ślepy tor ulega pro­
cesowi, dezorganizacji, występującej, w ł
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sposób coraz widoczniejszy. Żadne przy 
budówki. — bez istotnej wartości dla 
kolejnictwa jak K.P.W., k^óre dziś do­
minuje ponad wszystkiem nie w yrów ­
nają olbrzymlcn szkód, jakie ; ponosi 
Państwo. 1

Czas najwyższy, żeby społeczeństwo 
we własnym, dobrze zrozumianym inte­
resie bliżej zainteresowało się w nę­
trzem naszego kolejnictwa. Oprócz 
tngly, dyżurnego ruchu i blokowego, 
Krzeszowice mają głębszy podkład i sta­
nowią ,, memento". CKls.

Mair Grosman, przewódca odiamu 
sjonistów - rewizjonistów, tzw. partji 
państwowej, poruszając (,,Hajnt‘‘) spra­
wę konieczności w ykorzystania przez 
Żydów przy odbudowie państwowości 
żydowskiej lotnictwa, wskazuję na ce­
chy żydowskie w  diasporze:

„— Jesteśm y w  świecie znani, ,ia* 
ko żywotny i ruchliwy naród, ale gdy 
chodzi o czyny większe j solidniej­
sze, spotyka się tam Żydów rzadko 
W drobiazgach — pierwsi, podchw y. 
tują wszelkie nowinki i w ykorzystu­
ją. Dlatego bp goje są tak na nas źli".
T a zdolność żydowska jest przydat­

na w handlu i drobnym przemyśle. W  
tych zajęciach nie jest potrzebna taka 
wytrzym ałość, jak w  dużych przedsię­
biorstwach, które wymagają całych lat 
pracy przygotowawczej:

„— Tem peram ent żydowski w y­
maga prędkiego obrotu. Dlatego to 
gruntowne przedsięwzięcia, jak: ko*
leje, kopalnie, okręty znajdują się do­
tąd w  rękach chrześcijańskich Zna­
ne jest przysłowie — „to nie jest dla 
Żydów1'. I jeżeli Żydlzi w ytw arzają 
coś, są to rzeczy wyrabiane prędko 
i przeznaczone d 'a  masowego odbior­
cy. Gdy się wciąż spieszy, tylko ta­
kie rzeczy są odpowiednie*'.

Żydzi, jako żywioł szkodliwy dla o- 
toczenia, muszą być przygotowani na 
wybuch gniewu ze strony otoczenia i 
muszą być gotowi do ucieczki:

„— Instynkt pokoleń, który  pod­
powiada, że Żyd powinien ,,być stale 
gotów: gotów do ucieczki, do w y ­
jazdu, do spieniężenia wartości b łys­
kawicznie prędko. Kto w is co  jutro 
może zajść. Tylko ludzie, k tórzy sie­
dzą od wieków 1 na własnej ziemi, 
mogą sobie pozwolić na przepych In- 
westycyj, wytwórczości j spokojnego 
oczekiwania na wyniki- Ale żadne 
m iarą nie może sobie pozwolić na 10 
Żyd1*.

Lotnictwo zrobiło olbrzymie postępy 
Odbija się to w życiu gospodarczemu 
ra  które Żydzi są wrażliwi, a Żydów 
w lotnictwie niema:

„— Otóż w  tym właśnie proce- 
sie, który ogarnął wszystkich i 
wszystko, nie dostrzega się prawie 
zupełnie ręki żydowskiej, Ani jako 
lotników, ani jako przedsiębterców 
5 ani nawet jako finansistów. Powie- 

• trze opanowywują chrześcijanie. My. 
Żydzi, patrzym y na tę sprawę, jako 
na niebezpieczne doświadczenie, pód- 
czas, gdy ono stało się codzienną 
rzeczywistością. Być może dlatego, 
ze my jesteśm y przecewszystkiem  
„ptakami niebieskiemu'*.

Jest to jedna z tych rzadkich chwil 
szczerości i obiektywnej oceny swei 
roli wśród narodów aryjskich: naród
ptaków niebieskich.

.................BEELIZN A
reęcki, .kraw aty , Ir*oe!iiozo t r u  t i t t t i U  

.4 , naw ofc w zokreii*  iradjr a - tk la j  —  po 
£4 ___ ten io h  r,n.'ni7ixv*li nelaaa

R. MOKRZYCKI

Krzeszowice ostrzegają!
(Korespondencja z Zachodniej Małopolski)
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Jubileusz źertsklej Szkoły R I JczcJ w Szynwałdz

^r. jf/ty

Z  f a t a j u

IV Naukowy Zjazd 
Pomorzoznawczy

W  dniach od 31 b. m. do 2 listopada 
6. r. odbędzie się w  Krakowie IV Nau­
kow y Zjazd Pomorzoznawczy. organi­
zowany przez Instytut Bałtycki w To­
runiu. Instytucja Zjazdów Pomorzo- 
znawczych pow stała w  roku 1930 dla 
uzgodnienia programu prac w  różnych 
dziedzinach badań naukowych nad Po­
morzem. oraz dostosowania ich ao po­
trzeb bieżącego życia gospodarczego i 

.politycznego. Obecny IV Zjazd jest po­
święcony oświetleniu stanu gospodarcze­
go osadnictwa pomorskiego oraz zagad­
nieniom rozmieszczenia własności ziem­
skiej na Pomorzu pod względem naro­
dowym.

Ogół referatów  zjazdowych jest 
^zamknięty w dwóch częściach: ekono­
micznej i geo - agrarnej. Generalnym 
referentem  zgłoszonych na Zjazd prac 
iz zakresu ekonomiki rolnej jest Prof. 
jDr. Witold Staniewicz, Rektor Uniwer­
sy te tu  Stefana Batorego w  Wilnie, na- 
ttomiast generalny referat geo-agrarny 
objął Prof. Dr. Stanisław Pawłowski, b. 
R ektor Uniwersytetu Poznańskiego.

Komitet W ykonaw czy Zjazdu mieści 
się w Instytucie Bałtyckim (Toruń, Że. 
glarska 1), dokąd należy skierowywać 
zgłoszenia na Zjazd. O brady Zjazdu bę­
dą się odbyw ały w  Krakowie w Insty­
tucie Geograficznym Uniw. Jagielloń­
skiego.

KRONIKA ŚLĄSKA

Sanacyjni prezesi 
defraudantami

Na kopalni ,,Anna‘ł, w  pow. rybnic­
kim w ykryto  defraudację w  kasie po­
śmiertnej w kwocie około 10 tys. zło­
tych. której dopuścił się nrzewodniczący 
rad y  zakładov’,ej 1 kasy pośmiertnej. 
Polmk, członek sanacyjnego Z.Z.Z

Dkończcne przed paru dniami śledz- 
W o w ykryło drugą defraudację, którą 
Popełnił poprzednik Polnika, Pawlik 
Karol, prezes Z. Z. Z. na sume 5.535.61 
zł. (wł.)

ODCZYT PAWŁA CA&IN A. W ni-e- 
4/jielą o 8 wteczór w ygłosił w auli Ślą- 
Bkich Zakładów Technicznych p. Paul 
Cazin odozyt pt. .,Jak tłum aczyłem  ..Pana 
Tadeusza". Osoba prelegenta 1 temat, 
opracowany w  języku polskim, ściągnęły  
liczną publiczność, (wł.)

LITEWSKI DZIENNIKARZ W  KATO­
WICACH. W  Bobotę i niedzielę bawił w 
Katowicach naczelnik W ydziału Prasow e- 
g o przy dyrektorjacie kłajpedzklm dr. 
Albertas Gerutis. Dziennikarz poświęcił 
swój pobyt w  Katowicach zaznajom ieniu  
się  z kw estją narodowościowa na Śląsku.

V. TARG NA DRZEWKA OWOCOWE.
Celem szerzenia ogrodnictwa na Śląsku 
otw arto w  Katowicach 6-go h- m, targ na 
drzewka owocowe, ,ze szczególnym
uwzględnieniem  drzewek, odpowiadają­
cych glebie śląskiej. Targ potrwa do 20 
b. m (wł.)

ADWOKAT
DR. JANKOWSKI

p r z e n ió s ł  k a n c e l a r j ę
s uL Fridrichów na ni. św. Mikołaja 21
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KRONIKA K O ŁO m SK A
NIEWŁAŚCIWE METODY. Z okazji 

,-Tygodnia popierania budowy szkół p o ­
wszechnych* zaaranżowano w Kołomyi 
wykład kino; zaprowadzono na nie 
dzieci po 5-cio godzinnem  siedzeniu w 
szkole. Rezultatem tego zarządzenia było  
to. że zaniepokojeni rodzice w yszukiwali 
dzieci swoje po mieście, a k ilkoro dzieci 
m usiano odwieźć do domu dorożką, gdyż 
w czasie ..państwowego" wykładu zemdlą 
ły. Mala Basia P., uczęszczająca do I. kl. 
szkoły powsz-, m ieszkająca daleko za 
miastem która na tego rodzaju występach  
Jeszcze nie była. zaniem ogła nawet cał-

iem poważnie, gdyż przestraszyła się w
!r ! bardzo -,nastroju”, jaki w  sali p a­nował.

Szkoła Rolnicza żeńska w  Szyn- 
w ałdzie obchodzi 11 października Lr. 
25-1 ecie swego istnienia.

Założycielem tej szkoły, powstałej 
w  roku 1909, jeót ks- prałat Aleksander 
Siemieńskt, ur. w  roku 1851, a od roku 
1885 do dziś proboszcz w Szynwałdzie 
,'i swej parafji ten niestrudzony pracow 
nik usunął zupełnie żydów, a na miej­
scu karczm y wzniósł krzyż z napisem; 
..Na pamiątkę pozbycia się wrogów 
K rzyża Chrystusowego1*.

Ks. Siemieński prócz wspaniałego 
kościoła w swej parafji, wzniósł dwu­
p ła to w y  okazały gmach Szkoły R . r  
niczej prowadzonej przez ukwalifiknwa- 
tne do  nauczania SS. Służebniczki. U- 
czenntcami tej Szkoły są ziemianki 
irnieszczanki, dziewczęta bogate i ubu- 
gie. Szkoła jest stale przepełniona, a 
M inisterstwo Oświaty po przeprowa­
dzeniu gruntownych w izytacyj sta'e 
subwencjonuje tę szkolę.

W  6u lecie swego kapłaństwa o trry

Spraw ą likwidowania I przenoszenia 
instytucyj wschodnio-malopoiskich zaj­
miemy się wkrótce szczegółowo, gdyż 
łączy się ona ściśle z kwestją polskiego 
stanu posiadania na naszym terenie.

Tymczasem notujemy charakterysty­
czny głos radykalnego ,.Nowoho Czasu** 
(z 7 bm,). który likwidacji Dyrekcji Ko­
lejowej w Stanisławowie poświęcił dłuż­
szą notatkę, zakończoną tak.iem zda­
niem:

,,Cała wszechpolska prasa łamie 
ręce nad likwidacją dyrekcji kolejowej 
w  Stanisławowie, która — jak mó- 
mówią — była ostoją polszczyzny na 
Podkarpaciu".

Przem yśl w  październiku 1934.
Krzyże są częstokroć ciężkie w -. 

noszeniu. Choćby był to i Krzyż Nie­
podległości Doświadczył tego na so­
bie kierownik wodociągów miejskich 
w  Przem yślu p. inż. Stanisław Panczij. 
Powiększenie dobranego grona „elity*' 
o jeszcze jednego kawalera to  o  ta­
kich zasługach „niepodległościowych * 
widocznie zastanowiło jakiego scep­
tyka, który rozpoczął badać szczegóły, 
według curriculum vixae, złożonego 
przez p. Panczija w magistracie prze- 
Eiyskim przy podaniu o  posadę.

Podał w  niem p. Panczij, że do ro- 
(ku 1919 uczęszczał do gimnazjum, zaś 
od roku 1919 do 1926 na Politechnikę. 
Sceptyk zaczął sią zastanawiać, kiedy 
właściwie pan inżynier miał czas na bo­
haterskie czyny „niepodległościowe*', 
k tóre chyba musiały* być nieprzeciętne 
a wybitne, kiedy w  uznaniu ich kapi­
tuła Krzyża Niepodległości odznaczyła 
go staym  krzyżem.

.Według tw ierdzeń p. inż. Panczija 
odbywał on swą bohaterską i ofiarną 
służbą w  roku 1918 w  tzw. Polskim 
Korpusie Posiłkowym. Aby uzbroić się 
przeciw ko sceptykom p. kierownik wo 
cociągów inż. Panczij zwrócił się do 
Archiwum W ojskowego w W a rs z a w ie

m ai w  darze ks. prałat A. Siemieński 
od p. Konstancji Sanguszkowej 300- 
m orgow y folwark w  Szynwałdzie, na 
którym w najbliższej przyszłości za­
mierza zorganizować Szkołę Rolniczą 
męską, kierowaną przez Zgromadzenie 
7akonne.

Wielki działacz, wielki erudyt, czło 
wiek najskromniejszych wymogów ż y ­
ciowych, często pieszo odbywający 
swe podróże do pobliskiego Tarnowa 
usiłował przez odrodzoną religijnie i 
społecznie kobietę — odrodzić naród 
obecnie zaś przed czcigodnym Jubila­
tem otwiera się pole do takiej samej 
pracy nad młodzieżą męską.

W  tym też momencie do wyrazów  
hołdu i uznania, które z całej Polski 
Płyną pod adresem ks. prałata Siemień- 
sk’ego, dołączamy serdeczne życzenia 
dalszego szczęśliwego rozwoju Szkoły 
szjmwałdzkiej, oraz jak najrychlejszego 
otw arcia Szkoły Rolniczej Męskiej.

,,Nowyj Czas“ pomylił się. Ruch 
ideowo-polityczny, który w ierzy w przy­
szłość, —  nie załamuje nigdy rąk.

Przeciw stawiając s :ę zniesieniu Dy­
rekcji Kolejowej w  Stanisławowie, re­
prezentowaliśmy całą opinję polską Sta­
nisławowa i Podkarpacia, która w fakcie 
tym upatruje dalsze osłabienie polskości 
na kresach. Nasz głos był też ostrzeże­
niem pod adresem autorow niefortunnej 
decyzji o zniesieniu organicznie ze Stani­
sławowem związanej placówki.

Notatka ,,Nowoho Czasu** jest najlep­
szym dowodem, ile w  naszem wystąpie­
niu było słuszności.

—O-*

c  wydanie mu poświadczenia służby 
dla Ojczyzny.

Odpowiedź, jaką z Archiwum Woj­
skowego otrzym ał p. Panczij, jest do­
prawdy rewelacyjna i godna p rzy to ­
czenia jej, jako ilustracji d'la rodzaju 
zasług, potrzebnych dla wejścia do „e- 
L ty": ,

Odpis,
Archiwum Wojakow'

Fort. Legjonów, ul- Zakreczyńska
Nr. 183/Leg.

Poświadczenie slu iby.
PanozYj Stanisław, ur. 17. x l l .  1900 we 

Lwowie, syn Eljasza i Julji wstąpił do 
P olsk iego Korpusu Posiłkowego dnia 11.
I. 1318 i  poczem  zbiegł, daty nie ustalo- 
no.

Warszawa, dnia 81 lipca 1934 r.
P. o. Dyr. Achiwum Wojsk.

(L. S.) (— ) B. Waligóra, mjr. mp.
Nie można się dziwić, i© ten obrót 

spraw y wywołał konsternację w kolach 
przemyskiej sanacji, natomiast przytła­
czająca większość mieszkańców śmieje 
się. Do rozpuku! Bo i jest z czego

Chodzą pogłoski, że Kapituła Krzy­
ża Niepodległości ma zająć się tą spra 
w ą i uwolnić p. mź. Panczija od wło­
żonego nań krzyża.

ROMAN TOPORCZYK-

. FABRYKANT NAFTY. Zam ieszkały W 
Pniowi i stud Politechniki lwowskiej 

I P io tr  Marycz. urządził sobie na mats 
skalę destylarnię nafty- którą w ykryto w 
czasie pzeprowadzonej u niego rewizji, 
Marycz tłumaczy* się przed sądem, że de­
stylował ropę w celach doświadczalnych- 
Za te doświadczenia doatai 1 tydzień 
aresztu i 20 zł. grzywny.

ZAGADKOWY WYPADEK W ID  GIM­
NAZJUM. 5 bm. wydarzył się zagadkowy 
wypadek w III Państw, glm n. Mianowicie 
uczeń V kl, Czerwiński, włam ał się do ga­
binetu chemicznego, gdzie prawdopodob­
nie w zem iarze samobójczym wypił pół 
litry spirytusu zm ieszanego z ctieinikal- 
jami. 'Wypadek l in  został odkryty dopie­
ro po piątej godzinie lekcji przez tercja- 
na- Zawiadomione natychm iast pogotowie 
ratunkowe przewiozło desperata do szpi­
tala. Uczeń Czerwiński, liczy lat 18 i po­
chodzi z ubo-giej c\’iiny. Powód tego za- 
gadkow ego sam obójstwa nie jest aotąd  
znany. Poruszyło ono opinję publiczną  
Stanisławowa, i jest różnie komentowane, 
temhardziej, żs wy-p-adek ten nie jest odo­
sobniony.

POS. ŻUŁAWSKI w  STANISŁAWOWIE.
7 bm. bawi! w Stanisławowie poseł Żu­
ławski z PPS-, który pYzemawiał na wie­
cu koleiarzy w sali Z.Z.K.

Z ŻYCIA KOLEJOWEGO. Naczelnik  
służby mechanicznej i zasobów tut. dy­
rekcji kolejowej inż. Piotr B edło-Z w ^- 
lińsłd. został na własną, prośbę przenie­
siony do Krakowa na równorzędne stano­
wisko. Również z dniem 80 września br 
odszedł *s Stanisławowa naczelnik Zwo­
liński. zaś ohowiązki po nim  objął tym­
czasow o naczelnik Oddziału mechan- inż. 
Bronisław Obuchowski. -— Technik War- 
szte tów Głównych tut.' D.O.K.P. I t n  Ja­
sielski został m ianowany asesorem  refe- 
renderskim  w 8 grupie uposażenia-

KOMUNIKAT TEATRU IM. MONIUS7. 
KI. 'We wtorek. 9 bm. o godz. 15.30 prem- 
odszedł ze Stanisławowa nacelnik 7w.j- 
jera dla naszych m ilusińskich Bajki chiń-
Bronisław  Obuchowski, __ Technik War.
Bończy. Ceny najniższe (od S0 ao 99 gr. W 
sKiego pisarza Jewrejnowa pt. „To co 
najważniejsze".

KRONIKA STRYJSKA 

Śmiertelny cios motyką
(a.) Donoszą nam z Turki nad 

Stryjem : -
W  Jasienicy zamkowe), w  powiecie 

turczsńsklm, na tle sporu sąsiedzkiego 
wyłoniła się bójka między tamtejszymi 
gospodarzami Iwanem Tymianem a W a­
sylem Nalewajką. W  pewnej chwili Na- 
Iewajko uchwycił siekierę i ugodził nią 
Tymona tak silnie w  głowę, iż wyzionął 
on na miejscu ducha.

KRONIKA RZESZOWSKA

Krwawa awantura 
między parobkami

(a) Na rynku w  Czudźcu, w  powiecie 
rzeszowskim, w ywiązała się wczoraj w 
południe wielka aw antura pomiędzy pa- 
robczakami z przedmieścia czudzieckie- 
go i z sąsiedniej gminy Lutorydzy. P rze­
ciwnicy nacierali na siebie nietylko pał­
kami, ale i... sztyletami i nożami.

W  czasie bójki sztyletem zabity zo­
stał Ignacy Kabula, zamieszkały w  Lu­
torydzy, a brat jego, Franciszek, otrzy 

.mał ciężką ranę. —  Przewieziono g<3 
w ciężkim stanie do szpitala w  Rzeszo­
wie.

Policja aresztowała sprawców krwa* 
wego*zajścia: Aleksandra Szajnę, Ferdy­
nanda Bautę i Stanisława Kroka.

KRONIKA WILEŃSKAu,.—  . —ii. . . ■ )
SAMOBÓJSTWO 12 ŁETNIEGO UCZNIA

We wsi Kożucbowce w powiecie nowo­
gródzkim popełnił ia m o k  jstwo 12-leti 
Antoni Glucko, syn miejsco-wego kolon i­
sty. Chłopak wykradłszy ojcu dubeltówkę, 
strzelił z niej do siebie w usta, ponosząc 
śmierć na miescu-

'Według zeznań rodziców przyczyną 
rozpaczliwego kroku m łodziutkiego samo­
bójcy była niechęć uczęszczania do szkoły. 
Na tem tle. Jak stwierdzili również sąsie- 
dzi> między desperatem a rodzicami do­
chodziło do częstych starć.

Str. 5

Wycieczka do W IEDNIA
wyjazd 16. X. 1934 fodz, 6*15 
zgłoszenia tylko do 10 X,

p . b . p. »Francopol“
Lw- w, Fredry b 

26S2S Tel. 45-66

k r o n ik a  ta r n o w sk a

IMIENINY KS. BISKUPA dra Francisz­
ka Lisowskiego obchodziła m łodzież szkol- 
la 4 hm. przez w ysłuchanie Mszy 
la  intencję Najprrewielebniejszego Sole- 
lizanta.

TRZECIM INSPEKTOREM SZKOLNYM
iv Tarnowie został mianowany p. Tomasz- 
dew icz 'Ł Mielca.

SZKOŁĘ ŻEŃSKĄ im- M. K o n o p n i c k i e j  

skradziono 4 bm. Rokroczni3 w jesieni 
ozpoczyna się sezon okradania szkół, a 

sprawcy tych kradzieży uchodzą bezkar-

MIANY PERSONALNE. N auczycie)
__ i . —- • _■» O f o _CominaiYnim

nislaw  Kursa, mianowany został inspek­
torem szkół powszechnych w Sosnowcu, 
znany działacz polityczny b. poseł sana -̂ 
cyjny Karol Kautzki został reaktowany 
(jut po przenaczeniu go na emeryturę) i 
przeniesiony z Krakowa do Państw. Gim­
nazjum I. w Tarnowie.
KRONIKA STANISŁAWOWSKA

LUSTRACJA SĄDU OKRĘGOWEGO.
Onegdaj wiceprezes sadu apelacyjnego za 
Lwowa Żarski i naczelnik rachuby Kwaś­
niewski przeprowadzili lustrację tutejsze­
go sądu okręgowego.

W ..PROŚWICIE" LŻĄ PAŃSTWO 
POLSKIE. Onegdaj odbyła się rozprawa' 
sądowa przeciwko Dmytrowi Onyszczuko- 
wi, który w  „Proświcie" lżył Państw o  
Polskie. Onyszczuka sąd skazał na karę

Znamienna opśnja o likwidacji
Dyrekcji Kolejowej w Stanisławowie

Za co p.PćonczljawPrzemyślu
zsticzcnc do „elity' ?
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PAŹDZIERNIKA
Wsch. sl. 5 35 m.
Zach. sł. 16 g. 4 m.

Wtorek
Dionizego

Środa Fraaeiizka

B B H M M i l D i H O M R I M H
Gdzie i co kuplę ?.

W  ALICHIEWICZ Kopernika 2, SIODŁA,
zaprzęgi, kufry, torby, teczki, portmonet­
ki, kagańce, baty, c-s.praki, koo» na k'o-
pip I ł "k założenia 1863.

T U T R A
aamsklo, męskie, przerabia, m iJ' aizaja, 
najnowsze modele, wykonaj* aajsta.aniej, 
pracownia W ładysław a LIGN RA,

Lwćw, Koehaaowakiogo 3. 1277

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI

Wtorek 9. 10. g. 7.30 Marchit gruby a 
sprośny- Abon. 3,

środa 10, 10. g. 7.30 Zwyciężyłem  Kry­
zys.

Czwartek 11. 10. g- 7.30 Marchołt gru­
by a sprośny. Ab. 3.

Piątek 12. 10. g- 7.30 Zwyciężyłem  kry­
zys.

Cobota 13. 10 g. 7.30 12000" Trem;era
Abon 4. 1 ,.r |

Xiedzi.;la 14. 10. g. 3,30 Zwyciężyłem  
Kryzys- g. 7.30 Marchołt gruby a sprośny. 
Abon 3.

Poniedziałek 15. "P. g. 8.15 Gościnny 
występ Hanki Ordonówny.

Wtorek 16. 10- g. 7.30 ..12.000-’ Abon 4.
TEATR ROZMAITOŚCI

IVtorek 9. 10. g. 7.30 Mięczak Ab. 2. 
Środa 10- 10. g. 7.30 Towariszcz, 
Czwartek 11. 10. g. 7.30 przedstaw ień'j 

Tc„'.:u Ukraińskiego-
Piątek 12. 10. g. 7.30 Przedstawię Tea­

tru Ukraińskiego. !
Sobota 13. 10. g. 7.30 Dziewczęta w mun 

durkach.
Niedziela 14. 10. g. 7.30 Towariszcz, 
Poniedziałek 15. 10. g. 7.30 Dziewczęta 

v  mundurkach. ' '
Wtorek 16. 10. g. 7-CO Cudze dziecko. 

Premiera-

-f u t r a -
damskie, męskie, modernizaie, pi zarobki 
wykonuje ensn/  s solidności Mm
I Pracownia Futor Karola S e h ii* o*r a 
Lwów, Secatoraka Ha, teU 69-51. L.o- >

REPERTUAR KINUTEATROW
APOLLO: B-irza w  szklance wody (Han- 

si N iese i Renata Muller.)
ATLANTIC: „Czar wiedeńskiego walca”
CULOSSECM: „Kochałam go“, rswja

,Czibi i czibjątka1
CAMINO: Miłość Tarzana z Jobnny

W eiśsmullerem.
CHIMERA: .Wesoła Zuzanna" z Liljan

H aw ey w głównsj roli.
GRAŻYNA: Hrabia Zarow oraz Tajem ni­

ca Liaiego piekła.
KOPERNIK: Sztuka życ!a z Gary Coope­

rem.
MARYSIEŃKA: ,,W niewoli dżungli” oraz 

rewja.
MUZa : Czibi.
PAŁACE: Czy Lucyna jest dziewczyna w 

głównej roli Smolarska — Bodo.
PAN: Miljon na ulicy oraz rewia.
P aSAŻ- ICen Maynard — ,.W obronis

prawa” oraz r;wja.
R tJ : Noc dla Ciebie.
STYI OWY: ..Prywatne życie Henryka

VIII, oraz rewja- .
ŚWIT: „Zamarłe echo".*
WANDA: pocałunek przed lustrem c#-az 

Kinomanjak.

męskie damskie przefaso 
nawija lotnię poię najta­

niej Jui ni li sly najnowsze żnmale Mana- 
ijru 1 Frasown .  Futor Aleksandra Wróbla 

„  Lwów, Halicka 20 teł. 57-04 » 1175

KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH 
„MARCHOŁT GRUBY A SPROŚNY”

grany będzie dzisiaj w Teatrze W islkim . 
W idowisko to w-s wspaniałej oprawie sce­
nicznej przygotowane zostało n iezw jk le  
starannie w reżysprji W. Radulskiego i 
dekoracjach W ładysława Daszewskiego, 
oraz pod kierownictwem m uzycznam  Ja- 
kóba Munda. W ystaw ienie wywołało o- 
gćiną sensację w całej prasie polskie;.

Jutro to jest we środę gra Teatr W: 1 
ki św ięta konredję P. Yulpiusa „Zwycię­
żyłem Kryzys”.

„MIĘCZAK”, świetna komcdja II, H. 
Davi?sa odearana będzie dzisiaj w 3 ja-

Dlaczego Padc Miejska
dotąd nie ukonstytuowała się?

(g.) Co stoi na przeszkodzie ukon­
stytuowania się nowo wybranej Rady 
Miejskiej w e Lwowie —  oto pytanie, 
któi e wysunęliśmy przed paru dniami 
w przekonaniu, źe otrzym am y na me 
odpowiedź. I otrzymaliśmy. Oto agen­
cja W schód” poinformowała, że doku­
menty wyborcze odesłano do Min. 
Spraw  W ewnętrznych i że data zebra­
nia się Rady Miejskiej, jej ukonstytuo­
wanie się zależy wyłącznie od tegnź mi­
nisterstwa.

Nie wiemy, na czyich informacjach 
oparła się agencja ..Wschód”, my jed­

nak wiemy, źe cały m ateriał w  mysi 
ustaw y znajduje się w tutejszem woje­
wództw ie i że w jego kompetencji leży 
uznanie względnie unieważnienie w ybo­
rów, naznaczenie dnia zebrania się Ra­
dy  i .iej ukonstytuowania się.

Zachodzi więc inna przeszkoda, któ­
ra leży nie w materiałach ale w innej 
płaszczyźnie, a tą jest osoba przyszłego 
prezydenta, w iceprezydentów i składu 
Magistratu.

To należy w yraźnfe powiedzieć. Po­
co więc agencja ..Wschód” zasłoniła to 
zagadnienie parawanem  ministerialnym.

(er) W  „Dile” ukazała się notatka 
o nowym rzymsko -  katolickim koście­
le na górnym Łyczakowie. Notatka 
kończy się następująco: „Jest to nż
7-my nowy polski kościół, zbudowany 
we Lwowie po światowej wojnie. Do 
tych powojennych kościołów należą: 
kościół na Nowem Zniesieniu (razem z 
ncw o kreowaną parafją), kościół na 
Lewandówce, w spaniały kościół OO. 
Kapucynów na Zamarstynowie. drew ­
niany kościół w Zboiskach Dolnych, 
wspaniały kościół na PerserJkówce pod 
kierownictwem OO. Karmelitów (ra­
zem z nowo utworzoną parafją) i wspa 
j ia ły  kościół na Syyniówce (jeszcze nie 
skończony). Ponadto zbudowano nowy 
kościół u bram Lwowa, we wsi Krzyw- 
czyce, które jeszcze w roku 1910 
w ykazyw ały przy spisie Ludności 
wszystkiego 10 procent rzymsko - ka- 
to'ików, a dziś ma już tylko 10 pro­
cent greko • kato'ików. Za cały  ten

czas greko _ katolicka luidność, jak o- 
gólnis w iacomo pozbawiona swoich 
cerkw i na kilku wielkich przedmieś­
ciach Lwowa, zdobyła się wszystkiego 
ma dwie nowe cerkw ie: na Lewandów­
ce (1923 r.) i na K’eparowie (1934 r-), 
gdzie nową murowaną cerkiew  zbudo­
w ano na miejscu starej drewnianej”.

W  tej notatce „Dila” kryje się za- 
rzut, źe rzym. .  kat. kościołów bu­
duje się za dużo. Tymczasem jest to 
p :oste nastęstwo faktu, że Lwów jest 
miastem polskiem- Za wiele ludności 
j  olskisj zostało zrutenizowanej — zw ła­
szcza na prowincji — aby Polacy mo­
gli okazywać obojętność w tej sp ra ­
wie. Narazie najwięcej okazuje tu zro­
zumienia polska hierarchia rzym. - kat. 
L wowa. Trzeba, aby to zrozumienie o" 
garnęło ogół społeczeństwa polskiego, 
które murern powinno stanąć przy 
rzym. .  kat kościele i  jego dostojnych 
Arcypasterzach.

Bezprawny zakaz
komendanta posterunku P .P . w Dawidowie

Jak wiadomo, wolność zebrań pi zed- 
wyborczych jest poręczona ustawą. 
Tymczasem, jak nam donszą. komendant 
posterunku P. P. w Dawidowie, st. przo­
downik Bałanda, powołując się na rze­
komy oólnik starosty powiatowego w ’ 
Lwowie, zakazał wszelkich zebrań 
przedwyborczych i członkowskich- 

Kiedy dnia 1 bm. odbywało się w lo­
kalu Stronictwa Narodowego w  Daw - 
dowie zebranie komitetu wyborczego, st. 
przód. Bałanda rozwiązał je. stw ierdza­

jąc raz jeszcze, że wszelkie zebrania w  
okresie przedwyborczym są niedozwo­
lone.

Ponieważ opisane postępowanie ko­
mendanta posterunku P. P. w  Dawido­
wie stoi w  jaskrawej sprzeczności z prze­
pisami obowiązującej ustawy i wydany 
przezeń zakaz zebrań jest, jak dotąd, 
wypadkiem odosobnionym, — powołane 
czynniki winny wglądnąć w całą sprawę 
i pouczyć st. przód. Bałandę ó  właści­
wym  zakresie jego obowiązków.

trze Rozmaitości z udziałem  pp. Krzywic­
kiej. Niczewskiej, Krzemieńskiego i Stra- 
chockiego.

Jutro w Rozmaitościach niezapom nia­
ny ..Towariszcz". który utrzymuje się 
jaszcz i piz3z kilka przedstawień na afi­
szu, ze względu na w ielką iiośc widzów 
która jeszcz ł n ie zdołała co zobaczyć.

HANKA ORDONÓWNA pieśniarka, wy­
stąpi tylko jeden raz 13 bm, w Teatrze 
Wielkim o g. 8-15 wieczorem.

Bilety do nabycia w Kasach Teatrów 
Miejskich i w Kasie Biura FowAbo-Rad 
Plac Marjacki 9. tel. 26-56.

WALNE ZEGRANIE LWOWSKIEGO 
Z. A. S. P-u:

Dnia 4 bm- odbyło &ię w sali czytel­
ni Teax.ru W ielkiego we Lwowie Walne 
Zebranie członków Związku Artystów  
Scen Polskich- na iktórem dokonano wy­
boru Zarządu lwowskiej Filji ZASP, aa 
sezon 1934/33,

Zarząd ukonstytuował się następująco: 
Prezes: Karol Dorwski, Sekretarz: Ludo­
mir Śliwiński, Skarbnik: Jerzy Kordowi 
ski, Członkowie Z-artądu: Bronisław Dą­
browski, Stanisław  Jaśkiewicz- Zastęp*:': 
W acław Radulski- i Konstanty Tatarkie­
wicz, Komisja Rewizyjna: Marja Malano 
wicz- Ignacy Berski. Lucjan Krzemieński, 
Sąd’ honorowy: Zofja W ierzejska, Ta
deusz Białoszozyńskl. Stefan Michałowicz- 
Referent Artystyczn; . ..cli Stępowski,

KOMUNIKATY
HERBATKA TOWAR7YSKA STRON 

NICTWA NARODOWEGO odbędzie się

dnia 10 bm., tj- we środą, o godzinie 
19-tej (7-raei wieczorem) w lokalu 
Stronnictwa przy ul. Piłsudskiego lć. 
II. p. W  czasie berbatki zostanie w y­
głoszony referat na temat spraw rus­
kich.

W stęp wolny dla członków i wpro- 
wadzonych przez nich goścL

SODa Li SI-AKADE:.:: "-'J r ier  - szo ze­
branie Konsulty Sod. Marł. Akad. odbę 
dzie się dziś we wtorek o godz- 19. v lo­
ka' i Sekretariatu przy H alickie' 5 I p

KOMITET BUDOWY POMNIKA MARJI 
KONOPNICKIEJ urządza w czwartek, 11
bm- jako w rocznicę śmierci poetki uro­
czyste nabożeństwo żałobne, które odbe 
dzie się o godz. 12 w bazylice arebikate- 
dralnej. Po Mszy św. nastąpi złożenie 
wieńca na grobie Marji Konopnickiej na 
cmentarzu Łyczakowskim.

Uprasza się społeczeństwo lwowskie o 
liczny współudział. Listki do w ieńca pod­
pisywać można w sklepie ogrodniczym  p. 
Starka, ri-7y ul. Bntevcgo C.

 F  U  T  R  A -----
Dnmlkio .  męskie przersbir maderniinjo 
po eot i przystępnych Pracownia Fotcr 
M. KWASNICKIEGO Lw4w, pi. Maria, 
akl 5. I p. (Galorja Marjaska. 1421

U
ABONAMENT roczny na umundurowa­

nie studenta jak. mundur i płaszcz zimo­
wy ściśle przepisowy, splacalny ratami
miesięcznemi    jedynie w specjalnym
magazynie studenckicli* ubiorów firmy 
A. W iitels, Lwów, Rutowskiego 7. na­
przeciw Katedry, 540

W ADMINISTRACJI NASZEJ ZŁOZYLŁ
NA LIGĘ OCHRONY ZWIERZĄT.

M- B. zł. 1.— , Bronek S. z okazji „Dnia 
dobroci dla zw ierząt” zł. 0-50. 

NA POWODZIAN. Jadwiga Moszyń- 
ska zamiast kwiatów na trumnę ś.p. 
Aleksandry Nowickiej zł. 10.—*

Z dnia
(a) Sytuacja atm osferyczna w dniu 

wczorajszym  nia uległa zm ianie do go­
dzin południowych. Od soboty trwała 
szaruga jesienna* która jednak powoli o 
południowej porze poczęła ustępować, 
deszczowe chmury zai sgające nieboskłon  
od krańca ao krańca horyzontu rozpływa­
ły się a coraz rozszerzające się niebieskie 
okienka mile zw iastow ały zmianę aury- 

Dzień wczorajszy poświęcony był św . 
Brygidzie. Święta, ta pochodziła za szwedz 
kiej rodziny szlacheckiej i po śmierci 
męża oddała się ascetycznemu życiu- 
Zmarła po podróży do Ztemi św. w Rzy­
m ie w r. 1373. Założony przez nią, zakon  
w kresie największego swego rozkw .._  
na przełom ie wieków średnich i nowozyL- 
nych liczył 74 klasztorów, rozsianych po  
Europie od Finlardji po Hiszpanję. M. in, 
powstał k lasztor tej reguły i we Lwowie; 
m ieścił się on przy dzisiejszej ul. Kazi- 
m isrzowsklej w  miejscu- gdzie obeerie  
znsjdujh się tzw. Dom karny. Gdy w  do- 
nie Józera II fala kasaty klasztorów ob­
jęła kraj cały- zniesione zostały w s Lwo­
wie Bernardynki (dziś kościół u wylotu  
ul. Łyczakowskiej i gmach urzędu skar­
bowego). DominikanKi (klasztor objęli 
Rusini i um ieścili w jego murach semi- 
narjnm grecko - katolickie przy ul. Ko­
pernika). Karmalitki trzewiczkowe (dziś 
Ossolineum), Karmeiitki bose (dzisiejsze 
seminarjum rzym. kat-) i Brygidki, któ­
rych klasztor zajął rząd austrjacki i przU* 
m ienił go  na zakład karny.

W  gwarze zakład ten po dzień Jzisiej* 
szy nazywany jest ..brygidkami*. Gdzie 
ongiś panow-ała bardzo reguła za­
konna i pełna aece-za religijna, dziś ich  
miejsce zajęła przeważnie „wina i kara“ 
szerokich rzesz przestępczych.

Płaszcze sfuafencKle
Zł. 27, 30 33, 35, 40

MIECZYSŁAW ZALESKI
Lwów, pl. Murjnckl 10 2746/111

W sprawie panny Fomeranzówny
W  związku z  nasza notatką, 

zamieszczoną w  Nr. 275 z dnia 6 bm. 
p. t.: „Znieważających naiód polski — 
do więzienia”, donosimy po bliższem 
zbadaniu całej sprawy, iż odnośna n- 
rzędniczka koncernu „Małopolska” zo­
stała już definitywnie zwolniona, z po­
wodu niepochlebnego wyrażania się o 
swycn kolegach. Natomiast jeśli chodzi 
o osobę p. Dyrektora Feitha, to  dowia­
dujemy się, iż ani wymieniony Dyr. Feith 
ani nikt inny w  sprawie tej nie inter­
weniował, wobec czego postawiony p, 
dyr. Feithowi w naszej notatce zarzut n- 
pada.

Bogato 
zaopatrzony 
dział farb 
artyatyeznyeb

fi. Łopuszański
L w i  w, 
pl. MariackiS.

167A

Zdarzenia I wypadki
(a.) ECHA Z ROGATKI ŁYCZAKÓW. 

SKIEJ, Donieśliśm y wczoraj o krwaw-un 
zajściu, jakie rozegrało się w niedzielę 
wieczorem w okolicy rogatki Łyczakow­
skiej. Zaczęło się — jak zwyczajnis — w 
szynku, tym raz^m u niejakiego Lipschu- 
tza na Jałowcu, t. 183, gdzie w szarokiem  
towarzystw ie zabawiał się Marjan Dyn - 
czyszyn. (Droga Krzywczycka, 1. I li)  

Jak wykazały dochodzenia, wnet alko­
hol- łozlew ając się ponad miarę. ,.awieru- 
szył um ysły niedzielnej Kompanji- p rze­
puszczającej ciężiko zapracowany w tygo-



.Nr- VTS oK.UK.JfcR** e dnia T  pazozTernTga r y j ? Str,

aniu grob.’ do kieszeni żydowskiego sz"n- 
karza. p ija n y  Dym czyizyn poczuł w  
Szynku wyprawi? 5 awantury, którym da­
rem nie kres położyć usiłow ał wezwany  
posterunkowy.

Gdy Dym czyszyn z nożem  w ręku 
targnął s ię  n«. niego, zaatakowany poste­
runkowy w  obronie własnej strzelił z re­
wolweru i zrani ciężko w  lewę, pierś Dym  
czyszyna, przewiezionego w groźnym  
stani.? do szpitala.

(a,) ZAMACH SAMOBÓJCZY W LE- 
WANBÓWCE. Zam ieszkała przy ul- VJfi- 
fury, 1. 24, w  Lewandówce- Bronisława  
Goleń w  zamiarze pozbawitna się życia 
wypiła znaczniejszą ilość lysolu. Pogoto­
wie przew iozło desperatkę do szpitala. 
Powodem m iały być nieporozum ienia ro­
dzi nn?.

(a.) Z SALI SZPITALNEJ. W esoła 
zabawa odbywała się w  dniu wczorajszym  
w>eczor?m w lokalu -Związku piekarzy11 
przy Rynku 1. 3- W  pewnej chwili w yw ią­
zała się na niej rozgłośna awantura, któ­
rej 'epilogiem była ciężka rana. jaką no­
żem ,z rąk pomocnika piekarskiego. W a­
syla Bodnara, zajętego w  piekarni ’.,Ziar- 
bo otrzymał Aleksander W asylyszyn  
przewieziony sam ochodem  sanitarnym  
Pogotow ia do szpitala powszechnego.

NOWY FILM MARLENY DIETRICH 
•TMPERA OROWA". Już w e środę, dnia 
10 października b. r- odbędzie się w  ki- 
nitea trach ..Kopernik11 i ..Mrysieńka" 
Premiera, olbrzymiego filmu, który pozo­
stawia w  cieniu arcydzieła tej miary, co 
>,X 27 a „Alarokko . Przecudowny, po- 
*92 r y, nie dający się oI> sać, o olbrzymiej 
■Wystawie film, który odsłania nam dzie-

i miłostki cesarzowej Rosji. Reżyseria 
słynnego Józefa von Sternberga.

W skrzeszenie na ekranie tej groźnej 
(Postaci, w ierne odanie panującej w ów­
czesnej Rosji barbarzyńskiej atmosfery 
jest jednem z najcięższych zadań, jakie 
miał przed sobą reżyser. Marlena Die­
trich lako cesarzowa wszech Rosji we 
filmie „Im peratorw a11 przeszła samą sie­
bie, wiernie odała tę okrutną postać, do­
brze nam znaną z historji. Film ten śmia-

nazwać można obrazem milionowym 
•ila miljonów. (x l

Kdónikd krakowska

Noimnacje w sądownictwie
Na stanowisko sędziego okręgowego 
Stanisławowie mianowany został p. 

Malinowski, kierownik Sądu grodzkiego 
■ty Mikulińcach.

Nominacją sędziego p. Bieleckiego ze 
Sądu grodzkiego w Stanisławowie na 
sędziego okręgowego — o czem dono- 
s 'Iiśmy — n;e została jeszcze narazie 
załatwiona z powodu braku etatu.
Przeniesienia i mianowania 

w administracji
Starosta powiatowy w  Częstochowie p. 

Uustachiew icz przeniesiony został w cha­
rakterze radcy wojewódzki?go do Urzędu 
''Ojewodzikiego w  Tarnopolu. Radca inż. 
W ładysław Kubit przeniesiony został z 
Urzędu wojewódzkiego lwowskiego do U 
rzędu wojew. tarnopolskiego. Kontrakto­
wy pracownik refendarski w  Urzędzie wo- 
J6w. tarnopolskim W ładysław C-eglecki za­
m ianowany został prow. sekretarzem ad­
ministracyjnym.

I SADU LWOWSKIEGO

Proces o mord w Żćłkwl 
w listopadzie

(s) Jak się dowiadujemy proces prze­
ciw  mordercom śp. starszego posterun 
nowego służby śledczej Jacyny, który 
miał się odbyć bieżącego miesiąca zo­
stał z zasadniczych względów odro­
czony na miesiąc 'istopad. W ygotowa­
ny akt oskarżenia poza trzem a w y 
mienionymi przez nas poprzednio, obej­
mie jeszcze kilku członków OUN. Aresz 
towani oni zostali niedawno i oapow :a- 
dać będą zarówno za współudział w 
mordzie jak j za inne sprawki.

Żydówka krawczyni 
i członek „Leg‘onu Młodych” 

komunistami
(S) Wczoraj przed sędem  przysięgłych 

ftaiłęia ciekawa parka. Ona z zawodu  
a'vc?yni z nazwiska Chawa Emar rectekr.

U s baum zam ieszkała przy ul. Szpital­
nej 39; on student III. r. politechniki z

zwisk- Franciszek Lachcik, zamieszka-

(S) Najlepszym dowodem, jak tragi­
czne rozmiary przybiera obecny kryzys 
gospodarczy jest przegląd rodzaju zawo­
dów prowadzony statystycznie przez 
biura pośrednictwa pracy, państwowe 
względnie prywatne. Liczba bezrobot­
nych w  okres e. j esiennym zdaje się 
wzrasiać. Wszystkie biura są zatłoczone 
bezrobotnymi, fizycznymi i umysłowy­
mi poszukującymi zajęć. Szczególnie li­
czne są rzesze służących, które napły­
wają do Krakowa także z bliższych i dal­
szych okolic. Gospodarstwa domowe po­
zbywają się coraz częściej służby nie 
mogąc sprostać ciężarom, jakie muszą 
ponosić zarówno z tytułu jej utrzymania, 
jak i opłat socjalnych-

Podczas gdy jeszcze w  ub. roku ku­
charki były poszukiwane i względnie do­
brze wynagradzane, to obecnie m asy 
Kwalifikowanych 1 wypraktykowanych 
„gospoś** nie mogą znaleźć gajęcla. —

W dodatku zarobki zmniejszyły słę o 50 
procent Dzisiaj dobra służąca do wszyst 
kiego czuje się szczęśliwa, gdy może za 
wynagrodzeniem , 20 do 30 zł. znaleźć 
pracę przy rodzinie 5-cio osobowej zaj­
mującej 4-pokojowe mieszkanie. Nie 
brak jednak jest i takich, które godzą się 
ao służby bez żadnej płacy, byle tylko 
znaleźć utrzymanie i dach nad głową.

Bardzo yrzykrym, w prost tragicznym 
objawem jest to, że osoby młode, w y­
kształcone, nie mogąc znaleźć pracy, 
odpowiedniej do swego wykształcenia i 
kwalifikacyj. oferują dzisiaj chętnie swo­
je usługi lako służące, a w najlepszym 
razie jako panny do dzieci. Osoby te 
przedkładając dokumenty urzędowe- a 
zwłaszcza zwolnienia z posad nauczy­
cielskich, zgłaszają się co kilka dni w  
biurach pośrednictwa pracy o zajęcie w  
domach prywatnych, jako służące, po­
mocnice w gospodarstwie, bony i t. p.

DLACZEGO POCZTA k r a k o w s k * 
PODWYŻSZYŁA OPŁATY 

TELEFONICZNE?
(S) Do niedawna rozmowa te ­

lefoniczna w  obrębie m. Krako­
w a prowadzona z  aparatów w 
krakowskich urzędach pocztowych 
wynosiła 15 gr. Od czasu gdy 
M inisterstwo poczt obniżyło wszelkie 
cpfaty, krakowskie urzędy pocztowe 
riew iadom o dlaczego podw yższyły o 
p ła ty  za rozmowę śródmiejskie do 2J 
gr. Niezrozumiałe zarządzenie dyrekcji 
poczt czy też urzędów pocztowych 
przyjęli mieszkańcy Krakowa ze zrozu­
miałem zdziwieniem.

KONTROLA PRELIMINARZA 
BUDŻET OWEGO IZBY HANDLOWEJ 

(S) Przyjechał tutaj dyrektor depar­
tamentu M inisterstwa p. Kozarski, celem 
zbadania preliminarza budżetowego 
Izby Przem ysłowo -  Handlowej na rok 
1934/35. P. Kozarski odbył konferencji 
w  dyrekcji Izby, infomując się co  do naj­
istotniejszych pozycyj budżetowych i 
możliwości ich redukcyj. Kontrola frr- 
nisterjalna budżetu Izby stoi w  związku 
z pewmemi zmianami budżetowo - o-rgi- 
nazacyjneini. jakie zajdą w  not, ym c- 
stroju Izb Przem ysłow o - Handlowym 
po wyborach jesiennych

(S) W ZWIĄZKU Z KATASTROFA 
KOLEJOWA POD KRZESZOWICAMI 
policja krakowska aresztowała z polece­
nia sedz ego śledczego konduktora do­
ciągu gdyńskiego Antoniego Kaczmarka, 
k tóry  nie zawiadomił na czas maszyni­

s ty  o  nadjeżdżającym pociągu wiedeń­
skim. Kaczmarka w raz z aresztowanymi 
poprzednio: urzędnikiem ruchu na stacji 
Kizeszowice Gabryelem Nieciem, oraz 
blokowymi Drabikiem i Ziębińskim od­
stawiono do więzień sądowych.

(S) PUBLICYSTKA AMERYKAŃSKA 
W KRAKOWIE. Bawi w naszem mie­
ście pani Cullis. znana publicystka ame­
rykańska. Przyjęciem  jej zajmuje się 
Koło Anglistów U. J. Pani Cullis zna do­
brze stosunki w  Polsce, gdyż bawiła tu 
kilkakrotnie.

(S) POSIEDZENIE RADY M. KRA­
KOWA odbędzie się w nadchodzący 
czwartek, o godz. 6-tej popoł. Najważ­
niejszym punktem programu będzie spra­
wa zabezpieczenia miasta przed powo­
dzią.

ŁNIŻKI KOLEJOWE DO UZDROWISK
Z dniem 31 bm. upływa termin, do 

którego obowiązują zniżki kolejowe przy 
powrocie z uzdrowisk krajowych- Zniżki 
te wynoszą. 50 proc, normalnej taryfy ko­
lejowej.

REPERTUAR TFATFU
IM. J. SŁOWACKIEGO

Wtorek 9. 10. .-Lilia. W?n?da“.
—o —

DZIS .LILLA WENEDA" J. Słowac­
kiego. w inscenizacji Dyr. J. Osterwy, k ie  
ującego zarazem rolę Ślaza oraz z ppc 
Ankwicz-Szyjkowską, Halską. Tarnowi- 
czćwuą. Burnatowiczem. Nowakowskim- 
Pągowskim , Staszewskim. W ojteckim, 
W ożniakiem. Woźnikiem. Wrońskim-

ty Przy ul. Sobińskiego 7. jak sam zezna-
■1<? członek ..Legjonu Młodych1 — oboj? 
oskarżeni o przynależność do Komuni-

1 C-znei P ot-HI TTL-ł-oint, + n
Cl,.cznej Partji Zach. Ukrainy. Ponadto  

a"’a Przychwycona została w momencie

L O S Y  3-ej K L A S Y
Kupują w szyscy w szczęśliw ej kolekturze

. . R U N O "  Rai.cz i S L  Im ,
A  -  i 3

gdzie w ubiegłej Loterji padła główna wygrana w kwocie

3 0 0 .0 0 0  Z ł .  na Nr. 56439
Plan nowej Loterji jest istotnie sensacyjny! Na 180.000 lo­

sów wygrywa 104.034, zatem więcej niż połowa. Prócz tego ce­
chują nowy plan: tempo i .zybkość, moc wielkich wygranych, 
dbałość o zwiększenie szans wygrania dla każdego gracza I 
C ią g n ie n ie  I-ej k l a s y  j u ż  18 p a ź d z i e r n i k a  b r .  
Ceny losów : ćwiartka: Zł. 10, połówkat Zł. 20. ca ły: Zł. 40. 
Zamówienia wykonujemy odwrotną pocztą, przesyłając losy wraz 

z blankietem P. K. O . na przesyłkę należytości. 1704

Kto nie gra - nie wygra!
gdy nu. placu Solskich dnia 1 maja br. 
usiłowała przemawiać lm.ian.iem Knm. 
Partji, a u Lacncika w  tym  samym  dniu 
odebrano na ulicy transparent z napisem . 
Proletariusze wszystkich krajów łączu.? 
si.ę —  C. K. K. Z. M. Z. U.

T rybunałow i przew odniczy r. Rupp. 
o skarża  pc’:. M inasowicz.

Po werdykcie sędziów przysięgłych 
Chawa Emer skazana została na 3 lata 
więzienia, zaś Łaehcik, wobec 6 głosów 
potwierdzających a 6 zaprzeczających 
pytaniom trybunału, uwolniony zostil 
od winy i kury.

Nacz. Ciećkiewicz przed sądem
(t.) W czoraj przed trymunałem apelacyj- 

[ rym , któremu przewodniczył p. r. Ła- 
niewskj, stanął b. naczelnik Straży P o ­
żarnej we Lwowie. Rozprawę celem 
powołania świadka Małańczuka z Rawy 
Ruskiej, odwołano.

JEDNO NIE NADAJE SIĘ DO 
’\  SZYSTKIEGO.'. pomyślała pani W an­
da, gdy miała przystąpić do prania 
;edwabnej bluzki i w ełn!anego swe 
terka, .Szkoda, że nie iest to tak  łatwo,

jak pranie bielizny". „A jednak jest —  
rd w ied ziau  jej przyiaciOKa — o Ile u- 
żyjesz Radiom;'1. Bo Radion pierze 
w szystko: bieliznę białą i kokrow ą, 
jedwabie i wełny. Dziś pani Wanda 
rJe potrzebuje się zastanawiać, jak u- 
prać delikatne tkaniny. Bierze Radion, 
k tó ry  już wypróbowała. Radion pierze 
wszystko. (x)

Artretyk
może się stać inwalidą

bo dolegliwości artrstyczno - reumatyczna 
powodują bóle, zniekształcają stawy, u- . 
trudnią ją luchy i powodują stopniowo u- 
tratę zdolności do pracy. Zioła Magistra 
W olskiego ^Reumosa11, zawierajace rzad­
ką roślinę chińska Schin-bcnon usuwają  
kwas moczowy, łagodzą ci?rpienia artre- 
tyczne reumatyczne i bóle Ischiasu. Zio­
ła ze znak. ochr. ..Reumosa" du nabycia 
w aptekach i drogeriach. W ytwórnia Ma­
gister E. W olski, W arszawa, Złota 74
tn_ 1. 628.

lls ia d c h to s u  s f M W & m t e
JEŹDZIECKIE MISTRZOSTWA 

POLSKI
W dniach od 10— ł ł  bm. ounędą się vż 

W arszawie IV Polskie M istrzostwa Jeż 
dzłeckia. Program  obejmuje: 1) konkurs 
ujeżdżania 2) konkurs w skokach przez 
przeszkody i 8) dodatkowe konkursy hip. 
piccne Tow. Międzynarodowych i Krajo­
wych Zawodów Konnych. Poważna ta im. 
preza, m ająca na celu w yelim inow anie  
najlepszego jeźdźca Polski, zdobyta już 
sobie u nas zasłużone prawo obywatel­
stw a. Do tej konkurencji w ymagającej tak 
od koni. jak i jeźdźców wszechstronnego  
..wykształcenia11, ogłoszono w tym roku 
wyjątkowo dużą liczbę koni. m ianowicie,
23, a do konkursów hippicznych por.adio 
ponad 50 kor.'.

Wśród zgłoszonych uczestników znaj­
dują się wszyscy najlepsi jeźdźcy polscy  
z gen. bryg. Andersem na czele. (U-s)

KI RC ŻEGLARSKI W KRAKCWIE
KRAKÓW. Akademicki Zw. Morski 

w  Krakowie organizuje dwutygodn:owy 
kurs żeglarski dla przeszkolenia teore­
tycznego członków związku, którzy na­
stępnie wezmą udział w  obozach mor­
skich.

DZIEŃ SZTAFET W LODZI
ŁÓDŹ. W Łodzi odbył się w niedzie­

lę t. zw. ,,dzień sztafet". Na zawodach 
pobito 4 rekordy okręgowe: 4 X 200 mir.
— IKP — 1 39,4. 100X300 X 200X 100 n
— IKP — 2:09,8. 4X1500 mtr. — ŁKS — 
18.30. 10X1.500 mtr. —  ŁKS — 18:20.— 
10X100 mtr. — ŁKS —  2 :01,4.

POŻYTECZNA INNOWACJA 
Min. Poczt i Tel. wydało rozporzą­

dzenie w sprawie stemplowania poświad­
czeń zawodnikom biorącym udział w  
rozmaitych imprezach sportowych. Za­
świadczenia te wydaw ane przez naczel­
ników urzędów pocztowych (na podsta­
wie dowodu osobistego) stwierdzać bę­
dą, że zawodnik o wskazanem imieniu i 
nazwisku zgłosił swój pobyt w  określo­
nym dniu i godzinie w  danej miejscowo­
ści.

CRAMM LEPSZY OD NUESSLEINA 
BERLIN. Sensacyj'ny mecz tenn‘sowy  

o tytuł najlepszej rakiety Niemiec, roze- 
grany pomiędzy mistrzem amatorskim . 
Rzeszy von Crammem, a mistrzem za ­
wodowym Niisslelnem, zakończył się 
zdecydowanem zwycięstwem Cramm? 
w 4-ch setach 5:7, 6:3, 6:3, 6:1 

KRAKÓW — ŚLĄSK 
KRAKÓW. W  niedziele odbył się 

w Krakowie mecz bokserski pomiędzy 
Naprzodem z Lrpin, a krakowskim Wa­
welem. Mecz był spotkaniem tcwarzy- 
skiem i zakończył się zwycięstwem Wa­
welu w stosunku 11:3.

Atrakcją zawodów była walka Rudz­
kiego z  Chrostkiem, która zakończyła 
się wynikiem remisowym.

KRONIKA SPORTOWA 
Poznań. W  niedzielę wieczorem od­

był sie w Poznaniu międzymiastowy 
mecz bokserski W rocław — Poznań 
Zwyciężył Poznań 10:6.

Gdańsk. W  niedzielę rozegrano w 
Gdańsku mecz bokserski W arszawa — 
Gdańsk, zakończony ponownem zw y cę- 
stwem Warszawy 10:6.

Praga. Rozegrano tu mecz pięściarski 
między drużyną Czechosłowacji i Rosji 
Sowieckiej. Zwycięstwo odnieśli pięścia­
rze rosyjscy 9:7.

Berlin. W  Kopenhadze wobec 28.00C 
widzów rozegrany został międzypań­
stwowy mecz piłkarski Niemcy —  Da­
nia. Zwyciężyły Niemcy 5:2 *:0)»
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AUDYCJE RADJGYIE
Radjostacja lwowska

Wtorek, dnia •  października 1934 r,
8-45. Aud. poranna. 7.40. Zapow. rrot*. 

7.50 Koncert reklam. 11.57 Sygnał czasu 
1 hajnał. 12.03 Wiad. meteor, 12.10 Koń­
ce1’ zeep. T. SeredyńskiopO. 12.15 „Szary 
wróbel" opow. dla dzieci ml. H. rus^-a- 
90. Transm, na wsz. st, P. R. 13.00 : zien- 
nik : oludn. 13.05 D. c. konceptu zeep. T. 
Seredyńsklepo, 15.30 Wiad. o 2ks. poi- 
15.35 Przegl, giełd. 15.45 Muz. lekka w 
wyk- ork. jazz. Z. Górzyńskiego i Clga 
Kamieńska (piosenki). 1B.45 Skrzynka P . 
K. O. 17.00 Rec. fortep. Felicji Blumental- 
17.25 Pogad. społ. — prawna. „W ezwanie 
sądowe. — p. J. Zieleńczykówna. 17.35 Ta
Jednej piosence __ płyty- 17,50 Skrzynka
poczt. Sechnlcz. — Ini. Miński, 18-00 Łw. 
biuletyn turystyczny 1 giełda zb ci. 18,05 
Felj. lite:, p. Idy W leniewsklej.

18.15 Koncert popul. w wyk. ork. sym­
fonicznej P R .- i  Adam Br. Cic;hański 
(kontrabas). I- H. W aghalter: Uwert. pol­
ska. D. Dragonetti: Koncert na kontrabas 
— z tow. ork. A B. Ciechański. 18.45 Z 
Poznania, ..Jesień w p o ezji* szkic liter, 
wygi. Stefan Czernik. 19.00 D. c. koncertu 
popul. II. S olo  z fortep. —  wyk. A. B. 
Ciechański. F. Mendessohn: Intermezzo i 
Marsz zp „Snu nocy letniej" wyk. ork. 
11.23 Pogad. akt. 19.30 Piosenki w  wyk. 
cbórn Eryana (piyty). 19.45 Progr. na dz. 
nast. 19.50 Wiad. sport. 19.56 Lokalne 
wiad. sport, 20.00 Skrzy-P-r muz- — kor 
i*5sp- ł>i’eż. om ówi kier. muz. P. R. Dyr, 
T. Mazurkiewicz.

20.15 Wieczór liter, ze Lwowa na w sz. 
st. P. R, po£w. twórczości poetyckie] Sta­
nisław a M aykowsklego. Słowo o poecie 
Dr, H. BalŁ. Recytacje utworów- 20.45 
Dziennik wiecz. 20.55 ..Jak pracujemy w  
Polsce" 21.00 .,Gody Weselne * słuchow isko  
obrzędowe w ukł. L- Schillera. OpT. muz. 
R. Palestra. Wyk', soliści, ork. i chóry 
P. R. pod dyr. M. M ierzejewskiego 22.00 
Koncert reklam. 22.15 Muz. tan. z dane. 
„Paradis" 32.45 N owe parodie. Rozstrzyg­
nięcie konkursu pa*od. 23.00 Kom. 23.(15 
„ 23.30 D, c. muz. tan. z dane- „Paradis*.

19.30 OSLO Recital .
20.10 SZTUTGART. Koncert z udz. pia­

nisty Giesekinga.
22.49 BUDAPESZT Utwory Griega;.
Środa, dnia 10 października 1934 r,
6.45 Audycja poranna. 7.40 Zapowiedź 

fłrosram u. 7.50 Koncert reki- 8.00 11.57 
Przterwa. 11.57 Sygnał czksu. hejnał, 12.03 
W iadom . meteor. 12.10. 2> W ilna Muz- lek­
ka w wyk. Zesp. Jazz. £. Czosnowskie- 
go, 13.fr Dwadzieścia pięć m lnnt na Wr. 
grzech (płyty). 13.30—13.30 Przerwa. 15,30 
Z W arszawy wiad. o eksp. polsk. 15.35 Z 
W arszawy. Przegląd giełdowy. 15.45 5 Ml­
nnt w iatru od morza, 15,50 Audycja Tow. 
Związku Ochr. Zwierząt w e Lwowie 18.00 
Z W arszawy. „Świat przez radjo" gazet­
ka dźwiękowa Nr- 2. •— pióra Harvey‘a w 
opr. Michała Jaworskiego. 16,45 Z W ar­
szawy. „Chwilka pytań" w opr. red. W. 
Frenkla.

17.00 Z W arszawy. R jcital skrzypcowy 
Z. Roesnera. M. Rimskij-Korsa/kow. Al. 
Głazunow. P. Czajkowski. M. M oszkow- 
ski. K. Szym anowski. P . Kochański: 17.25 
Z W arszawy. Pog. dla kobiet „Moda na 
sezon jesienny" wygł. p M. Ankwiczowa 
17 35 Muzyka lekka z płyt. 17.50 Z War- 
waszy. Porad, sport. 18.00 Nauka steno- 
grafji przez radjo —  lekcje przeprowadzi 
lir  M aksymiljan M esuselektor Unlwer-

^ Ł C t ł O t m i l c
ramiast cao fcCŁ-a.*—:« r — do wl<ąxlenla

Niemało kłopotu sprawia władzom 
wojskowym w  Stanach Zjednoczonych 
A. P. niejaki K. Wolswick, jegomość nie 
pierwszej już młodości, z zawodu far­
mer w stanie Arizona.

Mimo swoich pięćdz!esięciu paru lat 
trzyma się on krzepko, jeździ znakomi­
cie na koniu, strzela. doskonale, a z w y ­
glądu robi wrażenie 30-letniego męż­
czyzny.

W olswick ma jedną namiętność: 
pragnie koniecznie wstąpić jako ochot­
nik do armji amerykańskiej, — co jed­
nak napotyka na nieprzezwyciężone 
trudności, ze względu na jego zaawanso­
wany wiek i zupełny brak odpowiednie­
go wyszkolenia. 54-Ietni rekrut —  to 
naw et w  Ameryce rzecz trudna do po­
myślenia w  czasach pokojowych

Ale W olswick jest sprytny: odpra­
wiony z kwitkiem raz i drugi, -— fałszu­
je sobie papiery osobiste I zgłasza się

po raz trzeci pod Innem nazwiskiem.
przedkładając metrykę chrztu, wedle 
której liczy sobie dopiero 32 lata.

Niestety —  niewinne fałszerstwo s’ę 
wydało — i niedoszły obrońca ojczyzny 
zamiast do koszar dostał się do więzie­
nia, za świadome wprowadzenie w  błąd 
władzy.

Ciekawe są motywy, jakiemi W ol­
swick tłom aczy swoje postępowanie: 
W  okresie wielkiej wojny, w  chwili 
gdy Ameryka zdecydowała się w ystą­
pić czynnie, Wolswick nie spełnił swe­
go obowiązku, lecz schronił się do jed­
nego z państw  środkowej Ameryki. Z 
tego powodu odczuwa obecnie w yrzuty 
sumienia i dla ekspiacji swej winy po­
stanowił wstąpić do służby wojskowej.

Tłomaczenie to jednak nie przekona­
ło sędziego, który skazał go na 6 mie­
sięcy więzienia.

sytetu J. K, 18.15 Z Katowic- Koncert ork- 
Repr. Dyr, Gir. Kolei Państw, w Katowi­
cach po-ci dyr J- Leszczyńskiego. St. Mo­
niuszko. R. Leoncavallo: L. Grossmann: 
18.45 Z W arszawy. Odczyt gosp. 19.00 Z 
Krakowa. 20 m inut muzyki starych mi­
strzów w wyk. St. Schleichkorna (altów­
ka) i M. Orkińekiej (fortepian) L. van 
Beethoven: Sonatina. J. Haydn: Andan- 
tino. P. Locatelli: Adagio: J. B. Senaille- 
Schleichkorn. Arja, G- B. Som is-Schleich- 
korn: Adagio e Allegro. 19.29 Z Warszawy, 
Pogadanka aktualna. 19.30 Z W arsza,vy 
Koncert kwartetu w okalnego solistów  pod 
kier. Cz. Żelechowskiego. W ykonawcy: 
Z. M alinowski, Cz. Żelechowski, H. Żecz- 
kowski i St. Płocki. 19.45 Program na 
dzień następny. 19.50 Z W arszawy. Wy­
wiad z pułk. Brochwicz-Lewiriskim n. t. 
„Tegoroozne m istrzostwa Polski w hip­
pice*' 1956 Lokalne wiadomości sportowe

20.00 Koncert wieczorny w wyk. M, 
Sokół-Rudnick ej (sopran) i Ant, Rudnic- 
kiego (fort.) W  programie otwory Ant. 
Rudnickiego. 20.45 Z W arszawy. Dziennik  
wieczorny. 20.55 Z W arszawy. „Jak pra­
cujemy w Polsce" 21.00 Z W arszawy. Kon­
cert chopinowski w wyk. W. Łabuńskie- 
go. 1) W arjacje na tem. aryj z op. ,,Lu- 
dovic* Herolda — go. 12, 2) Nokturn
H-dur op. 62 Nr- 1.. 3) W alc F-dur op. 34. 
Nr. 3. 4) Trelud cis-m oll op. 45. 5) Scher­
zo E-dur op. 54. 21,30 „Wrażenia 2 fasli- 
valu teatralnego w Moskwie" wygi. reż- 
Br, Dąbrowski, 21.40 Recital śpiewaczy 
Fr, Platówny (sopran) akomp. T. Sere- 
dyński. Trans, na w szystk ie stacje P. R. 
Z. Noskowski. L. Marczewski. S. Rach­
maninow. G. Meyerbeer, U. Giordano, 
22.C0 Koncert reki, 27.15 Z W arszawy, Mu­
zyka tan. z rest. „Gastronomia*' 23.09 
Z W arszawy. Kom unikaty. 23.95 Z War­
szawy. D. c. muzyki tanecznej.

13.30 KOENIGWUSTERHA-ŻZN. No­
wa' muzyka.

20.45 RZYM. Opera'.
23,90 LONDYN NAT. Konc. kamer.

Radjostacja krakowska
W torek, 9. 10, 1934

6.45 — 7.40 Aud. poranna z' Warszawy.
7.49 Progr. na dz. bież. koncert reklam.
11.57Sygnal czasu- hejnał z w ieży Mar- 
jackiej. 12.03—13,30 Transm. z 'Warszaw y 
i Lwowa. 15.30 Transm- z W arszawy. 15.35

Kom lokalne. 15.45—17.35 Transm. z War 
szawy. 17.35 P łyty gramofonowe. 17-d0 
Skrzynka techn. w oprać. Inż. Z. Kisiel- 
niclciego. 18.00 Poradnik turyst- 18.10 V,r' : 
dom. bież. 18.15— 19.30 Transm. z Warsza­
wy i Poznania, 19.30 Płyty gramofonowe-
19.45 Progr. na dz. nust. 19.50 W iadom. 
sport, z Warszawy- 19.55 Wiadom. sport, 
lokalne. 20.00 -22,00 Transrr. z Warszawy 
i Lwowa. 20.00 Koncert reklam. 22.15 
Transm. z W arszawy. 22.45 Odczyt r»t. 
..Regulatory życia*' — wygi. dr. S. Sko­
wron doc- U. 23.00 — 23.00 Tr. z 'War­
szawy.

Kronika kulturalna

— Onegdaj nastąpiła fuzją Związku 
Autorów i Kompozytorów Scenicznych 
(>.Za'ks“) ze Stowarzyszeniem Kompo­
zytorów  Polskich. Uchwałą o fuzji za­
padła na skutek zalecenia w arszaw skie­
go zjazdu Międzynarodowej Federacji 
Autorów i Kompozytorów, aby dążyć do 
unifike>wan'a instytucyj praw  autorskich 
w poszczegrlnych krajach.

—  Prokuratura warszaw ska oddaliła 
żądanie skonfiskoavania pierwszego peł­
nego wydania p :sm Norwida, które w y­
sunął Miriam-Przesmycki. W  ten sposób 
edycje prof. Piniego można bedzie na­
bywać bez przeszkód.

—  Paul Cazin, bawiący obecnie, w  
W arszawie, gdzie wygłosił onegdaj do­
skonały odczyt p. t. ,,Jak przetłumaczy­
łem Pana Tadeusza?" — otrzym ał na­
grodę literacka im- Paulće de Meursault 
w Dijon za książkę p. t. „La T ap:sserie 
des jours“, zawierającą pochwałę wina.

— Laureat ..Nagrody Młodych** Pol­
skiej Akademii Literatury, Michał Cho- 
romańsk;, napisał sztukę, którą wystawi 
Jaracz w  stwoim Teatrze Aktora. Tytuł 
sztuki nie został dotąd ustalony.

—  Inaugurację sezonu literackiego 
w Wilnie stanowił odczyt S tan:sława 
W asylewskiego p. t. „Mickiewicz w  Ro­
sji", wygłoszony na t. zw. środzie lite­
rackiej. Wieczoru dopełniły recytacje 
Mickiewicza. Puszkina i inn. w języku 
polskim i rosyjskim,

Historyjki teatralne
Stanowisko dyrektora teatru w daw 

nych czasach n;e było synekurą, a bied­
ny dyrektor niejednokrotnie znajdował 
się w  ciężkich kłopotach finansowych.

Klasyczum niejako dokumentem w 
tym kierunku jest afisz teatru w  Lipski* 
pochodzący z roku 1829, następującej 
treści:

„Dzisiaj grane będzie rycerskie wido* 
„wisko „Frydolin". Cały dochód z te- 
„go przedstawienia przeznaczony jest 
„wyłącznie na wykupienie mnie z 
„aresztu, w  którym  siedzę już od 
„czterech tygodni za długi. Jestem 
„przekonany, że szanowna publiczność 
„nie oamówi mi swego poparcia"...

podpisany Belhirann 
dyrektor Teatru w  Lipsku.

Czy apel ten odniósł pożądany sku­
tek i biedny dyrektor w yszedł z więzie* 
nia. kroniki nie podają.

* .  *
Zabawny incydent zaszedł przy 

otwarciu w Londynie nowego teatru 
Covent - Garden. Było to za dawnych, 
dobrych czasów, a historję tę znajduje­
my opowiedzianą w  pamiętnikach nie­
jakiego Grimaldi‘ego, popularnego w 
swoim czasie klowna. Pamiętniki te  w y­
dał Dickens.

Otóż dyrektor Covent - Garden, nie*' 
jaki John Kemble, otw orzył sezon szek­
spirowskim „Makbetem", przyczem jed­
nak .podwyższył ceny biletów o szylin­
ga Publiczność zaprotestowała przeciw 
tej podwyżce gwałtownemi krzykam i 
gwizdaniem i kocią muzyka

Demonstrację trw ały  przez parę dnŁ 
Dyrektor zmuszony był zawezwać po­
mocy policji, która obstawiła cały 
gmach.

Widownia pełna, spokój i cisza zu­
pełna. W  chwili jednak, gdy _ kurtyna 
się podniosła, — w szyscy licznie zebra­
ni widzowie „zmienili front", obracając 
się poprostu w raz ze swemi krzesłami 
tyłem do sceny.

Policja nie miała podstaw y do inter* 
wencji. na widowni bowiem panowała 
zupema cisza. Tak oto przez ca ły  wie­
czór biedni aktorzy musieli grać, patrząc 
na plecy widzów.

Demonstracja pomogła: dyrektor
teatru w yszedł przed rampę, przeproś'! 
publiczność i oświadczył, że cofa pod­
w yżkę cen biletów.

Odtąd już przedstawienia „Makbeta* 
odbyw ały się bez przeszkody.

Z księgi przyslowi włoskich
Ubóstwo jest błogosławieństwem — 

znienawidzonem przez wszystkich ludzi.
* s *

Największy tchórz zwykle najwięcej 
rzuca pogróżek.

Gdy już okręt zatonął, każdy zna
niezawodne środki ratunku.« **

Umarły otw iera żywemu oczy.
*

O przyjaciołach mów dobrze, 
o wrogach ani dobrze, ani źle.

Jest to dowodem wielkiej doskona­
łości umieć znosić niedoskonałości 

bliźnich.

Ham let - królew icz duński
Ogromną galerję typów ludzi O instynk­

tach złych, niskich.zbrodniczych, dobrych, 
szlachetnych, w zniosłych, ludzi poświę­
cających siebie i innych dla spełnienia  
wymarzonej idei. dla osiągnięcia chwiej­
n ego celu — są nieśm iertelne dzieła 
Szekspira, W szystkie ludzkie namiętności, 
słabości, wady. ułom ności, a w ni -mniej­
szym stopniu jasne strony charakteru i 
zalety, znalazły się tam g-njalnie pod­
chwycone i obiektyw nie rozdzielone. P o ­
staci czyto korńedyj. czy dramatów histo­
rycznych, czy psychologicznych tragedyj. 
są do dziś dnia jednako żywe, jednako 
wzruszające, jednako rozśm ieszające. I 
gdy pom yślim y, że w idzowie wieku XVII 
oglądali te —  może nie tak św ietnie jak 
dziś wystawione — arcydzieła, z takiem  
sam'em jak m y uczuciem, tak sam o jak 
m y współczuli z napół obłąkanym, opusz­
czonym królem Learem, czy zaśm iewali 
się na „śnie nocy letniej" z kapitalnego  
Spodka, to doprawdy ogarnia nas podziw, 
i admiracja dla Szekspira, wciąż nieśm ier­
telnego, wciąż młodego, odżywającego co 
roku.

Raczej m oże nie co roku. a co sezonu  
i to — trzeba dodać — teatralnego. Każdy 
z większych teatrów ma sobie za punkt 
honoru w ystawienie w ciągu sezonu ,Mac- 
faetha" czy 016118“ , a i „Hamlet" należy 
do tego repertuaru. Teatr zdobywający się 
na dobre w ystawienie „Hamleta", a aktor 
umiejący się wżyć w rolę króla Leara 
i postać jego dobrze interpretujący, m ogą  
liczyć na uznanie i rozgloa nie tylko w 
danem m ieście, ale wprost w całym kul­
turalnym świeci i. A dzieje się to tylko  
dzięki temu, że w spaniała spuścizna naj­
w iększego dramaturga angielskiego .— 
m im o iż w większości tem atow o bhższa  
synom  Albionu — jest w równej mierze 
w łasnością każedgo z narodów, za­
mieszkujących  św iat naszej cywilizacji.

T o  poczucie nieograniczonej w łasności 
i wspólnoty, najlepiej uwidocznia się  w 
jednaj dziedzinie: w inscenizacji poszcze­
gólnych utw orów. A specjalnie utwory 
Szekspira pociągały 1 pociągają dekora­
torów i reżyserów swem i prawie nieskoń- 
czonem i m ożliwościam i w dowolnem  wy­
stawianiu i  onraw ianiu JLsnh kleirotóJK:

| sztuki dramatycznej. W ielu z kierownl- 
| ków scen —  mających jaki} takie ambicje 
j — starało się o wprowadzenie nowego, 

w łasnego stylu. Naprzyklad w Ameryce 
gr&no „Hamleta" zm odernizowanego to 
znaczy przybranego — wraz z pozostałem ! 
osobami — w stroje uszyta według ostat­
niej mody; naturalnie, że i wnętrza mu­
siały nyć odpowiednio nowoczesne. —  
Jeszcze dalej posunął się kierownik jed­
nego z propagandowych bolszewickich  
przybytków sztuki: m ianowicie tragiczny 
konflikt między królem Klaudjuszem a 
jego synowcem  Hamletem, przedstawi! 
jako walkę dwóch światów: kapitalistycz­
nego, którego prz'edstawiciehm był król 
Klaudjusz i uciskanego proletarjatn 
uosobionego w m łodym  królewiczu 
Hamlecie. M onologi Hamleta, poprzepla­
tane ptomiennem i zachwytam i nad prole­
tariacką kulturą 1 j-ej zdobyczam i, nie­
stety, jakoś nie zapewniły dłuższego po­
bytu na scenie tej sztuce, z Szekspirem  
mającej — w tem w ystawieniu __ wspól­
ny zdaje się tylko tytuł.

Uwagi te nasunęły mi 6ię po w ysłu­
chaniu „Hamleta" nadanego przez radjo- 
w y „Teatr Wyobraźni" rozgłośni warszaw­
skiej. Słuchow isko to  dawało słuchaczom  
bardzo ■jvł‘elS przeżyć i wrażeń artystycz-

i nych. O odtworzeniu 'całego piękna i uro- 
I ku oryginału — wybitnie scenicznego  

nie może być m owy; przeszkadzał temu 
przedewszystkiem  nadmiar scen oU-.jzO' 
nych w yłącznie na efekt wizualny. I mie- 
jętna ręka reżysera (Michała Meliny) w 
miarę m ożności skróciła je. czy usunęła. 
N ie dało się to  jednak zastosować np. w 
scenie pojedynku, przebieg jego — dla 
słuchaczy nie znających oryginału —  
mógł być z.upalnie niejasny i niezrozu­
m iały; lo sam o możnaby zarzucić irnwm. 
poprzednim scenom . Ponieważ jednak 
.Hamleta" prawdopodobnie słuchali tylko 

indzie o pewnym  cenzusie umysłowym , 
dlatego rzeczy tych me można zapisać ja­
ko usterki czy wady, gdyż fantazja wy­
obraźnia i w spom nienia nadrabiały to. 
czego oczy nia m oglv ogDdać.

Gsobńe pochwały należalyb- się każ­
demu artyście z osobna. Przodowa! srłow­
nie świetny Jaracz (Hamlet) o nadzwy­
czajnej dykcji i wyczuciu wiersza, grają­
cy bpz .przesadnego patosu,, w m onolo­
gach oddający ich filozofie, U nastróij tar­
gające wątpliwości w sposób wpr:?t mi­
strzowski. Równe pochwały można -^sto­
sować i do Samborskiego (król Klaudiusz) 
czy do Lubieńskiej /Olelja) jak i d--> r- --ry  
stałych artystów r. R,
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Ograniczenie ekspo. tu 

węgla polskiego
Rząd holenderski zastosował wobec 

eksporterów w ęg^  polskiego nowe &- 
graniczenia. W wóz węgla kontrolowa­
ny będzie przez Ministerstwo Gospo­
darki Narodowej. Ko-nalnie Górnośląs­
kie i Zagłębia Dąbrowwieckiego od- 
czuły również skutki zarząazeń impor­
towych władz belgijskich. Kontyngent 
węgla polskiego, który wynosił do
40.000 tonn miesięcznie, zm niejszoiy 
został do 15.000 tonn.

Potop licytacyj
W  „M onitorze Polskim" (nr. 330) i 

We w szystkich w ydawnictwach oficjal­
nych ukazało się obwieszczenie W ileń­
skiego Banku Ziemskiego, dotyczące 
ic y ta y j nieruchomości miejskich i nie­
ruchomości ziemskich w  n  Jonie w ileń­
skiego, rówieńskiego, białostockiego, 
pińskiego, łuckiego Okręgu Sądowego. 
Obwieszczenie w ydrukow ano na 18 
.stronach a obejmuje ono 540 objektów. 
'Jak na jeden Bank to wcale poczciwy 
rozmach.

Spadek konsumcji piwa
W e wrześniu br. browary polskie 

sprzedały na rynku wewnętrznym ogó­
łem 110 tys. hektolitrów piwa wobec
125.000 hl w  sierpniu br. Spadek kor- 
sumcji tłumaczy się względami sozo- 
nowemf. Natomiast w  stosunku do 
w rześnia 1933 roku konsumcja piwa 
w zrosła o  18.000 nektolitrów, czyli o 
19 i pół p rocen t

WysylKa piwa z browarów  w  plerw- 
szycit 9 m iesiącach br. wynosiła 867 
tys. hi., co  oznacza w  stosunku do o d ­
powiedniego okresu 1933 roku wzrosl 
o 43 000 hh, czyli o 5.2 procent.

Małżeństwa w Polsce 
według wyznań

Z ogólnej liczby 62.869 małżeństw 
zaw artych na terenie całej Polski w  
II. kw artale br., przypada na wyznanie 
rzymsko _ katolickie 38.973 małżeństw 
na grecko - katolickie 8.370 małżeństw 
na prawosławne 8.118, na ewangelickie 
2.182. na mojżeszowe 5.008. oraz n 
■inne wyznania 278 małżeństw.

Liczba m ałżeństw w poszczególnych 
województwach przedstawia się w ii 
kw artale następująco: m. W arszaw?
2.842 małżeństw, woj. warszawskie 
4.663. łódzkie 5.447, kieleckie 4.979, lu- 
bełskie 4.129, białostockie 2.789, wileń-

Rozwój Towarzystwa „Dnister**
(ar) „Diło‘‘ drukuje apel wzywający  

właściciel: realności Rusinów do ubezpie­
czenia 1/3 wartości budowli w  ruskim  to­
warzystw ie ubezpi’3czenlowem ..Dnister*'. 
Jak wiadomo, obowiązuje przym us ubez­
pieczenia budowli w  100 proc. wartości 
szacunkowej; z tego jednaik tylko 2/3 
m uszą być ubezpieczone w  „Powszechnym  
Zakładzie Ubezpieczeń W zajem nych1*, po­
została zaś 1/3 m usi być ta/kż-o ubezpieczo­
na w  P. Z- U. W . lub w  innem  prywat- 
nem 'przedsiębiorstwie.

Do 1931 r. „Dnister* mtal tego rodzaju 
93.000 ubezpieczeń, ale na łkutek  odpo­
wiednie] propagandy cylra ta w  ciągu lat

ostatniob podniotfa sią do 142.000. Jest to  
znaczny postęp, jakkolwiek w 1913 r- 
„Dnieter'* m iał 270.000 ubezpieczeń. „Dilo*' 
sądrzi. że gospodarstw ruskich w Małopol- 
sce jest ponad m iljon i dlatego ubezpie­
czonych w „Dnistrze*1 powinno być rów­
nież tyle. ..Dilo** przypomina, że ..Dnister* 
daje pracę stu urzędnikom i zarobek  
1500 agentom, ,.Dnieter* w yłonił też z  sie­
bie bank spółdzielczy t’ej samej nazwy, a 
w ogóle kapitały ubezpieczeniowe .,Dni- 
stru“ odgrywają dużą rolę w  gospodar­
czych i społecznych poczynaniach Rusi­
nów.

— 0 -

Stan „ukraińskiego" mleczarstwa w Małopolsce
Z okazji 30-lecia „ukraińskiego’* ko­

operatywnego mieczarstw a w  Malopol- 
sce organ „Rewizyjnego Sojuzu Ukra­
ińskich Kooperatyw** — „Hospodarsko.- 
Kooperatywnyj Czasopys** (nr. 39) po­
daje, że pierw szą „ukraińską** koopera­
tyw ną mleczarnię założyła czytelnia 
„Proświty** w  Zawadowie (pow. Stryj) 
W  r. 1911 liczba „ukraińskich** mleczarń 
doszła do 79, Drzy sile przeróbki 
6.259.237 litrów mleka, przyczem w y­
rób masła doszedł do 250.014 kg. Za lata 
od 1911 do 1924 „Hosd. Koop. Czasopj s“ 
nie posiada statystyki.

W  roku 1924 odbudowano względnie 
założono 40 mleczarń. Liczba ich z roku 
na rok rośnie i dochodzi w  r. 1931 do 213. 
Mleczarnie te — jak wynika ze sprawo­
zdań —  przerobić zdołały 63.317,806 
litrów mleka, wyrabiając 2659,307 kg. 
masła.

W  roku 1933 należało do „Maslo- 
sojuza“ 123 mleczarń rejonowych i 44 
kooperatywnych oddziałów dla zakupu 
i zbytu. Cyfry te  odnoszą się wyłącznie 
do mleczarstwa. Dane te jednak nie mu­
szą być ścisłe skoro „Rewizyj. Sojuz. 
Ukr. Kooperatyw* podaje że do „Soiu- 
zu“ należało 120 rejonowych mleczarń

skie 2.210, nowogródzkie 2.264, poleskie 
2.827, wołyńskie 4.377, poznańskie 4.351 
pomorskie 2.301, śląskie 2.784, k rakow ­
skie 3.574, lwowskie 6.230, stan isła­
wowskie 2.753, oraz woj wództwo ta r. 
nopolskle 4.247 małżeństw.

a przy kooperatywach pracowało 159 
mleczarskich oddziałów zakupu i zbytu. 
Razem więc istniało w  r. 1933 279
miociarń.

Ze 120 rejonowych mleczarń, które 
wchodziły organizacyjnie do „Sojuzu** 

sprawozdania i bilanse przedłożyło 109 
mleczarń, z których to sprawozdań w y­
nika, że same tylko kooperatywy mle­
czarskie zatrudniały 1558 osób i posia­
dały 36685 dostawców. Koregując te cy­
fry  możemy śmiało stw ierdzić, że w sa­
mych „ukraińskich** kooperatywach mle­
czarskich pracow ało około 2000 osób. 
Do liczby tych mleczarń „ukraińskich" 
doliczyć należy pewnę liczbę t. zw. 
mleczarń „russkich", których statystyki 
ścisłej nie posiadamy, a które jednak 
istnieją. W róćm y jednak jeszcze na 
chwilę do tych 109 „ukraińskich** mle­
czarń, które przedłożyły sprawozdania. 
W ynika z nich, że do mleczarń tych do­
stawiono 47.328,162 litrów mleka, z cze­
go w  stanie świeżym sprzedano 1901589 
litrów, przerobiono 45427574 litrów, a 
wyrobiono 1893840 kg. masła.

Za mleko zapłacono 4075773 zł. a za 
produkty mleczarskie targow ano 
5228198 zł.

Oto cyfry, które dotyczą tylko m le­
czarń rejonowych. C yfry te nabrałyby 
kolorytu o ile moglibyśmy je skomple­
tować i porównać z odnośnemi cyframi 
polskiemi z danego terenu. Niestety ta­
kim materiałem mimo starań nie dy­
sponujemy. (g.)

—0—

Diler ! waluty
Bank Polski płacił za dolary 5.20— 

5 21 zł. Dolar pryw atnie notowano 5.23 
zł., dolar złoty 8.92—8 93 zł., funt szter- 
bng 25.80, frank fran-c. 34.90, frank belg 
24.70 zł., frank szwajc. 1721/* zł., leie 
n,m. 3 9 —39.50 zł., korony czeskis 22.00 
zł., gulden gdański 1.72 zł., szyling 
austr. 99.50 zł., marka niem. 1.96 zł., 
gulden holend. 3.57 zł., lir włoski 45,59 
-4 5 .7 5  zł.

GiEŁLA LWOWSKA
G|eld« zbożowa.
Na giełdzie obroty prawie w e wszyst­

kich artykułach. Pszenica kukurudza* 
hreczka. kas a a hreczana, mak mąka oraj 
otręby obniżyły się w cenie-

W innych artykułach ceny n iezm ie­
nione. J

Giełda pieniężna.
Bez obrotów. —  Dolar poza giełdą 

zł. 5.231/2.

Giełda nabiałowa
Masło deserowe formowane w  hur» 

cie 2.30 zł., w  detalu 2.60 zl, masło 
blokowane w  hurcie 2.10 zł., w  detalu 
2.40 zł., masło II. sorty  hurt. 1.90 z ł, 
w detalu 2.20 zł., masło kuchenne hurt 
1,90 zł., detal 2.20 zł.

Ser edamski hurt. 1.80 zł., detal
2.60 zł, ser litewski hurt. 1.80 zł., detal
2.60 zł., ser ementalski hurt 3.70 zł., 
detal 4.00 zł.

Miód górski hurt. 2.80 zł., detal 3.03 
zł., miód podolski 2 00 zl., detal 2.40 zł.

JaJa kopa 3.10 zł., detal 6 groszy.
Mleko hurt. 16 gr., detal 18 gr. wd 

flaszkach 20 groszy.

Giełda warszawska.
W arszaw *, i  X. 1934

p roc . poz. 
proc. por- 
proc. poż. 
proc. poż. 
p roc . poż. 
p roc. p o i. 
proc. poż. 

7 p roc . poż. 
10 proc. poż.

budow lana
inw estycyjna
inw est. seryj.
konv erayjna
kolejow a
dolarow a
dolarow a
itabilizaeyjna
kolejow a

47-75 
116 5ć

68*25 
«  72 
74-z:. 
53-50
77-75

Waluty i dewizy
Belg-ja 123-55 P ra g a  22-09
G dań sk  172’75 S toekholm  — ‘—
H olandja  356*55 Jzw a jca rja  172*75 
Londyn 25*85 W łochy 45*35
N. Jo rk  5-25*75 Berlin 21S —

Giełdy zagraniczne
L a n d y  a. 8 X

N. Jo rk  4-91* 7 a ry ch  14-57-
Paryż  7 4 09 P ra r « 117'—
B erlin 12T5* B u d ap esz t
A m stordam  7*2075 B u k a resz t
B ruksela 20-44" W ied eń  26*37
Rzym 570 6  W arszaw a 26*87

e a r n e s t  h o l m

„ Ś l o p y  J a  » lc
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—  Naturalnie, — odrzekł nadkomisarz. — Czy nic 
zechciałbyś uprzednio obejrzeć trupa r

L arry  zawahał się.
—  Nie, dziękuję. Chciałbym przedtem poszukać 

doktora Judd‘a. Czy możesz podać mi jego adres?
Sir John spojrzał na zegar, stojący na kominku.
— Będzie jeszcze w swoim biurze. Należy do tych 

niezmordowanych ludzi, którzy pracują do późna w no­
cy. Numer 17, Bloomsbury Pavem ent; nie przeoczysz 
domu.

L arry  wziął szalkę i odszedł do drzwi.
— A teraz chciałbym zobaczyć tę pociągającą se­

kretarkę, —  rzekł Larry, zaś Sir John uśmiechnął się.

ROZDZIAŁ III.
Pokój nr. 47, leżał na końcu długiego korytarza, o 

Piętro wyżej, aniżeli biuro Sir Joh-n‘a. Larry, niosąc 
w  jednej ręce szalkę, drugą otw orzył drzwi i stanął na 
Progu wygodnie urządzonego biura.

— Hallo! —  zawołał zaskoczony. —  Czy trafiłem 
Pod mylny adres.

Młoda dziewczyna, która podniosła się z nad biur­
ka, była niezwykle piękna. Gęste ciemno-blond włosy, 
opadające na czoło, wspaniale kontrastow ały z czyste-

szaremi oczyma, które spoglądały nań w zdumie- 
r >J. Postać miała szczupłą i usłużną, a gdy uśmiechała 
s>ę. L arry  miał wrażenie, że nigdy jeszcze w życiu nie 
w idział tak szykownego i miłego stworzenia niewieś­
ciego.

— To biuro inspektora Holt‘a —  rzekła.
-— Wszechmocny! — rzekł. Larry, wszedł powoli 

0 biura i zamknął za sobą drzwi. Podszedł do drugiego 
stołu i ułożył na nim szalkę.

—  To jest biuro inspektora Holt‘a. —  powtórzyła 
zdziwiona dziewczyna. — Czy te rzeczy są dla niego?

L arry  przytaknął i w zamyśleniu patrzał na młodą 
dziewczynę.

— Co to? —  spytał nagle i wskazał na szklankę 
i karafkę, stojące z boku na małym stohku biało krytym.

— To? To dla inspektora Holt‘a, — odrzekła.
L arry  spojrzał na karafkę.
—  Mleko? — spytał zdziwiony.
— Tak, —  odrzekła. — W ie pan, inspektor Holt jest 

starszym człowiekiem, a gdy spytałam  komisarza, czy 
Mr. Holt będzie potrzebował po swej długiej podróży 
czegoś odświeżającego, kazał przygotow ać coś dietycz- 
nego i mleko. Diety niestety nie mogłam przygotować i...

P rzerw ała, z rosnącem zdumieniem obserwując Lar- 
ry‘ego, który  wybuchnął głośnym śmiechem.

—  Ja jestem inspektor Holt, — rzekł wycierając 
wilgotne oczy.

—  P an? — zająknęła się-
— Tak, ja jestem tym  starym, chorym człowiekiem, 

— rzekł z zadowoleniem. — John, kom.sarz, zabawił 
się kosztem pani, Miss —  nie znam pani imienia. Czy 
nie byłaby pani teraz tak uprzejma i nie zechciała popro­
sić dt> mnie lę  leciwą Miss W ard?

W argi jej zadrżały w  ukrywanym  śmiechu.
— Ja jestem Miss W ard, — rzekła, a L arry  zkolei 

w zdumieniu patrzał na nią. Potem  z uśmiechem w y­
ciągnął rękę.

—  Miss W ard, Jesteśmy towarzyszami. Każde z nas 
padło ofiarą tego obrzydliwego komisarza. Cieszę się 
niezmiernie, z poznania pani —  i czuję ulgę.

— I mnie trochę ulżyło, — uśmiechnęło się młode 
dziewczę, powracając do swego stołu. Larry, który ob­
serw ował każde jej poruszenie, był zachwycony jej ko­
łyszącym  chodem.

—  Sir John powiedział mi. że ma pan około 60 lat 
i jest trochę astm atyczny i prosił mię, b^m  strzegła się

przeciągów w biurze. Dziś popołudniu kazałam  założyć 
specjalne uszczelnienie na okna.

Larry przez chwilę zastanowił się.
—  A może to dobrze, że nie pojechałem do Monte 

Carlo, — rzekł, siadając przy biurku. — A teraz weź­
miemy się do pracy. Czy jest pani innego zdania? _

Otworzyła swoją książkę do stenogramów, wzięła 
do ręki ołówek, podczas, gdy Larry  obserwował przed­
mioty na szalce.

—  Proszę napisać, —  zaczął. — Zegarek od Gild- 
mana, Toronto, złoty, z potrójną kopertą, chodzący na 
kamieniach nr. A. 778432. Na pokrywie wewnętrznej 
żadnego zadrapania. — Otworzył zegarek, zatrzasnął 
z powrotem, następnie nakręcił. — Nakręcano go nie 
dawniej jak sześć godzin przed zatrzymaniem.

Spojrzała.
 Czy chodzi o wypadek Stuart a? —  spytała.
— Tak, czy coś pani wiadomo w tej s-prawie?
— Tylko to, co mi opowiedział komisarz. Biedny! 

Ale już tak przyzwyczaiłam się tutaj do strasznycn rze­
czy, że jestem już prawie zahartowana. Jestem przeko­
nana, że studenci medycyny doznają podobnych uczuć. 
Byłam przez dwa lata pielęgniarką w  zagładzie dla 
ociemniałych, a to bardzo hartuje. Czy nie uważa pan.
— uśmiechnęła się. .

—  Bardzo możliwe, — rzekł L arry  w zamyśleniu 
i zastanowił się, ile mogła mieć lut, gdy zaczęła pracę 
n? utrzymanie. Szacował ją na 21 iaf. był jednak pe­
wien, że znacznie przytąm przesadził. — Czy podoba 
się pani praca tutaj?

Przytaknęła.
  Bardzo dobra, —  odrzekła. —  Sir John powie­

dział, że będzie kiedyś ze mnie — zawahała się, szuka­
ne odpowiedniego słowa,

 Pies gończy? Proszę tj-lko nie twierdzić, że pani
chce zostać psem gończym, —  prosił Larry. — Sądzi­
łem że to tylko praca dla nas. Konkurencja niewiast
dziś.— . ^
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Rząd hiszpański stłumił siłą powstanie separatystów 
katalońskich. -■ Setki zabitych i rannych, -  Azana zbiegł

BARCELONA 7. 10. (FAT) Specjal­
ny wysłannik PAT donosi: ogłoszona 
■wczoraj wieczorem ,.Niepodległa repu- 
bilka katalońska, wchodzącą w skład 
Związku Republik Iberyjskich" po II-to 
godzinnem istnieniu należy do prze­
szłości

Przebieg tragicznej nory barceJoń- 
skiej, która miała zadecydować o losie 
separatyzm u katalońskiego, był nastę­
pujący:

Wczoraj o godzinie 20,30 prezes au­
tonomicznego rządu katalońskiego Cotn 
panys ogłosił rozentu/mowanym tłu­
mom deklarację, proklamującą istnie­
nie państwa katalońskiego wchodzącego 
w  skiad związku republik iberyjskich. 
Do godziny 22-giej panował w  mieście 
spokój, utrzym yw any przez zorganizo­
wana m licję, która w ysłała na miasto 
uzbrojone patrole. Pierw szą czynnością 
nowego rządu było zwrócenie się do 
wojskowego gubernatora Katalonji ge­
nerała Bateta z zapytaniem, czy gotów 
jpsf podporządkować się nowemu re* 
g me‘owi. Generał Batet z pochodzenia 
katalończyk zastrzegł sobie godzinę 
czasu do namysłu. Ale nim minęła ta; 
godzina, wojsko hiszpańskie znajdują­
ce się pod jego dowództwem przystą. 
piło do oblężenia pałacu rządu kataloń- 
zkiego, Okazuje się, że władze central­
ne natychmiast po proklamowaniu sa­
modzielnego państw a katalońskiego w y­
dały rozkaz generałowi ba ttto w i w y­
stąpienia z całą energją przeciwko ru­
chowi separatystycznemu.

p ie r w s z e  s t r z a ł y

Rozpoczęła się krwawa walka w  °- 
kolicach pałacu. Pierwsze strzały pa- 
dły ze strony wiernej rządowi kataloń- 
skiemu milicji, której udało się wyprzeć 
oddziały regularnych wojsk hiszpańs­
kich w boczne ulice. Rychło jednak, 
zmobilizowane zostały wszystkie siły 
siły  hiszpańskie wn liczbie 10.000 żołnie­
rzy pod komendą generała Bateta. 
Pomimo wysiłków, rządowi kata’oń- 
sk emu nie udało się zmobilizować ca* 
:ej milicji liczącej 23.000 ludzi.

O północy rozgorzały walki ulicz­
ne. Przygodni mówcy wzywali obywa­
teli do obrony wolności i niepodległo­
ści Katalonji. Tymczasem generał Ba­
tet opanował lotnisko cywilne, z któ- 
ięgo artylerja zaczęła ostrzeliwać pa­
łac rządowy. Wojska hiszpańskie zbli­
żyły się do pałacu pomimo zaciętego 
oporu milicji. Około godziny 3-ciej 
nad anem wojska hiszpańskie zdołały 
przedustać się pod pałac rządu i ratusz 
i rozpoczęły formalne oblężenie.

O godzinie ó-tej nad ranem generał 
B atet w ystosow ał do Coinpanysa i 
członków rządu katalońskiego ultima­
tum, w  kTć-em pod groźbą zburzenia 
pałacu domagał się kapitulacji. Prezes 
Comnanys nieustannie przez radjo w zy­
wał Katalonczyków do wytrwania w  
walce. Podczas tego przemówienia 
wojska hiszpańskie, wspomagane przez 
artylerię, przypuściły szturm. Compa- 
nvs ponownie stanął przed mikrofonem 
rzucając narodowi katalońskiemu ostat­
nie wezwanie do walki. Było już jednak 
zapóźno.

ARFSZTOWAN1E RZĄDU NIEPODLE­
GŁEJ KATALONJI

O godzinie 7-mej nad ranem wojska 
hiszpańskie wkroczyły do pałacu. Pre­
zes Companys i wszyscy członkowie 
rządu niepodległe] Katalonji zostali a- 
resztowani. Prezydent prowizorycznej 
republik! k&talońsbiej Azana zbiegł. 
Zbiegli >ównieź inni przewódcy ruchu. 
O szturmie i o aresztowaniu rządu kata- 
lońskiego władze hiszpańskie powiado­
m iły przez radjo cały  kraj- Companys 

członkowie rządu niezależnej Kata­
lonii staną przed trybunałem konstytu­
cyjnym. Pomimo kapitulacji, w całej 
Katalonji trw ały  jeszcze rano utarczk5 
drobnych grup powstańców z wojskiem 
h zpańskiem. Dopiero po południu w o;- 
sko opanowało całkowicie sytuację. 
Gmach rządu katalońskiego, ratusz oraz

klub urzędników handlowych i  przemy- 
słowyc, a więc te centrale, które sta­
w iły największy opór, zostały poważ­
nie uszkodzone przez ogień artylerii.

Powstanie pociągnęło wiele ofiar za-

BARCELONA 7. 10. (PAT) Specjalny 
_ wysłannik PAT donosi: W  tym  samym 
j czasie., gdy w  Barcelonie rozgrywały 

się walki z powstańcami katalońskimi, 
w  stolicy Hiszpanii miały, również miej­
sce poważne zaburzenia Ogłoszony w 
całej Hiszpanii stan oblężenia pozwala 
żołnierzom strzelać bez pardonu no re­
wolucjonistów. W tych warunkach zaj­
ścia uliczne przybierały niejednokrot­
nie tragiczny charakter 1 pociągnęły za 
sobą w różnych dzielnicach miasta 
liczne ofiary.

Oficjalnie podają, że w ciągu ubie­
głej nocy zginęły trzy osoby, a rannych 
jest zgora $0. — Jeżeli jednak sąazic 
z wymiany strzałów, saka nastąpiła 
szczególnie w dzielnicy Puerta del Sol 
w  Madrycie, liczba ofiar jest stanowczo 
większa.

Ogień był skierowany do gmachu 
ministerstwa spraw  wewnętrznych, w 
którym  obradow ała Rada Ministrów. 
Dwie kule strzaskały szybę w  sali, w  
której premjer Lerroux dyktował roz­
porządzenia maszynistce.

Na prowincji sytuacja również się 
zaostrzyła. O krwawych zajściach do­
noszą z prowincji Malaga i z prowincji 
Ja©n, gdzie w walkach miało zginąć 
kilku gwardzistów. Do Asturj] wysłano 
posiłki, złożone z 5-du pułków piechoty 
W  najbliższym czasie oczekują decy­
dującej walki z  tamtejszymi oddziaiami 
rewolucjonistów, które są dotychczas 
panami sy tuacji

WYBUCHY BOMB I STRZAŁY NA 
ULICACH MADRYTU

MADRYT 7. 10. (PAT) W godzinach 
południowych wynikła strzelanina w 
okolicach dworca południowego. Wkrót­
ce potem strzelanina przeniosła się do 
dzielnicy Atoha, Puerta del Sol, Prado 
i w okolice gmachu Kortezów. Rewo. 
lucjoniścl ostrzeliwali patrole policji

KI R.IER SPORTOWY

WSZYSCY DO LWOWA NA MEC7 
RUMUNJA — POLSKA

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państw o­
wych, ,,Orbis" oraz Wagons Lits Cook 
organizują na mecz Rumunia — Polska 
cały  szereg specjalnych popularnych 
poc iągów. Jak się dowiadujemy obok 
pociągów dalekobieżnych zapowie­
dzianych z W arszaw y, Krakowa. Buka­
resztu i Czcrnjowiec, przyjadą do Lwo 
w a pociągi ze wszystkich większych 
Ośrodków Małopolski. Bliższe szczegó­
ły podadzą afisze.

RUCH NIE MA REZERW
POZNAN, W  dniu dzisiejszym go­

ścił tutaj śląski Ruch, który przegrał 
niespodziewanie do A-klasowej druży­
ny HCP 4:1 (1:0). S 'ązacy w y s tą p i l i  
z kilkoma tylko graczami ligowymi.
KANDYDACI DO LIGI PAŃSTWOWEJ

CHEŁM. Czarni — 7 pp. Leg. 3:0.
POZNAN. Legja — ŁTSG 3:2 (2:2).
T ORUN. WKS Gryf — Gwiazda 7:1 

(4:1).
MISTRZOSTWA LIGI OKRĘGOWEJ

LWÓW. O mistrzostwo Ligi Okrę­
gowej rozegrano wczoraj następujące 
mecze: Drugi Sokół — Hasmonea 1:0 
(1:0). Bramkę dla Sokoła zdobył Ace- 
dański. W  Jarosław iu: Ognisko —
Resovla (Rzeszów) 6:2 (4:1). Bramki 
dla Ogniska zdobyli: Michalski trzy, 
Niezabitowski dw'e i P isarski 1, d!a 
Resoyii Kłus.

O wejście do Ligi Okręgowej odby­
ły się wczoraj następujące spotkame: 
we Lwowie: Sian (Przemyśl) — TSL 
0:0, w  Samborze: Czuwaj — Korona 

1 1 : 1  (0 :0).

bitych i rannych. Cyfr ścisłych żadna 
ze stron nie podaje. Wedle źródt) p ry ­
watnych poległo 40 osob a rannych 
jest z górą 300. Do portu barcelońskis- 
ŁO zaw inęły dziś okręty wojenne.

z dachów domów, w  kilku miejscach 
wybuchły bomby.

Około godziny 4-tej w  dzielnicy La- 
vatie. nastąpiła gęsta wymiana strzałów 
pomiędzy policją i robotnikami. Mó­
wią o kilku zabitych i rannych. Rów. 
nież na rynku głównym i pdzed dwor­
cem towarowym wynikła strzelanina, 
w której zginęło trzy osoby a kilka 
oaniosio rany.

PARYŻ 7. 10. (PAT) Z Barcelony 
donoszą: wedle ostatnich wiadomości, 
podczas tragicznej nocy w Barcelonie 
Zginęło ogółem 55 osón a liczba ran­
nych przekracza 300
POSlLKI DLA WOJSK RZĄDOWYCH

PARYŻ, 7 10. (PAT). Z M adrytu do­
noszą, że celem wzmocnienia wojsk rzą­
dowych w  Barcelonie Kilka OKrętów 
wojennych hiszpańskich stacjonowanych 
w Kartaginie otrzymało rozkaz natych­
miastowego "ujazdu do Barcelony. — 
Również dwa baony Legji zagranicznej 
hiszpańskiej odkomenderowano z Ceuty 
do Barcelony.

Komendant wojsk rządowych w  B ar­
celonie generał Batet ogłosił przez radjo 
zawadmnienie, iż wszelkie akty sabota­
żu w  stosunku do wojska, jak również 
majace na celu unieruchomienie pracy, 
b ę d ą  ze względu na ogłoszony stan ob­
lężenia karane z wielką surowością.

RZAD PANEM SYTUACJI
PARYŻ 7, 10. (PATj Z M adrytu do­

noszą . Cywilny gubernato" w  M adryc.e 
ogłosił odezwę, w  której stwierdza, t i  
rząd w zupełności opanował sytuację 
zarówno w Austurji jak i w Katalonji. 
W ciągu dnia dzisiejszego panował w 
stolicy względny spokój. Władze zmo- 
biłizuttały całą pol]cię 1 gWardję. Patro- 
ie kursujące po mieście rewidują prze­
chodniów. Dokonano licznych arsezto-

„SZUKAJMY OLIMPIJCZYKA"

LWÓW. Zapowiedziany na 6 i 7 
bm. czwórmecz lekkoatletyczny z udzia 
ftm  zawodników Pogoni, AZS-u, Droru 
i' Sokoła Macierzy, został w  ostatniej 
chwili odwołany na skutek b. niepewnej 
pogody. Na boisku Pogoni rozegrano 
natomiast wczoraj międzyklubowe z  i- 
wody z udziałem zawodników w ym ie­
nionych klubów ood hasłem szukajmy 
olimpijczyka". W yniki stosunkowo sła­
be.

Na bieżni „Czarnych" o-dbyty się 
wczoraj zawody kolarskie pod hasłem 
s,szukajmy olimpijczyka". W biegu na 1C 
km. minimum wyznaczone przez P.Z. 
1 K wynosiło 18 min., zwycięsca tego 
t ;egu Żelazo (Czar.) osiągnął czas 
16:1:6. Pozatem rozegrano bieg na 
przestrzeni 33 km., który zakończył się 
zwycięstwem Szczotki (Pogoń) w  cza­
sie 61:52:4,

WAJSÓW NA W BORYSŁAWIU
BORYSIAW. W  dniach 5, 6 i 7 

bm. odbyły się w  Borysławiu i Droho­
byczu staraniem Powiatowego Komite­
tu W F i PW  uroczystości otwarcia 
parków sportowych. Po częściach ofi­
cjalnych odbyły się zawody lekkoatle­
tyczne z udziałem czołowych lekkoa- 
fet.ejc polskich Orzełówny f Wajsówny.
NOJ1 WALCZY Z WŁASNYM REKOR­

DEM
POZNAN. W  wewnętrznoklubowych 

-.^wodach lekkoatletycznych usiłował 
NDii pobić swój własny rekord życiowy 
w biegu na 5 km Próba się nie powio­
dła, Noji osiągnął czas 15.411

Nr. 278

wań. Aprowazacja doznała znacznej po. 
prawy.

PARYŻ, 7. 10. (PAT). Z Ba-celony 
donoszą- że poza członkami rządu kata- 
lonskiego aresztowano lówmeż burmi­
strza miasta i członków rady miejskiej 
którzy znajdowali się w gmachu Gęne- 
ralidad. Aresztowanych pod silną oenro- 
ną wojskową wywieziono z pałacu. W ła­
dze wojskowe przeprowadzają cały 
szereg aresztowań.

W Geroue miały miejsce również po, 
ważne walKi między woiskami rzaaowe- 
ml i rewolucjonistami katalońskimi. Za­
bito 5-clu oficerów wojsk rządowych, w  
tem jednego generała. Generał Batet na 
czele -większej kolumny wojsk udał się 
osobiście do Gerone celem opanowania 
sytuacji. '

W  Hendaye pociągi przychodzące z 
Hiszpanii są puste. Ruch pasażersui za­
marł zupełnie. .Wedla informacji, w ładze 
hiszpańskie ogtosiły zakaz opuszczania 
terytorium Hiszpanii.

NA 1 R O Plt AZANY
PAYŻ 7.10. (PAT) Z Barcejony do­

noszą : Policja jest na tropie zbiegłego 
prezydenta republiki kataJońskiej A- 
zany.

OWACJA TŁUMÓW DLA RZĄDU 
I PREMJERA LERROUX

MADRYT, 7 10 tPAT), Agencja Fabra 
komunikuje: Po bezwarunkowej kapitu­
lacji powstańców katalońskich. którzy 
ogłosili niezależną republikę katalońską 
i po stłumieniu ruchu rewolucyjnego w 
Asturji, sytuacja powraca do stanu nor­
malnego. Ludność Madrytu manifesto­
wała dziś, wyrażając swe poparcie rzą­
dowi. Dziesiątki tysięcy oSOD, ncleżącycti 
do wszystkich klas społecznych, entuz­
jastycznie w itały premjera Lerrou*. w  
chwili, gdy po opuszczeniu swego miesz­
kania udawał się do gmachu minister­
stwa spraw zagranicznych. —  Ptem jer 
Lerroux z trudnością mógł przedostać 
się przez otaczające samochód tłumy- 
W szystkie ulice w pooliżu gmachu, gdzie 
obradowała Rada Ministrów, były  wy- 
pełnione przez publiczność, domagająca 
się ukazania członków rządu na balkonie,

Podobne manifestacje pow tórzyły sie 
kiedy L erro jy  udaw ał sie do prezydenta 
republiki, W  innych dzielnicach miasta 
tłumy radosnemi okrzykami, w itały od­
działy wojskowe. ,

Z prowincji donoszą, że Jedność 
wszędzie pragnie okazać swoje poparcie 
rządowi i radość, że ustamł koszmar re­
wolucji i życie powraca do normalnych 
warunków

ZARZĄDZENIA LIKWIDACYJNE
PARYŻ. 7. 10. (PAT). Z M adrytu do­

noszą: Zdecydowane stanowisko rządu 
premiera Lerroux wyw ołało szereg w y­
razów  sympatii ze strony ludności Ma­
drytu Rząd, którego położenie wybitnie 
się wzmocniło dzięki stłumieniu powsta­
nia katalońskiego w ydał szereg zarzą­
dzeń, mających na celu uruchomienie w  
dniu jutrzejszym pracy.. Ogłoszono roz­
porządzenie. że robotnicy i urzędnicy, 
któizy nie stawią się jutro do pracy, zo­
staną wydaleni.

W edle innych informacyj, leader so­
cjalistów hiszpańskich Largo Caballero 
zdołał przekroczyć granicę Hiszpanii.

PARYŻ, 7. 10. łPAT). Z Gibraltaru 
dorosza, iż przybyło tam wielu uchodź 
ców hiszpańskich, wśród których znaj­
duje s.ę podobno trzech b. ministrów

PARYŻ, 7 10. (PAT). Donoszą z B ar­
ce lo n y  W  wyniku walk z rewolucjoni­
stami wojsko obsadziło pocztę, telegraf 
i telefon, dworce kolejowe oraz kolejkę 
podziemną. W edle zapowiedzi zarządze­
nia władz wojskowych w  stosunku do 
rewolucjonistów mają być bardzo su­
rowe.

O godz. 14-tej strzelanina była lesz­
cze słyszana w  szeregu punktów miasta.
Dowództwo wojsk rządowych zapew­
nia, że panuje całkowicie nad sytuacją. 
Prezydent Companys oraz pozostah are­
sztowani odprowadzeni zostali pod stra« 
żą z pałacu Oeneralidad na pokład stat- 
tku „Urugwaj".

ROZWIĄZANIE RADY M. MADRYTU
PARYŻ, 7. 10. (PAT). Donoszą z Ma­

drytu, iż rząd rozwiązał radę miejska 
stolicy i zamianował zarzad komisa­
ryczny.

Stan obięzenia w całej Hiszpanii



Nr. '27b KUR JER z d.iia 9 października 193“ Str. 11

R a d j o - O d f o i o r n i l i

r t °

a
0
k
3
U
01 
*1
01
u

d o  s i e c i  110-220 V. ostatnia 
nowość, z dynamicznym głośni­
kiem, zasiąg' całej Europy. Do 
próby w domu wysyłamy. Wa­
runki kupna najdogodniejsze sy­

stemem Philipsa 10 rat i«9s 
D e nabyci*  w firm ie  1695

Barwik&Borzemski
L w ów ,-ul. K o p e rn ik a  18. T el. 18-60.

K om plet d e t.k to ro w y  . . .  28 zł, 
W zui-en incz d e te k to ro w y  . .  90 „ 

O d b io rn ik  2 lam pow y . . . 150 „

ft
1

V
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6
■3
0
3
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C e n y  s n l J ć ^ n e

m m, b  l  m
lyplaluie, jad a ln ie , R abinaty z w łasnej W y, 

twórnl po leca  E D W A R D  TCJ

KLEBAN
ol. Czarneckiego 2. —  Tel 70-45.

F U T R A
dam skie, m ęsk ie  n a  nam ów ienia w ykannj* 
1 p rz c -a b ia  t  < U tg  aajnow e-yrłi m odeli p a  
eonach przy i ą p ay th  PR A C O W N IA  FU TE R

Mr>8«umaAakl
Lwów, Bolmów 1, 1334

O K A Z J A
irzjdam tanio: Salon -smpire, pokój

.■.ornblnowany, garnitur klubowy, jadalnią 
palisandrową, wiedeńską, tapczany, dy­
wany perskie, kilim y oraz urządzenie biu­
rowe oryginalne amerykańskie, registra^ 
turą, menelkl pojedyncze 1 serwantką

H A L O N  S Z T U K I
Lwów, Kłem. Tańskiej 1, naprzeciw 
kawiarni Georg&a. 133/

POMIESZKANIA,
B IU R A , K L A T K I S C H O D O W E , I F A S A D Y

. m a ! u j« t  solidni* i term inow o farbam i 
SsaK a' klejow em i i olejnem i w adle wżerów 

* najnow szych krajow ych 1 zagranicznych 
p y cenach .w jtańszych i na dogodnych w a­
ruj kach aa  sp ła ty , p r z y j m u j e  r ó w n i e *  

l a k i e r o w a n i e  S o lc  n  i s u f i t ó w .  1486
t  poważaniem

MHAM MICHAŁ LCCKTEH
LW Ó W , u l .  Ż Ó Ł K IE W S K A  3 3  p s r t e r .  

T  l e f o n  4 2  — *1!*.

N i e  r e k l a m u j e m y  
s z u m n i e !
1 pieniędzy uie dajemy!
eez zatn  d a jc iry  p i ł a ,  gwa­

rancją za dorzczętao  w ytą- 
piaaio p luskiew  w ras z zarod­
kami zapomnę^, zasayek świec 
gaznw ycl 5 - G a z  firmy .S e ­
nes*. Informacje i p ro sp ek ty  

bezsia ti-i*  „ S A H 0 d M Lwów, KI. Tańskiej 3, 
tel. 12-62. 1644

M E B L E
pierwszorzędne wykonanie. Jadalnie, Sy­
pialnie, Gabinety, Pokoje kombinowa­
ne, Tapczany, Kluby, nowoczesne fo- 
celt, materace i dekoracja wnętrz po ce­
nach niebywale niskich poleca Y/icdeńska
^twórnia JAS^A O R T N E R f t
LWÓW. SYKSTUSKA 41 — Telefoa 32.79,

1055

j j ż r i j j a l o n j y  j& o h ,

tz m u iL iu

l i s ©  N f f s t a r c z y
„Kuriera*4 czytać; trzeba go prenumero­
wać i płacić regularnie prenumeratą. — 
Wtenczas tylko bowiem ma Wydawnic­
two możność dalszego ulepszania pisma 
z korzyścią dla wszystkich Czytelników. 
Nie bądźmy więc samolubni. > 26375

P A S T Ę  DO P0CŁG3
najtan ie j „ B “ r w a ‘ ‘ S p .  z  o .  o .  L .

,  ^  Z Ł  °A E > T £ K A  A A R J A C K A
oroesuuy óeaAĆbe?'’*  /  L W Ó W
■ . . " m—mmmmm ........... mu « 4,

T ow arzystw o ubezpieczcri n a  2ycie
FENIKS we Wiedniu
Generalne Przedstawicielstwa 

we LWOWIE 
pl. Marjackl 7.

Daty dotyczące całej Instytucji po ko­
niec roku 1933.

Zbiór składek 177 miljonów złotych 
Stan funduszów gwarancyjnych 679 mil- 

jonów złotych. 1610

O g ł o s z e n i a  w  „ K u r j e r z e * 9 

s ą  s k u t e c z n e  i  t a n i e ! 

n a d a j ą c ą  p i ę k n y  p o ł y s k

HOSZOWSKI f e ’6.691‘d,wi,i5l533
i

T o w a r y

B t a w a t n e
Największy w ylór , flp 
N aj n i ż s z e  c e n y ^ l l i

Telefon 25-55

Lwi, W* 29

• - id y  w yraz 10 greszy. —  O głoszealk  

a ieh aad lo w e  do  10 w yrazów  30 g r., dla 
P*Ji.uk. p rr ty d o  15 w yrazów  30 gr. d c O & M - «

Je d n e  ogłoszeni* n ie m eż* p rzek racza ł 
50 słów. O głoszen ia  rek lam ow e w śród 
drobnych ko sz tu ją  za 1 mm. 1 łam. 30 gr

S p r z e d a m
“ 'io w o d n  w> n z Ja  jad a ln ią , sy*  
F ia ia ią  1 -esobew ą i l a - j  rzeczy  
Lwów, C h o rążczrzaa  l la }  II p.
«•- 5. 26493

V.’; tw ó ra ia  fo r te p ia ­
nów, p ian in , flahar- 

i m anij SZ K IE Ł SK 1, 
Lwów, O ssolińskich  

.1 0  tel. 87-23. Sprze- 
' d a i  k u p n e  in s tru ­
m entów  new ych , aży- 

.Waeyćh I  — t  napraw a, an ja ia- 
Ł-eny b a rd ze  n isk ie . 2697

A u t o m o b i l i ś c i
Uoto< R liśc i, W a is i ta to w c y , 
k apu jc ie  tłe k i, p ie rśc ien ie , belcy , 
Wentyl* w sk ładzie  fabrycznym . 
Składnica  O p en  M ICH ELlN 
Lwów, P asaż  M ikelaache te ł  
639. W ezyetkie wym iary sial*  
•n  sk ładzie . 976

Handełes
ni* zap łaci tyło za eżyw ana 
ab raa ie , pa lta , buciki itp . p rzed - 
...ie ty  — ile zap iaciiby  b ezp o ­
średn i nabyw ca —  konsum ent 
tych rzeczy. Je d n e  ln h .d w a  ogło­
szen ia  (do 10 słów 30 groszy) 
w niniejsze, reb ry c*  — na *po- 
sób zachodnio- eerepojuki, da  
C i ećp ew ied n ick  nabyw ców .

26543

U s u w a
ł ą c z e n i e ,  • w zm acnir system  
•erw ow y K O L A  M IK O LA SC H  
jjjyrobn a p te k i M ikelascka Lwów
K opernika 1. 107'-

Bieliznę
męską i damską 
pańczoehy, skai- 
po tkl, rokawiaz* 
ki, k raw aty  w 
wielkim  ̂  wybe*

rx* p e lo te
firm a

z y s mu n t 
Z A L E S K I
Lwów, Bolmów 
4. 1103

F O R T E P I A N Y
p i a n i n a ,  najm uje, 

sp r r -d a  je, kapuje .
M A RECK I, L w ó w , 
B ate reg *  7, 26140

DrySingdej.- _
I v okazyjnie sprzedam ;

"'i w iadom ość tel. 44-03.
26514

Dom
-fw nplątrow y dochód  okólo 600 
zł. n .ieaią*znie a d łu g ie .  J. G. 
K. w olae la ta  b e r  pa śred o ic tw a  
do sp rzedan ia . L isty  K nrjar 
Lwów, Z im orow ieza 10 .D on .* , 

. 26441

D r z e w k a
owocowo, u sz lachetn iono  na 
p rzew odniej od p o iao j na  mrozy 
(podw ójnie szczep iono), róże, 
bzy sz lachetno  z Zakładów 
O g red n iczy ck  M ałopolskiego 
T ow arzystw a R a ln iczag s we 
r  ra  d ra  w is p< czta  R udki, Sprzc 
daż ad  1 paźn iern ika  p rz y  nl. 
K opernika 20 T elaf. 2-88. Ceny 
znizCna.' 26554

Nie wyrzucajcie
•swoich pieniądzy, kupując 
tandetą aklępowią lecz wpr >s; 
w źródła, Firma SANDKEB 
wytwórnia mebli i  tapicer niej 
ueona Sapiehy 34, poleca swe 
wyroby suszone na własnej 
suszarni i pierwszorzędnego 
gatunku. Sypialni*, Jadalnie, 
S alon j, pokoje mąskie, urzą 
izenia kuchenne. Otomany, 
Bufalki. Krzjosła, Tapczany 
■ wszelkie inne wedle Łajnem 
izych wzorów po cenach bar 
Jzo niskich dogodnych apla 
tach.. Uwaga! Każdy Jtupu 
,acy korzysta po roku z bez- 
platn-ayo odnowienia m eb li 
Uwaga na firmą SANDKER 
r.wów. L. Sapiehy 34. Z4ł

Darmo d ziś nic niema
ł le  człew iek p rzezarny  n ie  kupi 
wpierw  u rządzen ia  dom ow ego, 

zauim  nie og lądn ie  
„ S a lo n u  S z tu k i“ 

w* Lwow ie ul. KI. T ańskie j 1 
gdzie są  okazyjnie do - nabycia 
najp iękniejsze  a rząd zea ia  w nętrz

1598

C; > .  .

-X  ' '

2 pokoje
z kaehnią  kom fort od 1 11, Lwów 
M urarska 64. 2 ,606

Konnica sowiecka na pograniczu chińs kiem

Sprzedam
ksm iea icę  s o l i d n e j  budow y II- 
D i ę t r o w ą  Lw ów , ul. T araow skio- 
g r  15. W iadom ość na  ns o j i . r u  
t y l k o  od godz. 11— 12. 2&518

W lej rubryce
mnletiasaniT ogtoazeul* • welayeta mieDSkanlaoB oraz poiitukająoyofa 
mleBikań — do 10 tlórr 2 tblzj be*
p ła tn ie .

2 pokojs
przedpokój, łaz ienka , klozet, 
ku ah aak a  g azsw a, centralne 
ogrzew anie, p a rto r  —  śrćd m itś-  
eic  od  15 p a źd z ie ra ik a  do wy­
najęcia. L isty  K urjer, Lwów. 
7,im*r„ 10 n ed  ..W. K ?«5< 8

Ładuy
pokó< um jblow aey, łaz ien k s, 
w ejścia n iek ręp u jąe*  od 15 b. m 
do w ynajęe ia j Lwów. D ługosz” 
23, I p . n a  Iowo. U

3, 5 pokoi
kuchnia kam fortow * do 
jęcia Lwów, plac A kadem

wyna-
i<-ki 3 
28607

2 pokoje
nyża, ku*hn<a II p. dla K ato 
lika zaraz do  w ynajęc ia  wakażo 
dozorca T.wów. Rynek O. 6ftęQ6

4 pokoje
kom fort garaż, o -*b»y ogród,J 
will* H erb u rtó w  1 te l. 7-55.

28595

5 pokoi
kom fort 196 zł, do 
Lwów. Z ielona 79/1.

W rn a ję e ta .
28593

S-pokojowe
m ieszkanie k o m ferto w c  Lwów, 
S try jsko 46 zaraz da  wynajęcia.

28590

6 pokoi
kom fort — 3 w ejścia. Lwów, Ba 
*orego 32. 26497

M i e s z k a n i a
dwu pokojow ego k*m fertow *go, 
peszukwie urzędnik  Lewoodowaki 
Lwów, T*rne»wAkiOf*0 l"7. 285S4

4 frontowe
iło a tczn *  p o k sjo  z kom fortem  

wyaokim p srte rzo
datku  U k a to rak ieg o  od 
dziornika do w ynajęcia 
C restochow aka 35.

bez po- 
15 paż-

Lwów,
74437

3 pokojowe
m ieazkaai. z pałnym  kam fortem  
w nowoj willi Lwów, G roehow - 
aka 45 do w ynajęcia, W lado- 
m .ść  tel. 37-41___________ 28498

Pokój
nieum eblow any do w ynajęcia 
Pann. O g ląd sć  od 4—6. Lwów. 
Dembińikicgo 10 I P-  457c

Mieszkanie
obszerne, kom fortow o 4. 5 po- 
k i jowo dobrzo cytuowanym. 
Lwśw, U jejsk iego 6 .

3 pokoje
kuchnia, pó łkom fert, w orinda , 
p a rte r. Lwów. Jonow aka 43 de 
wyna-ęeia, 2HÓ01

2 i 3’pokojowe
m ietzkao ia  ad  zaras do  Wyna­
jęcia  kom fort, e ca tra ln o  ogrze* 
w anie. I.wów, „W iasaa S trzaeka*  
N ad Jarom  1. Inform aeje u do­
zorcy.  28608

Pokój
K u c h n ia ,  półkom fort, nl. S teck ie  
wicza oaiem ( k s n i e c  G rochow ­
skiej) rządow com  do w y n a j ę c i a .

26511

Do wjinajęcia
2 pok a ja  z kuchnią, k a m fo rtz a i 
raz. Lwów, K w iatków ka 25,

2654?

Zaraz
d o  w y n a j ę c i a  2  r a z y  2  p t k o j e  
o r z e d p o k ś j ,  ł a z i a n k a  z p r z  p e ( -
ay kom fort na I. i II. p iętrzą 
Boczna P o to ck ieg o  11. Lwów 
Bliższa w iadam eść h w ła-eiciel.
ki. 9A<:44

4 pokojowe
m ieszkanie s łfneezn*  kom fort 
do w ynajęcia. Lwów,
sińskiogo 1.

Kra-
26550

Poszukuję
pokojo i kuchnię z łazienki 

za czynszom m iesięcznym . Zgło­
szenia do Adm. .K n rje ra  Lwow­
skiego* Lwów, Zim orowieza 10 
pad  „Selidny p ła tn ik*. B

2 pokoje
kaehuia, półkom fort, partor, 

de  w ynajęcia zaraz za czy aszo n . 
m iesięcznym  przy  ą  Dwor 
uickiego 6. Telefon 80-90. B

B e zp ła tn ie  
am ieazcznm y ogłoszenia a wol 
ny eh pek ejach  i psezni ująeyn 

26547 pokoi C  razy  dn 10 wyrazów)
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2 pokoje
femeblowane łaz ieak a , '  „ehaud 
(u iW B . Lwa w, . Po łezyńska 7a
II t>. 4 - 5 28569

Pokój
am eb], 2 osobow y poszukiw any 
zarąz. D a ty  K urjer Lwów, Zima 
raw icza  10 „P ek ó j 2-oaeb »wy*

'  28571

Pokój
słoneczny, z p rzedpokojom , olek- 
t r rk a ,  łaz iaak a . O g ląd ać  ty łka  
ad  10-12 Lwaw, Na B ajkach 9. 
II. p,. m. 12. 26555

Pokój
k uchaia  z u rządzeniom  wynajmę 
m odem u m ałżeństw a ehrześei- 
jana.iiennu Lwaw, T arnow skiege
98. 28573

Pokój
bardzo  aalidnem a p a . j  d a  ad
n a jęc ia  lw ów , S ap ieh y  45_I_3

p e rte rew y  w ; sntrum  lub w eke- 
licy P o lite c h n ik i —  a lb a  miecz- 
kan ia  2 p a k a ja  a k n cbaią  — po- 
•zukiw ane na p racow nię . Lasie 
zg łoszen ia  d a  K u rje ra  pad  
„Szw alaia —  czynsz m e w  
o ien j “._____________________28^67

ed 4 - 7 . 28591

Inteligentna
ita łe  p a b - ry  s ra k a  a s a b n e fa  po­
doju zaraz. L isty  „25—30 zł” 
K urier Lwów, Z im araw icza 10.

2859’’

Pokój
M ehlew any w chód z k is tk i dla 

jo w a iay ch  asob  Lwów, D ąb- 
czańskiei 9 a b a k  O ssa iinanm  

28604

Poszukiwany
p ękaj w śródm ieściu  jasny  n *o- 
b .aw aay  z k la tk i. L isty  de  K ur 
iera  Lwów, Z im orow ies*  10
;,N. N .“ .___________________ 28603

Pokój
słoneczny «*a w ynajęc ia . Lw aw , 
Y tronow skieh 15/11 26519

Poszukuję
pokaju  z fe rtep ian em . Z g łaszan ia  
K urjer Lwów, Z im araw icza  10 
pod  „K ensarw ato rzyata* . 26531

Pokój
k em fertew y  p a  k iw a le rsk n  dla 
pow ażnych ch rześcijan  a d  15 
p aźd ziern ika  d e  w yuajęeie , W ie- 
don ieść  Lwów, L is to p ad a  33

26562

Obszerny
laka! przem ysłow y d e  w ynajęcia 
Lwów, Janow ska  31. T el i. 49-26 
przedpołudniem . 26552

Lokal

Maszynista
zdalny ślusarz i to k arz  poszu 
knje p racy  d e  m ete raw  i m aszyn 
para  »ykh w ynagrodzenie  skrom ­
ne. L is ty  K u rje r Lwaw Z im ire -  
w iaza 10 p ad  „K ażda  praca 
m ile w idziem  “ . 26545

Francuzka
rod o w ita  m łode poszukuje lakeyj 
lub tłum ncz-inia. L isty  K urjer, 
Lwów Z im erew iepa  10 .P r z y ­
stęp n e  eeny“ . 26556

Znaleziono!
Biedne, nezeiw a służąca znalazła 
b ren ze le tę  z łe lą  dn ia  4. 10. w ie­
czorem  m iędzy kaw iara ią  kem e 
a Izbą H andlow ą. W łaściciel 
w iniee w K u-jerze  ogłosić adrea  
i p o d ać  w ynagrodzenie. 26529

Koncesjonowane
Biuro E 'etek tyw ów  D yr. Jan  
D w ernicki Lwów, G red zick ieh  
11 tek  19-16. Z nane se  swej 
długoletn iej d y sk re tn e j pracy 
P rzep row adza  w yw iady, Snwiirl- 
Iaeje, obserw acje  1 t. p . śe isła  
dysk rec ja . 28594

Bar automat

Starsza
bezw zględnie  uczciw a p o szu ­
kuje za jęc ia  d e  dz ieci za u trzy ­
m anie. L isty  K urjer Lwów, Z i- 
aaerew iasa  10 „D e  dobrych  lu­
dni*. 28589

M o sitn ltt  w  t«J rafcrjrse
obf 4* 15 słów bei^Utnl*

Natychmiast
przyjm iem y kilku e  d e b re j p re  
zeaeji, In te ligen tnych  wymew- 
aych i onerg icznycu  P an ó w  po ­
wyżej la t 23 do  ła tw ej i przy* 
jem nej p raey . Fachow ość o b o ­
ję tn a , b ezp ła tn e  p rzeszko len ie  
na m iejscu. W ynagrodzen ie  w 
m iarę p e s tę p a  300— 600 zł. m łe- 
sięczaie . Z g łoszen ia  ty lk o  eae- 
b is te  wr*z n d a l  m antam i. 
W torek , śro d a  e d  11 de  13 
Lwów, 3 M eja 12 m. 12. 28599

m am m m
Rozlucz

p ess jo n a t „ Jan iu a"  czynny eeły 
re k  po leea  p o ko je  słoneczne t  
3 rnzow em  n trzym aniem  zł. 3. 
dz ienn ie. 26327

K raków , F lo riań sk a  55, tan ia  
i sm aczna kuchnia e raz  w ódki 

w ielkim

Gospodyni
m łeda, n . ł a ,  bardzo  dobrze  go 
tn ja zajm ie  s ię  g o sp o d a rstw em
wiejskim  i m iejukiem . L isty 
K nrjer Lwów, Z im er. 10 p ed  
„S. M.*. 28579

de  w szystk iego, uczciw e, po ­
trz e b n i  zaraz. 'L w ów , Ś w ię te ' 
krzyjlca 7 m. 4 Zgł. od 2 do 3

28605

Służąca
sa m ed z la ln a 'g e ta je , szuka, p raey  
d e  w szystk iego  zaraz. Listy 
K nrjer Lwów, Z im er, 16 „ F ra n ­
ciszka*. 28576

Młoda
panna n m a ta rą  peazu k aje  za­
g o ić  jak a  to w arzy sząca  lub de 
dz iecka . L ta ty  d e  K u rje ra  Lwów
Z im erew lesa  10 d la „22*. 28568

Pokój
d o b re  u trzym an ie  d la s ta d e a ta  
(ucznia) Lwów, św, Z efji 54 m. 5.

26532

Mieszkanie
z w iktem  dla s tu d e n tk i Inb n 
rząd n iczk i. M alinow ska Lw ów , 
T arnow sk iego  82. 26551

Kulturalny
sposób e g 'ts z a n la  w e lay eh  p o ­
koi um eblow anych —  te  eg łe - 
ssen io  w d z ien n ik a  ( w '„ K a r ie ­
rze* do 10 iłów  2 razy  bez­
p łatn ie); oazpscan io  m iasta  za- 
p am eeą  lep ien ia  k a r te k  z ogło­
szeniam i a a  ry n n ach  i m arach  
dom ów  je s t a ie k o lta ra le e  i., 
k a rs la e  w ed ług  odnośnych  ro z ­
po rząd zeń  P rezydjum  Z arządu  
m iasta .________  18967

dw uosobow y fron tow y kom fo rt 
Lwów. K i,cik 13 drzw i 6. 26557

Apeluję
de  sera k a te lic k ie h  n ie  chcąc 
g inąć m łcdy, przysto jny , P e ln k  
p lutonow y reze rw y  nadzw yczaj 
nczeiwy, d o b re  św iadectw a, p ro - 
aząe eheć  e  p a rę  gadzin  jak ie j­
kolw iek p r n y  d z ienn ic  aby  żyć 
nazeiw ia. Ł askaw e zgłoszenia 
Lwów, p e ez ta  g łów na p o e ta - e -  
a tan te  „477*.______________ 26494

Zredukowana
poszukuje  jak ie jko lw iek  p racy  
biurow ej. M atn ra  gim a. K ara 
A b ite rjen tó w , m aszyna, re f o- 
reae ie . L askow e z g łe az e n u  de
K arie ra  p e d  »M. S. 26*. R

Młoda
zdrow a, p a i ł w i t u ,  uępoiw n, zna­
jąca  w szelkie p ra c e  dom ow e, 
d e b re  g e te w e n le  pesznkuje  , r a ­
cy zaraz. Ł ask. zg łoszen ia  K urjer 
Lwów, Z im crcw icza 10 „Prnen 
d la  dob ry ch  ladz l* . 26511

REFLEKSJE REKLAMOWE

„Bilet w iz y to w y "
czy ogłaszanie!

Musimy zdać sobie sprawę z faktu, 
zc ogłoszenie przestało być „biletem 
v izytowym" firmy czy przedsiębiors­
twa, składanym czytelnikom za pośred­
nictwem prasy w dniach uroczystych. 
Okres dzisiejszy można nazwać „zmierz 
chem nimbu wielkich firm — sklepów". 
F'cnad nimby, p^estige, jakie rozsiewały 
s-are. poważne firmy, duch czasu w y- 
t;‘suje imię tow aru*k tóry  zależnie od 
jakości i taniości zyskuje wzięcie lub 
me. I słusznie. Nie może istnieć firma 
b. z cowaru ale i tow ar musi mieć swą 
f.pję, *nak. markę. Reklama znako­
wego, markowego towaru jest u nas w 
powijakach, jakkolwiek ta  właśnie re­
je ama, a nie inna mogłaby w  pierwszej, 
lmji zapewnić powodzenie i przekonać 
naw et najoporniejszych.

Ogłaszanie pewnego ściśle określo- 
i ego towaru staje się koniecznością ż y ­
ciową- W szyscy bodaj wiedzą, gdzie 
rmeści się firma EDMUND RIFDL lub 
MIECZYSŁAW ZALESKI- I dlatego też 
jest niecelowem reklamowanie firmy 
jako takiej, lecz posiadanego na sjjcłajfi 
ćzie atrakcyjnego towaru. (x)

Korzystaj cle
z Pom ocy lek arsk ie j p rzy  S to ­
w arzyszeniu W zajem nej i easeey 
Lwów, ui. H e tm ań sk a  8 tele fou
10-76. 26521

Służąca

Potrzebna
peaługaezka bezw zg lędn ie  ucz­
ciwa z św iad ectw am i. Lwów 
Pełczyńska 7a  II p. m. 1 - -  10 
rana. 28570

Służąca
m łoda, czysta , d o brze  g a tc jąca
ee trzeb u a , Soltyńskn Lwów, 
D w aru lck iega  7 /3  godz. 7 —9 
w ieczór. 28577

Samotny
d ask eu aly  p ed ag o g  otrzym a 
p racę . E m eryci m ają p ierw szeń ­
stwo. L isty  K urjer Lwów, Z im er. 
10 p ad  „D harm a*. 2»574

Wzorowa
sp ie k u ak a  do U /s-ego d i ia a k a  
peazukiw ane, L is ty  K arje r Lwów 
Zim er. 10 p a d  „P articu lie r* .

28572

InlellgentniBjszega
ch ło p ca  16—18 le tn ieg o  przyjm ie 
b iu ro  „A geucja*  Lwów, A k a d e ­
m icka 24, Z głoszenia 9— 10 rano.

26503

Dwóch
ia te lig en tó w , Polaków  zatru d ai 
aa tyohm last „A gencja*  Lwów, 
A k ad em ick a  24. Zgłoszenia 9— 10 
1 3 -1 9 . 26504

Akwizytorów-rki
d e  Pem eejr lek a rsk ie j przyjm ie 
S tow arzyszen ie  W zajem nej Pe 

Lwów, ul. H e tm ań sk a  8icy L. 
5 - / . 26525

Zdolna
ag eu tk a  do sprzedaży  n o w e  
czeaaych  artykułów . Zgł. ul. Ką 
trzyńak iege  N r. 76. drzw i 56 
od  2 — 6, 26544

Z łocenie  ognluw e 1 galw aniczne 
w rezm aity ch  odc ien iach  na zą. 
dan ie  do g ru b o śc i 0 5 mm eraz 
sreb rzen ie  system em  e le k try c z ­
nym. D la ndow odn ien ia  trw 
łośel srebrzym y 1 ły żee rk ę  bez­
p ła tn ie . „G alw an ep la ter*  Lwów,' 
K opern ika 14 nap rzec iw  Kina.

1311

Kufry
walizki, teczk i, te re b k i dam skie  
nnjzoli, niej napraw ia , odnaw ia—
Barasz.Lw ów .Zim orow icza 7. 1943

i zakąsk i w w yberze.
28182

Mleczarnia
krakow ska  K raków  R ynek K le- 
p arsk i 4 w ydaje  śe iad an ia , o b ia­
dy i ko lacje. C eny  nm iarko* 
wano. 28ę81

W. Matyja
K raków  Basztow a „D em  Feniksa*  
po leca  najlepszej jakości w ę­
dliny i m ięsa. 285- 0

Czyszczę
ekem lcznio  sufity  i śc iany ma 
lowano czy tap . b rn d n e , zakn 
żono czyszczę n a jtaa ie j rob o ta  
„zyata sum ienna i fachow a. 
Zgł. K urjer Lwów, Z im or. 10 
„O szczędność". • 786C0:

Mundurki
płasze ze s tu d en ck ie  z p ierw sze 
rzędnych  m aterja łów , bajeczn ie  
tan ie , d opók i zapas srarezy , je ­
dynie w W ytw órni „C en tru m * , 
Lwów, S karbkew skn  4, n ap rze ­
ciw  Kina A tlan tic" , 1406

Sprzedam
willę so lidnej bndow y z ogrodem  
fran t p e led n ie . Lwów, Ki 
gkieg* 31.

raoin
26442

H S O f l U T

1169

Pierwszi
L w ew ska W ytw óraia  k su an ek i 
sa łat i mejoseTÓw po leca  < biady 
sm aczne i zdrow e pe 1 zł. Lwów 
ul. G ró d eck a  2b S te ra a k  Kazi- 
m;erz. 2615(1

Niema kryzysu!
bo w firm ie  Piętka Ł o z iń sk ie jJ  
Lwów, Rynek, 26, W ydaje  sią 
śn iadan ie, kelaeje , piw o eksp. 
po cen ie  rek lam ow ej 30 gr.

26149

Naprawę
zegarków  i b iżu te rii w ykeauj# 
n recyzyjnie, tan io  A lbin , M atka 
Lwów, pl B ernardyńaki 3, Z ab u ­
dowania O O . B ernardynów . 2680

Prze**ah?anie
s ia te k  d rucianych , łóżek  na 
tapczany , m ate racó w , otem an, 
k an ap ek  w raz z dezynfekcją . 
F a b ry k a  Zaksa Lwów, L in d eg e  6
tal. 79-93. 1677

Pracownia szklarska
B, S te lm acha, Lwów, K opernika 
22, te l. 45-79 w y k asu je  w szel­
k ie re h o .v  szklarskie . P o leca  
w ielki w ybór ram  i kerniazów  
eejnew szyeh  wzorów  po  cenach  
najniższych. 1126

Urządzenia
eśw ie tlen ia  e lek try ezn eg e  — 
dzwenków , telefonów , g rom e- 
chreny , w ykonuje ti nio i so lidnie 
,,E lek tra*  Lwów P a sa ż  M ikela- 
<-ha te l. 10-85. 1144

Meble

DENTYSTA-STOMATOLOG

DR. KAROL ADLHRSTEIK
KJsf” * * 4S I S  R o m a n o w i c z a  12 parter

JU Z  N R D E S Z 1 Y ! piorw sze  tran sp o rty  m ary o a t rybnych  
jak  szpro ty , aielaw ki, ry rsk ie . piklingi 

łososiow e, flendry , m akre le , aigi, w ęgorze, m atjasy  ang ielsk ie  
ś ledzie  b a łty ck ie , łososie  m arynow ane i p ieczen e  w k a w a ł : en.
do .k ł .d u  w ódek  Z . T E L I C Z E R

1689 Lwów, A k ad em ick a  6

do w szelkich  pa - 
k a jl na jkorzystn iej 
nabyć m ożna W WY 
TWÓRNI M E E II Fr.
Z ie lińsk iego , Lwów. 

K ołłątaja  5 w H sdw órzu. Stałej 
na ak łedzle . W ielk i Wybór j 
AN TY K Ó W  848

NOWOCZESNE MEBLZ STALOWE
do kultural*— ł mod* 
nfo urządzonego mie« 
szkflnia i biura aą nie- 
abędno, bo proste i tanif

/  o
N ajtań­

sze, baj- 
1 lepsze 

obawie
poleca n a jsta rsza  firm a katolicka

L. T. Skrzypek
Lwów, H alicka 4 tele foa  44-70

1403

^ok. za?. 190?  Lwów, p lac BerBardydsW115- te l, 47-9i'

tOtflwdrnla pantnlli
i papuezy  „! 
f f r . i o w i j i ,  
w icze 26.

lbis* d aw aie j Lwów, 
o b ecn ie  M ickU- 

145,

nowe oraz 
wykonuje

Futra
w szelk ie
se lid - ie

Dyplomowana
nauczycielka wyucza «zybk«
IrancuskiefOp n ie m ie c k ie j•, u- RUD EK Lwów, S o b ie sk ieg e  12 
dzieła koaw ersac ji tu d z ie ż  po 
m aga w nauce  szkolaej. Lwów
I >ługo»za b7|ll. 2653

Akademia-skaut
znajdujący się  w kry tyczaen  
ooła żeaiu  m ate tja ln em  udziel 
lekcyj ze  w szystk ich  p rzedm ie 
tów  de  w szystk ich  klas. L ist 
K arjer Lwów, Z im er. 10 „Skaut 

7859

Rutynowany
p e d ag e g  ad z ie la  lek cy , w każ 
dym zak re s ie  już e d  5 zl. ty 
g o d c e w e , p rzygetow ajo  do  og 
zam inów pow szechnych, gim naz 
jalaych, m a ta ry  szybko , g ru n ­
tow nie, ręczą, za  wynik. Steanj^ 
e o w e c z c .a e  m otody  w praw a- 
dzeain  d z ieci słabo rezw in ią tye l 
K raków, K raszew sk iego  11 m, 4 

2858

O G Ł O S Z E N IA  
W  „ K U R J E R Z E "

SA SKUTECZNE I TANIEI

p rzeró b k i 
i tan ie .

1642

Magazyn
pracow nia  fu te r  E lżb ie ty  Solik 

.wów, S eb iesk ieg a  4 p r le e a  się 
1641

Kroje
!e w szystk ich  m odeli w szelkich 
jrnali ściśle w edle  m iary w yke- 

mjo do 24 gad zin  „Zur ia 
.wów, pl. B ernardyńsk i 7.

■ety s ło to ' 
-.astawniczo, 
yyżazo.

P ie rśc io n k i zarę ­
czynow e najnow sze 
w żery, na jtańsze 
eeny u W aad era , 
Lwów, Szajneehy  5. 
K upnję z ie te  zęby, 
z łe te , s re b ra , mo- 
i a ro b rae , karty  
p łacą  eeny  aa<-

1405

Feliks Dziamski
ryzjojfj Ł yczakow ska 50. Lwów, 

ło leca  aią  łaskaw ym  w sględom  
2 . T. pub licsnośei. 26465

J U Ż  N A D S Z E D Ł  
G  / i u  S >

POM YŚLEĆ
O  N O W Y C H

ODBIORCACH 
R a k la m a  w  ^ K u r jc g z e 11 p p t y .  

s p o r z y  Ci ich  c a l e  z a s t ę p y

H u m o r  z a g r a n i c z n y

P rz e . ks pan Wy-
Gdy się jest pod „gazem".

pra . . .  szam, gdzie miesz ,
borowski?

i— Ależ proszę psna, przecież pan jesteś Wyborowskiru 
— ale powiedz mi pan gdzie on mieszka?

(Travaso — Rzym). S. F.

Wy d a wc a :  Mzr, D. Maclejkcv Czcionkami DRUKARNI' KRgSOJWEJ Sp, z o, o, LkóW* Mocbgackleso 49b Odpow. red. Marian Ostrowski


